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i tów, nakazuje, jako kwestję żywotną, popierać „sy- 
i stem protekcyjny", zamykający granice dla wyro- 
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przeciwników z obozu demokratycznego, zarzucając 
im, jak później obaczymy, całą litanję politycznych 
grzechów i nieuczciwości.

Tytuł tej ciekawej broszurki: „Glos do wyborców 
polaków".

Autor okazał się bardzo zręcznym agitatorem, po­
siadającym falent rozumowania według logiki pro­
staczków, stanowiących zastęp wyborczy.

Zaczyna on od krótkiej, ale gorącej odezwy do 
„obywateli pochodzenia polskiego", aby z prawa po­
wszechnego głosowania skorzystali i ten święty obo­
wiązek wypełnili, kierując się dobrze zrozumianym 
interesem własnym i patrjotyzmem szlachetnym.

Następnie w krótkich, treściwych, jasno i dobitnie 
zebranych argumentach traktuje rozmaite kwestje, 
popierające kandydaturę Garfielda.

Niema tu frazesów szumnych, stylistycznego jubi- 
lerstwa, jest, jak to mówią, „łopatą do głowy" wkła­
dana myśl, trzeźwo i racjonalnie przedstawiona.

Język prosty i dość czysty, siła argumentacji pod­
bijająca,.a sposób wywodów wielce oryginalny.

Nic wezmą nam czytelnicy za złe, iż przytoczymy 
jm kilka wyjątków z tej ciekawej publikacji, dającej 
nam pewne wyobrażenie o politycznych przekona­
niach i działalności naszych rodaków za Oceanem.

Co nakazuje interes ’własny? — zapytuje autor 
broszury i odpowiada zaraz, iż interes własny wy­
borców polskich, przeważnie robotników i fabrykan- 

— A panie pozwolą? — zapytuje Hervais.
— Mais e’est indispensable dans un menage de 

garqon!—odpowiada baronowa; mężczyźni zapalają 
więc cygara, a wyborny poncz, który lokaj roznosi, 
ożywia usposobienie ogólne z każdą chwilą.

Tymczasem małe okrągłe krzesełko przed forte­
pianem już znowu zajęto.

Kapelmistrz Lasseu, kompozytor „Fausta" i bru­
kselskiej: „Kantaty", jegomość o jowialnej fizjo- 
gnomji i szpakowatych bokobrodach zasiadł do 
fortepianu i akompanjnje — z cygarem w ustach —. 
znanemu skrzypkowi Auerowi z Petersburga, który 
wesołą swoją „tarantellą" zachwyca towarzystwo.

Skończyli... mistrz wstaje, klaszcze lekko w dło- ■ 
dnie, a obejrzawszy się po sali, rzecze:

— Nun ^Klein-Polew1, wollen wir den Walkilren- 
ritt hbren!—- i mówiąc to, zbliża się ku pięknej, pię­
tnastoletniej Iwowiance, Marji Majewskiej, cudo­
wnemu dziewczęciu, nietylko pod względem techni­
ki, ale także niezwykłego muzykalnego poczucia, 
pełnego temperamentu, ognia i rasy. Właściwem po­
lem jej Szopen. Jeżeli ktokolwiek gra kompozycje 
jej ziomka, mistrz zwykle zwraca się do niej i żar­
tem mówi: „On chaise sur tos terres\

Panna Majewska, bez śladu wzruszenia lub zakło­
potania, z spokojną pewnością siebie, zajmuje miej­
sce przy fortepianie i puszcza wodze swemu talen­
towi...

Gra „Walkiirenritt" Tausiga według Wagnera 
z taką werwą, ogniem i siłą, jak gdyby rzeczywiście 
szalał uragan tej wściekłej jazdy Walkirji.

Mistrz słucha gry uważnie, od czasu do czasu szep­
cze: brarissimo, tfort ;foli“, lub zwraca się do obe­
cnych i szeptem rzuca: „ellejoue bien, tres bienL' — 
a gdy skończyła, wstaje, składa dłonie do oklaska i

przy każdym podnioślejszym zwrocie, przy oryginal­
nych właściwościach rytmu pięknego andante!... 
Dzieło zyskało jego uznanie, gdyż inaczej nie kazał­
by powtórzyć niektórych części, nie zasiadłby do 
fortepianu, ażeby w kilku miejscach odegrać osobi­
ście partję fortepianową.

Następuje krótka przerwa. Tworzą się w gronie 
artystów grupy i kółka te rozprawiają i robią nad 
utworem wiocha uwagi, tamci otoczyli kompozytora 
i obsypują go powinszowania mi. Wtem powstaje 
wysmukla artystyczna postać kobieca, w strojnej 
czarnej sukni, o bladem eterycznem obliczu, a ru­
chach i manierach wytwornych, wdowa po amsado- 
rze, baronowa W., i przywołuje do siebie skinie­
niem delikatnej rączki młodego człowieka, który 
dotąd tonął w wesołej rozmowie z piękną żywą wę­
gierką, panną Ilonką Ravacs. Młody’ człowiek prze­
rywa rozmowę i spieszy do niej. Jestto młodzieniec 
średniego wzrostu o jasnych blond włosach, o bla­
dem obliczu, o orlim nosie i cudownie błękitnych 
oczach. Tak musiał Liszt wyglądać, kiedy był 
młodym.
.— Panie Servais — rzecze baronowa—zechciej i 

nam zagrać cośkolwiek z nowej swej opery...
Młody brukselozyk, jeden z tych licznych arty- • 

stów, którzy przybyli do Wejmaru, aby choć przez 
krótką chwilę odetchnąć rozkołysaną duchem Liszta 
atmosferą, aby w niej tworzyć, i szukać wskazówek 
i rad w mistrzu, skwapliwie czyni zadość uprzejme­
mu wezwaniu baronowej, siada do fortepianu i gra 
kilka akordów swego dzielą, a zarazem przy frene- 
tycznych oklaskach otoczenia odśpiewuje sam ustę­
py wokalne, tak męskie, jak kobiece. Na znak uzna­
nia podaje mu mistrz cygaro, a resztę cygar w puz­
derku stawia na stole dla ogólnego użytku.

^że' Udzieli jutrzejszej przypada odpustowe na- 
PfzvUSrWo w kościele paratjalnym św. Antoniego, 
tay i .y Senatorskiej, ku czci św. Piotra z Alkan­
om?’ które, począwszy od Nieszporów dzisiejszych, 

się będzie jutro w dajszym ciągu uroczy- 
t k z Wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
jak- ?anłem w czasie Sumy i z procesjami, tak zrana 

ly1 Po południu.
i ściele zaś św. Ducha wprost ulicy Mostowej, 

Pa^- w dniu jutrzejszym z powodu dorocznej 
o . . św. Rafała Archanioła, uroczysta Wotywa, 

^’y-mie 9-tej zrana przed jego ołtarzem.
Rafał jest patronem istniejącego w tymże 

*i»Zk 6 fld dawien dawna bractwa imienia św. Fran- 
•fże'a Ksawerego, którego też członkowie przy ju- 
b,^Szej Wotywne ze światłem w ręku asystować 

jią^ Ewangelja święta przypadająca na niedzielę 
kus, s.Za-> ^-cią po Świątkach, zapisaną jest u Ma- 
cńri..a1 “Ciętego w rozdziale 9-tym: „O wskrzeszeniu 

gięcia".
hftii i P’’zyszły poniedziałek przypada doroczna 
^tka śś. Kryspina i Kry śpij anina, dwóch braci 

I a’ków, których ołtarz mieści się w kościele 
■^vLcka.przy ulicy Freta*

tya’a *ez ta Przeto obchodzi uroczystość rze- 
Jr. nf ,°dPwstem zupełnym, lecz dopiero w pierwszą 

Śaa “‘edzielę.
a* dzień przypadającej uroczystej tej pamią- 

oltar? CZonym będzie solenną Wotywą, która przed 
praw;C111 uroczystujących świętych męczenników od- 

będzie.
Łąr)aotaż Kościół święty obchodzić będzie dorocz- 
*>«s5^tkę św. Jana Kaniego.

^iel.n .
gj. awy przyczynek do agitacji wyborczej, toczą- 

W ^tana°h Zjednoczonych w kwestji kandy- 
r?a Przysz^e£° prezydenta, nadesłał nam łą­

ki, a korespondent z Ameryki i tamtejszy obywa- 
*<iio^.8^6zczytnie znany pisarz polski, Sygurd Wi- 

t0 Pi6emk0 ulotne, na ośmiu stronnicach, wy- 
a Qicj^Ce czytelnikom korzyści z wyboru Garfielda 

■,\jeuerała Hancocka na prezydenta.
widocznie należy duszą i ciałem do stron- 

republikańskiego i ostremi cięgami smaga

z produkcją miejscową w granicach handlu i prze­
mysłu. o 'T'

Cóż powiadają demokraci, stronnicy jen. Hancoc­
ka, a przeciwnicy Garfielda? Oni żądają tylko „ta­
ryfy dla przychodu",' to znaczy, źe chcą takiej tary­
fy, któraby piękny doehód skarbowi narodowemu 
przyniosła, „a zgoła się losem amerykańskich robo­
tników nie turbowała". Zniesienie zatem cła prote­
kcyjnego .musiałoby w następstwie sprow adzić zmniej­
szenie produkcji krajowej, a zatem zarobku i pogor­
szenie dzisiejszego, stosunkowo świetnego losu pracu­
jących.

'Rozumieją to dobrze republikanie i dlatego pragną 
utrzymać i’ potwierdzić zasadę w r. 1876 wyznaną, 
że podatki od zagranicznych towarów powinny tak 
być rozłożone, aby na korzyść amerykańskiego ro­
botnika wpływały. Jen. Hancock nie porusza tej 
kwestji w swoim liście do narodu. „On żołnierz! on 

z panów’!—powiada auto,-—cóż go dola czy niedola 
robotnika obchodzi? Jeśliby się był miedzy wami 
w Europie urodził, byłby paniczem i jaśnie wielmo­
żnym, któremu nie byłoby wiadomem, co jest praca 
ręczna i co robotnika boli i turbuje."

Jen. Garfield zaś tak się odzywa, oświadczając 
się za utrzymaniem systemu protekcyjnego: „My nie 
dla całego świata prawa robimy, ale tylko dla Sta­
nów Zjednoczonych. Jest chlubą naszą,’ źe robotnik 
amerykański więcej inteligencji posiada i więcej za­
rabia od swego zagranicznego konkurenta!" ’

Dlaczego demokraci chcą system protekcyjny 
zburzyć? „Dlatego źe w partji demokratycznej wodzi 
rej te 13 States, czyli Stanów południowych, które 
nie bardzo dawno bunt przeciw większości narodu 
toczyły. Co one nakazują całej partji demokraty­
cznej,—-to święte! Ci południowcy nie mają fabryk 
w swoim kraju; oni pragną, aby im wolno było to­
wary swoje w Europie jaknajtaniej kupować i do 
tego kraju za małą opłatą sprowadzać. Oni nakształt 
dawnej szlachty europejskiej trzymają robotników 
w pogardzie i lekceważą sobie pracowity lud półno­
cny, który nazwali „północnem śmieciem".

„Oni by się. nie smucili, gdyby każda północna ko­
palnia, huta i fabryka zamkniętą została. Niegdyś 
mieli niewolników murzynów i obchodzili się z nimi 
stokroć okrutniej, niż panowie europejscy chłopów 
traktowali za pańszczyźnianych czasów', a choć par- 
tja republikańska tych murzynów oswobodziła, prze­
cież panowie na południu nie płacą więcej swym ro­
botnikom, jak ośm dolarów na miesiąc i dają im tyl­
ko na tydzień sześć kwart mąki z kornu, t. .{.’kukury­
dzy, i trzy funty słoniny na ordynarję. Ci panow’ia 
byliby radzi, gdyby i robotnicy północni wiecej nie 
zarabiali..." >

Dla poparcia swoich zarzutów przeciw partji de­
mokratycznej, autor przywodzi na świadka „mistrzy­
nię ludów", bistorję, i wykazuje, źe ile razy demokra­
ci dochodzili do władzy, tyle razv dola robotników 
się pogarszała; w’ r. 1837 doszło do tego, źe robotnik 
zaledwie 30 centów dziennie mógł zarobić.

Chcecież znowu za 30 centów pracować od rana 
do nocy?—pyta autor, kryjąc w tern zapytaniu jeden 
z najbardziej przekonywających argumentów dla 
każdego z wyborców, należących do klasy pracu­
jącej. *

Jest w tym ustępie odezwa do szlachetności i 
wdzięczności, „z której słyną polady", a te uczucia 
powinny polskich, wyborców skłonić“także do głoso-
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a<lcy , S’ małego niemieckiego księstwa, którego 
. b^v;z<jzególną opieką otaczali ongi mistrzów sło- 

kón*°been’ecorok1Datf,nnnistrz tonów w wybra- 
^!SzU. pprzyjaciół, uczniów i wielbicieli swego gen- 

pr. . I)oś'vięca pracy, a popołudniowe go- 
?• Mnio^j^iom. Owóż nader są zajmujące te po- 
t^*a 6;'e ze'>rania u Liszta, kiedy grono artystów 
i® Hajs? w komplecie, kiedy mistrz wykonywa chę- 

Zc.zytniejsze utwory, kiedy poruszane są 
r,T1j)\v ar”eni wszelkie nowe zjawiska w królestwie 

e ^den °^Srzewają stare, niezgorsze wspomnienia. 
,l>cj(? ^,z dzienników niemieckich opisuje taką re- 
^Pieszi^^P^i’^y sposób:

pa ■]- ni krokiem zd ążają zaproszeni szczęśliw- 
.!r; )Vytw , dworskiego, w którego środku wznosi 
^^dou a°'na — siedziba mistrza. Mała furtka

W 1-ntW'ei’a się co chwila i co chwila zatrza- 
VC sie j / ln’nut po czwartej zgromadzenie znaj- 
LZe<lwsten/' komplecie. Bez wielkich ceremonij 

i‘M“VC 1 rozP0<,zzęła się recepcja odegraniem 
» oszvSnv z. młodych uczniów mistrza...

<aw'e spoglądają na młodego kompo-> Alfon yn Siada do fortepianu. 1
w k ’.dano, neapolitańczyk.

hsiedi; „ '‘'mtecie zajęli swoje miejsca, slucha- 
misfr-,.POda a z l’°śród nich góruje wyniosła 

także AiL’1 rOzPeczyna. się produkcja.
r,i'.. ’hisfiy >. iP’Oni'‘ uw’\gą ducha przysłuchuje ,sie 
d 'Z,',u le ’mienie myśli maluje sie na jego 

-,„U odcJeA najlżejszy nie umknie przed 
J o o uchem. Jakże iskrzy mu się oko 
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Ogólne zdziwienie...
— Tak, tak — ciągnie mistrz dalej — był filantro­

pem, żądał aby się tylko kłaniano jego kapeluszowi, 
a dzisiaj więcej żądają!

Naturalnie, dowcip ten wieńczą ogólne brawa.
Juźto trzeba przyznać Lisztowi, że ma dużo wro­

dzonego dowcipu, szafuje też nim szczodrze, a naj­
lepiej wtedy, gdy wszyscy mniemają, że nie przysłu­
chuje się wcale rozmowie.

Po kwartetach Szumana odśpiewanych a capella, 
usiadł Liszt do fortepianu i grał jak on tylko grać 
umie, wspaniałą sonatę jEJ-nttdśRaffa, schlebiając tem 
gospodyni, będącej kuzynką Raffa. Zaledwie dobiegł 
mistrz do połowy utworu, kiedy wtem cicho otwiera­
ją się drzwi salonu, wielki książę wejmarski wcho­
dzi i żeby nie przeszkadzać, usiądą co prędzej na sto­
jącej przy drzwiach kanapie. Liszt grał dalej, a gdy 
skończył, wstał i zanim przebrzmiały oklaski, oddał 
księciu i przyjacielowi swemu eeremonjalny ukłon 
dworski. Poczem, pomimo obecności księcia, poranek 
odbywał się dalej z całą swą artystyczną swobodą.

Grali ci i owi, a wreszcie Liszt, który nie zanie- 
dbuje żadnej sposobności poparcia młodych talentów, 
oświadcza, że pragnie usłyszeć parę nowych pieśni 
Poldiga, jednego z ulubionych swych uczniów. Przy­
niesiono nuty, a p. Scheidemantel, młody śpiewak 
z Wejmaru, śpiewa je swoim prawdziwie fenomenal­
nym głosem, z uczuciem i zapałem.

— Bardzo pięknie! seulement it ne sait pas encore 
faire un secret de toutes ses richesses\ — powiada 
Liszt.

Gdy skończył Scheidemantel, wielki książę rzu­
ciwszy kilka słów pochlebnego uznania, pragnie

zbór dotychczasowy okazał się za małym, poste0* 
wiono wznieść nowy. . . .

Gessler był I przejrzeć nuty obecnych pianistów...
< — Nuty? Niema ich—uczniowie Liszta mają w glo-

Nowy kościół ewangielicko-reformowany
w W arszawie.

„W Europie rozumiemy pod nią przyjaciół ludu i 
wolności, i równości, i postępu, ale tu oznacza ono pól- 
panków z południa i wrogów wolności powszechnej 
i równości ras, zacofańców. Nie dajcież się zwieść f~ 
tulem. Pamiętajcie, co Horace Greeley, kandydat < 
mokratyczny, powiedział, iż każdy złodziej do partji 
demokratycznej ciągnie. Szkoda poczciwych ludzi, 
którzy w takiej kompanji się znajdują 1“

A zatem „Hancock nie bodzie wybrany" — „gło­
sujcie za Garfieldcm Arturem!"

Taką konkluzją kończy się ta oryginalna w swoim 
rodzaju broszura agitacyjna.

Ciekawa rzecz, co do swych wyborców polskich 
wystosowaliby przewódcy stronnictwa demokratycz­
nego?

daje tem hasło do ogólnego aplauzu. Wszyscy rzu­
cają się winszować pannie Majewskiej, gdy wtem 
otwierają się drzwi i wchodzi do salonu panna Wie­
ra Timanow, przybywająca wprost z Wiesbadenu, 
gdzie z wielkiem powodzeniem dawała koncerty.

Następuje więc przerwa w „muzykowaniu"; wszys­
tko, co źyje, a mianowicie Roth, Reuss, Giesel i inni, 
zwracają się ku młodej artystce. Zaczyna się oży­
wiona i hałaśliwa rozmowa, to w języku niemieckim, 
to w francuskim, od czasu do czasu odzywa się a- 
kord angielski lub włoski. Jedna z dam opowiada 
o pewnej pianistce z upodobaniem grywającej utwór, 
w którym powtarza się ustawicznie jedna i ta sama 
nuta:

— Imaginez-vous, cher maitre, pendant une demi- 
heure ells est Id d tapoter toujours la meme note, cela 
vous ecorche les oreitles.

Lekki uśmiech igra na twarzy mistrza:
— Mais pour ceux, qui aiment cette note? quel

charme! , I,
Inną grupa przy oknie rozmawia po koleżeńsku, 

to znaczy obmawia wszystkich nieobecnych piani­
stów i pianistki. Mais elle est bete, bete comme un 
chou! A jak nudnie gra! aż do uśpienia słuchaczy. 
Nawet techniki nie posiada. Gdy w lewej ręce ma 
pasaż, prawej nie słychać i taca versa, gdy prawa 
jest w robocie, nie słychać lewej... „Ależ to całkiem 
według ewangelji!"— wtrąca po chwili mistrz—„pa­
miętaj, aby twa lewica nie wiedziała co czyni pra­
wica!"

Rozmowa przechodzi na pole nowych kompozycyj; 
nagle wpada komuś dzika myśl zrobienia Gesslera 
bohaterem opery—wszyscy w śmiech...

— Dlaczegóźby nie?-— pyta mistrz — 
przecie filantropem.

wania za kandydatem partji republikańskiej, która 
Jała przytułek wychodźcom europejskim i za prezy­
dentury Lincolna zaprowadziła prawo, iż każdy oby­
watel może sobie wybrać 160 akrów ziemi za darmo, 
w jakiejkolwiek stronie mu się podoba i kolonizować 
się na mej.

Demokraci zaś niechcieli pozwolić na taką drobną 
parcellację i niezmierzone grunta zachodu chcieli 
utrzymać w całości, jako własność skarbową, podzie­
loną chyba na wielkie dobra, jak w Europie, albo 
Stanach południowych.

Ze „względów szlachetnego patriotyzmu" autor 
trzynaście punktów przytacza na poparcie zdania, że 
za kandydatem republikańskim głosować należy, bo 
republikanie zaprowadzili ład i porządek, ukrócili 
bunt 13 Stanów południowych, oswobodzili 4 miljony 
murzynów zniewoli, administrowali dobrze fundusza­
mi narodowemi i szanowali grosz publiczny, czego 
po demokratach spodziewać się nie można; nie wpro­
wadzali żadnej wyłączności w obsadzaniu urzędów 
wyższych i traktowali dobrze wyborców europej­
skiego pochodzenia, a zatem i polaków, gdy demo­
kraci uważali ich „za bydło" i t. p.

Najdrażliwszy ustęp całej broszury, zabarwiony 
już jaskrawo polityczną namiętnością, nosi tytuł: 
„Z kogo się składa demokracja?"

Przytaczamy go w całości, dla dania próbki stylu 
i dosadności wyrażeń:

„Demokracja składa się. z południowców, którym 
się zachciewa być szlachtą; z szumowin ludności 
w. wielkich miastach północnych; z tchórzów, co kie­
dy kraj był w strasznem niebezpieczeństwie od woj­
ska za granicę uciekali, z hałastry, co się na uli- 
cachNew-Yorku przeciw prawom wojskowym bunto­
wała.

„Dalej ze zdrajców, co próbowali Francję i Anglię 
do wojny przeciw własnej ojczyźnie namówić; ze 
szpiegów, co południowcom radą i pieniędzmi poma­
gali; z wrogów rzeczy pospolitej, co jej żołnierzy za­
bijali w polu i głodem na śmierć morzyli w Ander­
sonville; z panów, co zbiegłych niewolników ogarami 
zajadłemi tropili; z kukłuksów w Wirginji, White Lea­
guers w Luizjannie, w White Liners w Texasie, ciemię- 
życieli murzynów i republikanów na południu; z fałsze- 
rzów karteczek elekcyjnych; z morderców najlepsze­
go z prezydentów, Lincolna; z nieuczciwych, co nie 
chcą długu publicznego zapłacić; z niepraktycznych, 
co wołają o t. z. wolny handel; ze złodziejów, z któ­
rych kilku pod Tweeden więcej miastu New-York 
w krótkim czasie ukradlo, niż wynoszą wszystkie nie­
słusznie republikanom zarzucane sprzeniewierzenia!

„Jeśli kilku takich hultajów potrafiło z 8 miljona- 
mi dolarów w jednem mieście się uwinąć, cóżby się 
stało z skarbami całego narodu, gdybyśmy je im po­
wierzyli?— z buntowników, co kraj 6,000 miljonów 
dolarów kosztowali i co go napełnili grobami i pół 
mi (jonem wdów i dwoma miljonami sierot.

„W końcu z uczciwych łatwowiernych ludzi euro­
pejskiego pochodzenia, co się dali nazwą demokra­
tów otumanić.

„Demokraci umyślnie tę czcigodną nazwę sobie 
przywłaszczyli, żeby was oszukiwać.

W dniu jutrzejszym odbędzie się uroczystość po* 
święcenia nowego przybytku przeznaczonego na mo 
dlitwę.

Miejscowa gmina reformowanych, jedna w pięciu 
istniejących w kraju, liczy razem z mieszkańcami 
okolicy około 2,500 osób. 'or: . • ' : ■ ■

Parafia tutejsza składa się przeważnie z krajow­
ców, jednak żywioł napływowy poważnieją zasila.

Wyznawcy kościoła anglikańskiego, z wyjątkiem 
obywateli W. Brytanii, mających kaplicę oddzielną, 
i wykonywaj ących akty stinu cywilnego przed kon­
sulem, zgłaszają się do parafii reformowanej z wszel- 
kiemi czynnościami.

Dzieje tej gminy nie sięgają czasów odległych...
Lubo wyznanie helweckie w XVI wieku rozsze­

rzyło się w rzeczypospolitej i nie zadlugo rozwinęło 
szeroką działalność piśmienniczą, to jednak, skut­
kiem zakazu ks. Janusza w 1525 r. wydanego, do 
Mazowsza nie przeniknęło.!

Powoli wszelako reformowani zaczęli napływać 
do terytorjum dawnego księstwa, przeważnie do 
Warszawy, a nawet po „pokoju z dysydentami" 
wielu jch tu osiadło (1768 r.). i? : ■

Społeczeństwo to, religijnie wspólnym obrządkiem 
związane, parafię swoją miało w Węgrowie; gdy je­
dnak ludność wzrosła; zaczęło myśleć o Wystawieniu 
zboru.

Jan Salomon Muzenjusz, pastor w Skokach i Po- ...., „ v_ 
znaniu, wezwany przez gminę w 1776 r., był pier- superintendenta, jednego z głównych promote 
wszym duchownym w tutejszem mieście. 1

Za jego wpływem dnia 23.marca 1777 r. nabyto 
posesję przy ulicy Leszno pod nr 666, gdzie dotąd 
mieści się kościół; za sumę 2,300 dukatów.

Tu utworzono kaplicę bez dzwonów i wieży,
w której odbywały się nabożeństwa.

Za czasów pruskich gmina wzrosła i dla tego 
1804, za panowania Fryderyka Wilhelma III, po­
większono kościółek do dzisiejszych rozmiarów.

Cesarz Aleksander I w 1823 r. darował gminie 
plac, tak zwany „Działyńskich", na którym, gdy

ten cel; w 1866 r. rząd i zamożniejsi parafianie, 0 . 
leżący do tutejszego świata finansowego, przysZ 
jej z pomocą jeszcze 10 tysięcy rs. .

Z tym funduszem przystąpiono do budowy zaDil 
rzonej świątyni. .

Uroczyste założenie pierwszej cegły nastąpił0 00 
7-go września 1866 r., a poświęcenie kamienia ‘ 
gielncgo 30-go października tegoż roku. .

W komitecie nadzorczym, zawiązanym 1851 r° ’ 
stanął u steru ś. p. Józef Spleszyński, superintend0 
i pełnił te aż do 1872 roku; po nim zajął miejsce pr^ 
zesa Jan Bloch, następnie Antoni Semadeni, k0^ 
Związku szwajcarskiego. ,-j

Budowniczym, który nakreślił plan i prowa° 
roboty, był Adam Adolf Love. (,n

Wznoszenie murów postępowało wolno z P°Y°n9 
braku funduszów, a w 1877 roku przerwano Je 
na czas krótki; niezadługo jednak przystąpi000 
budowy z nową energją... p

Kościół obecny jest niezaprzeczenie jedną t c 
niej szych ozdób miasta. ■.

W stylu gotyckim, z wysoką wieżą piętrzącą 8 ’ 
w górę, widzieć się daje z odległych punktów.

Pod względem sumienności w stawianiu 11100 
powinienby za wzór służyć w dzisiejszej epoce' 
lenia się lub rysowania świeżo improwizowany1 
domów... , .

Wracając do jutrzejszej uroczystości, nadtni®0 
my, iż rozpocznie się ona o godzinie 10-tej, fl. 
tychczasowym kościele, gdzie po odśpiewaniu by0”5^ 
„Kmm, heiliger Geist, Herre Gottu, nastąpi prx?ITL 
wa pastora Schefera, po której zgromadzeni 
wają modlitwę niemiecką i przejdą do nowej ®'v ‘ 
ty°°

Podczas pochodu wykonaną będzie pieśń p01s 
„Warownią silną jest nasz Bóg". .

Po otwarciu i poświęceniu kościoła przemówi 
perintendent Diehl w języku polskim, poczęte 
stąpi rozdanie komunji, oraz błogosławieństwo. | 

Wszystkie śpiewy wykonane będą po polsku;te 
pieśni tych wydanym został w oddzielnej brosz0 
kosztem zarządu gminy. o0-

Sprawozdanie nasze nie byłoby zupełuem, bez r, 
święcenia słów kilku pamięci Józefa Spieszy ńsk'1^ 

budowy.
I Spleszyński urodził się 1808 roku w Sielcu, P.^. 
I stopnickim, i, po ukończeniu szkół w Lublinie, °° ja 

wał studja na wydziale filologicznym uniwe^y 
warszawskiego. po-

Następnie udał się na teologję do Berlina i P° j,vl 
żeniu egzaminów na właściwym fakultecie, PrZ^Śl 
do kraju, gdzie osiadł jako pastor w Grodcu, 1 
roku w Warszawie. .tip0

Pó rozdziale dwóch wyznań ś. p. Spleszyńgę 
wołanym został 1849 roku na superintendentaj^ 

 
wie swe nuty i wszystko, co grają, grają na 
inaczej nie wolno. Ale dosyć na dzisiaj muzy*5’ 
spóźńimy się do teatru—dodaj e mistrz. jjó

Wstaje tedy wielki książę, żegna się i °dc ’pffc 
za nim wkrótce rozchodzi się reszta towarty8 
aby w komplecie zebrać się znowu na operze.

Nie do uwierzenia istotnie, jak Liszta obvLd' 
rękopismami muzycznemi. W Baden Badem 
czas zjazdu muzyków, nie dano mu spokoju, 
stawiono mu ani godziny czasu, wolnego od 
koncertów. Już od godziny 7 zrana schodzili, pjn01*' 
niego rozmaici muzycy z olbrzymiemi 
a ten i ów pragnął odegrać naprędce mistrza’ąjjodj1 
ją czteroaktową operę! Mistrz zamęczony t<r 
na balkon, aby odetchnąć i odpocząć chwilę, 
liały i rękopisy i tam go ścigają. A jednak 
kiedy przedłożono mu coś, coby mogło zy®*5® 
poklask. '

Tak samo, jak rękopisy, napływają 
zdaleka i zbliska petycje... nwi*1^

Zabawną anegdotkę w tej mierze Liszt °P
— Niedawno odbieram z poczty spę1'^ i’*'} 

naturalnie niefrankowaną. Opłacam 'v'<łc nnV’ 
niemałą liczbę marek, i, przewidując, ż®.10 wid^ 
każę otworzyć. Otwierają — i zdiinite°y 
przed sobą zbiór motyli, a między niemi ’ akie01* 
rym nieznana mi osoba uprasza mię, abj 01 sto6°' 
ten odesłał szwedzkiemu następcy tronu ®. 
wnem poleceniem, gdyż twórca zbioru P°:ti’ jft£ 
trzymać szwedzki order. Ha! gdybym c\ [e ^'T- 
osobiście szwedzkiego następcę tronu. 
tam! nie było jednak co robić... ZąpalŁ0 wys‘a 
tyle znowu i zapłaciwszy spore za nie p°r ’ 
łem na dwór szwedzki. P.
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Fotofon 

°^sko fo zajmował aż do zgonu, który nastąpił
W ,u"’16-tym'lntego 1879 roku.
aj . 0 zwierzchnik odznaczył się gorliwością w peł- 
trw ? "Związków, a jako duchowny pozostawił 

a*e ślady w pamięci parafian.
tr? """'b zagrożoną napływem obcych żywiołów, n- 
Łaif na dawnej stopie; wydawnictwo kancjo- 

polskich jemu byt zawdzięcza.
mdwca niepospolity a w budowie kościoła 

położył nie małe zasługi...
» tęchu&zny świątyni tej ma się ukazać w or­
ły16 miejscowym Inżenierja i budownictwo, zaś ar- 
y(,?Czny z odpowiednią ryciną w ilustracjach.
^słyszeliśmy, iż w Kłosach umieszczonym będzie 
ŁVia^uS° wizerunek ś. p. Spleszyńskiego z obszer- 
gp® ^ycioresem, pióra jednego z naszych współcze- 

,Ca powieściopisarzy.
dl J°.szczegółów tam zawartych a nieobojętnych 

^lelu czytelników naszych odsyłamy.
* ' K. F.

taX nazywasz, mój miły, luby dzieciaku?— 
Win a ®m nowego przybysza, który mnie wczoraj 

czorem odwiedził...
Fotofon!

,1’ototbn? jakieś szczególne imię... Wszakże 
greka^?1’ P° Sreckn- Czy może twoi rodzice są 

łroTi Ach nie! Bynajmniej. Wreszcie ja nie mam 
"jatki, tylko ojca.

tO masz matki? Czyś ty oszalał, malcze? Mo- 
tj iko nie znasz swojej matki?

tni^. ^wiedziałem już panu, że matki nigdy nie 
beinei11. Pan się śmiejesz i dziwisz się, jakim sposo- 
8^Ua ^at przyszedłem? Widzisz pan, ja bo je- 
kjeiD bliwem dzieckiem. Ojciec mój nie jest gre? 
Be|| ’ tylko profesorem amerykańskim i nazywa się 
Bell’, ^’’"kam Bell. Ja zatem nazywam się Fotofon 
cza? ""^j tatko, tak jak wszyscy uczeni, ma zwy- 
nieO^awać dzieciom swoim greckie imiona, ale 
to na .dzie pozwalają nam się długo niemi cieszyć, 
krcf.J)rzykład naszego dobrodzieja i opiekuna, se- 
8Wair?’ Państwra pruskiego Stephana—co? dziwisz 
°tóz t tak» tak- my mamy rozległe stosunki— 
biuie^o mego opiekuna zgroza przejmuje na wspo- 
kle e greckich nazw, i dlatego stara się on zwy- 
UtraZ'iaa"Fktować“ nas natychmiast. I ja wkrótce 
^t®i)h* In°j? Pięknie brzmiące imię, skoro tylko panu 
^skav‘I0W' pierwszą moją wizytę, a on mnie 
®atWi'Ie ’ uznać zechce. Prawdopodobnie

wmuie on nświatłomowem* lub tympodobnie. 
.tozsad' le?z’ zuchu, że jak na twój wiek jesteś bardzó 
Pytlm?y 1 Posiaclasz już niemała biegłość wymowy;

Op8z’. tak jak we młynie.
kochany. widzi pan, to już przywiązane 

bielił1, t° właściwość dziedziczna, która się 
">y tai a całemu naszemu rodzeństwu. Mówić umie- 
^ybitn=’ .^e słychać nas na milowe odległości. Naj­
ady si JSzein naszem znamieniem jest gęba. Szczy- 
,-iiny1* wogóle niezwykłem urodzeniem* i przycho- 
Y'‘eCj .."a świat wszyscy już obdarzeni mową. Inne 
jyją 1 ^"’emi ale niewyraźnemi krzykami zapowia- 

2e potwierdzają swoje istnienie; a nasze pier- 
■ t°sy przedstawiają się już jako kompletnie 

Ffcr0 Lii, ne słowa i mowv. Wreszcie ja mam do- 
Co* ty£°dni!

bar(p v. mówisz? Jak na twój wiek, jesteś 
"‘iodszyy0 sdny * dobrze zbudowany. Czyś ty naj- 

J^ieiv?-6 w’cm, tak! Ale memu ojcu nie można 
ui<lzkj e'. Ponieważ my sie rodzimy w sposób nad- 

nie trzymamy się także przepisanego 
łatwo zdarzyć się może, że tatko Bell 

tQdzeństr ’J1(»kDego dnia obdarzy mnie naraz trojga 

b’acia? Szczególne! a jak się nazywają twoi starsi 

^.zy\vae ' telefon, albo jak mój opiekun ich 
ua: «urutomów i dalekomów*. Najstarszy jest 

Jerami °t?£ldejszy- ®dy mówi, bucha ogniem 
/a.u°Wańv." pędzie jest zagospodarowany i wysoce 
(b^.e» żadn ./aden cesarz obejść się bez uiego nie 
i *voinve£0 P®koju nie zawierają bez niego, źa- 
kr albyn? fle ^powiadają,— ba, bez niego ja nie 
J,0*? zres?f.,a 8Wlccie, ani mój brat „dalekomów*, 
a^ąca 8j J lna z.ukres znacznie skromniejszy i nie 
SSC ,wa."e,'.zwPr,wd2ie »ic zb-v"a ™ “ 

8zego braf? •k której stara się powalić swego 
Uroili ' zuPe*"le go usunąć... My jesteśmy 

eav’ Uia}v : 'i'0?111' rew°lucjonistami. Ja*sam, choć 
dl *"0je uoszę się już z tą myślą, żeby
Pr»8 8’ę Pan’ rreiiSVV° sPrzatniłć ze świata. Przera- 

Zytetń o(kiQ; j,est’Ja Jestern okrutnie ambitny.
Ję tylko wet za wet. Bo jeżeli ja mo-

1 ich braci nie uśmiercę,, to oni mnie zjedzą. Powie- 
1 działem już przecie panu, że gęba stanowi naszą 
j najsilniejszą stronę. Musimy robić tak, Jak niebosz- 
' czyk ojciec Chronos ze -swojemi dziećmi; tatko Bell 
i sam jeden temu winien: on tak obce, a światu to 
j wszystko jedno. I z pewnością nikt nie pomyślałby 
i o wytoczeniu mi procesu z tego powodu. Przeciwnie, 

wszyscy by radośnie krzyczeli i winszowali mi tryuih- 
fui Żwyciężca i pozostający przy życiu ma zawsze 
słuszność...

— A cóż ty właściwie potrafisz, ty mały wielo- 
mowie—chcialem powiedzieć światłomowie?

— Ha, musisz pan wiedzieć, że ja sam o sobie nie 
mam jeszcze jasnego pojęcia. Pewną jednak rzeczą 
jest, że mogę mówić na wielką odległość; potrafię 
nawet coś więcej jeszcze: oto słowa moje można wi­
dzieć i słyszeć... Wziąłem sobie światło na usługi, 
a wszakże panu wiadomo, że światło jest szybsze od 
nas wszystkich. „Fono" nie może rywalizować i po­
konać „/oto*. Otóż „foto* ze swoją siedmiomilową 
szybkością przyrzekło mi nonić mnie małe rfono 
wszędzie, i w ten sposób widzisz pan, mamy zdaje 
się powodzenie zapewnione. Kazaliśmy zatem 
wspólną naszą firmę „foto/on* zaprotokółować w re-r 
jestrach handlowych. „Foto* otrzymało wprawdzie 
pierwsze miejsce w naszem nazwisku, ale my jeste­
śmy wspólnikami z równemi udziałami. Wkrótce u- 
słyszysz pan więcej nas!

— Dziwnie! przedziwnie! No, życzę ci Szczęścia 
na drogę, chłopcze, a kłaniaj się twemu opiekuno­
wi Stephanowi! Ale, ale, więc*twoi bracia...

Fotofon (Z odpowiedniem poruszeniem ręki):' — 
Tak ićh ścisnę za gardło, że ani zipną!

Taki djalog cżytamy w jednym z niemieckich 
dzienników o najnowszym, cudownym iście wyna­
lazku Graham Bella dokonanym w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki, b wynalazku, który od kilku ty­
godni budzi ogólne zajęcie w kołach fizyków i przy­
rodników.

Tenże sam profesor Bell jest także wynalazcą te­
lefonu, który zaczyna znajdować coraz szersze za­
stosowanie w życiu praktycznem w wielu miastach, 
szczególniej zaś* w Berlinie, gdzie za inicjatywą dy­
rektora poczt i telegrafów Stephana zaprowadzony 
został w biurach pocztowych, a obecnie przystąpio­
no nawet w samem mieście do urządzenia stacyj ko­
munikacyjnych za pomocą telefonu.

Otóż ów profesor Bell wykazał według dzienni­
ków amerykańskich i stwierdził szczygółowemi do­
świadczeniami, z których sprawozdanie odczytanem 
było w towarzystwie zachęty nauk, że bez żadnych 
drutów komunikacyjnych, jakich potrzeba w tele­
grafach i telefonach, głos może być przesyłany z je­
dnego miejsca na drugi, za pomocą tylko wiązki sil­
nych promieni świetlnych.

Promienie te odbijają się od płaszczyzny wpra­
wionej w drganie głosem lub dźwiękiem i padają na 
ustawiony w pewnej odległości reflektor parabo- 
licZMY

Przerwy w promieniach wywołane drganiem płasz- 
czvzny udzielają się reflektorowi parabolicznemu, 
który przenósi te*dfgania na ustawiony w ognisku 
zwierciadła parabolicznego aparat selenowy i tym 
sposobem reprodukuje dźwięk.

Podstawę więc aparatu przyjmującego, to jest 
w miejscu, do którego głos ma być posyłany, stano­
wi znane w chenoji, dotąd jednakże niemające pra­
wie żadnego zastosowania w przemyśle ciało pro­
ste, czyli pierwiastek chemiczny nazwany selen.

Kierując kształt czyli charakter drgań głosowo- 
świetlnych na to ciało, można kontrolować ilość i ja­
kość głosu, i utrzymywać rozmaite odcienia głosu 
ludzkiego.

Profesor Bell przemawiał w taki sposób za pomo­
cą promieni słonecznych na odległość dwustu me* 
trow.

Jestto dopiero początek wynalazku, który może 
zapowiada nowy przewrót w komunikacji myśli po­
między oddaloncmi od siebie osobami.

Użycie wreszcie helcografu do sygnałów wojen­
nych, jak to praktykowano często w Afghanistanie 
z wielkim pożytkiem, nabrałoby w razie, gdyby fo­
tofon dał się zastosować do dalszych odległości, tem 
większego znaczenia.

E. K.____

— W dzisiejszym dalszym ciągu Kurj&ra mieszczą 
się następujące rzeczy;

„Z tajemnic mózgu*.
„Pani Modrzejewska w Marji Stuart*. 
„Z zimowej nocy* (wiersz).MnaniiiMiiiHiiMMriiiBmnpTłwawimB—mmmm 

WIADOMOŚcT MIEJŚĆOWŁ
= W gazetach petersburskich znajdujemy wieść, 

iż cale urządzenie cenzury duchownej zostanie wkrót­
ce zasadniczo zreformowanetn.

= Gaz. Rolnicza dowiaduje się z najpewniejszego 
źródła, że stowarzyszenie wzajemnego ubezpie­
czenia od gradobicia stanowczo zostało zatwierdzo­
ne i niebawem wejdzie w życie;-ile dobrego wyniknie 
ztąd dla rolnictwa, jaką korzyść odniesie z tej insty­
tucji kraj cały, zrozumieć łatwo...

= P. kurator okręgu naukowego warszawskiego 
udał się do Łodzi w celu obejrzenia tamtejszych za­
kładów naukowych; bytność p. kuratora w Łodzi 
znajduje się podobno w związku z projektowanem 
w tem mieście założeniem gimnazjów męzkiego i żeń­
skiego.

= Droga żelazna łódzka z dniem 1 listopada, o- 
prócz trzech kursujących dotąd pociągów, wysyłać 
będzie jeszcze jeden pociąg osobowo-towarowy,' ko­
munikujący się z pociągami pośpiesznemi kolei war­
szawsko wiedeńskiej.

= Droga żelazna fabryczno-łódzka ogłasza dosta­
wę 11,000 sztuk podkładów sosnowych pod zwrotni­
ce na własną potrzebę.

= W dzisiejszym rozkazie dziennym p. prezyden­
ta miasta czytamy conastępuje: „Wskutek szybkie­
go zabudowania się miasta Warszawy w ostatnich la­
tach i przeprowadzenia wieiu nowych ulic, ukazała 
się niezbędna potrzeba przejrzenia i rewizji obecnej 
klasyfikacji ulic, stosownie do znajdujących się na 
nich drewnianych budowli. Dia rozwiązania tej' 
kwestji i przedstawienia wniosków o nowym podzia­
le na klasy ulic miasta Warszawy i jej przedmieść, 
z uwzględnieniem wymagań bezpieczeństwa od ognia 
i zapewnienia utrzymania porządku, deleguję komi­
sję złożoną z starszego inżeniera miasta Grotowskie­
go i pomocników pp. Żylińskiego i Cichockiego. 
Pierwsze posiedzenie tej komisji ma się odbyć we 
środę dnia 27 b. m. (n. s.), o godzinie 12-ej w połu­
dnie. Pp. budowniczowie i inżenierowie oddziałowi 
przyjmować mają udział w pracach tej komisji, każ­
dy o tyle, o ile to dotyczę oddziału w jego zawiady­
waniu będącego. Do komisji tej będą delegowani 
przez p. naczelnika gubernji technicy gubernjalui, 
oraz zaproszeni zostali trzej obywatele miasta.*'

= Pomimo umieszczonych na Wiśle znaków ostrze­
gających o miejscu, w którem znajdują się rury i 
pompy wodociągowe, statki, barki i tratwy napływa­
ją w tych kierunkach i przez częste uszkodzenia 
wspomnianych rur i pomp powodują znaczne wydat­
ki jakie kasa miasta ponosić musi. Z tego też powo­
du wydane zostały następujące rozporządzenia: 
1) Nadzorcy żeglugi na stacji Solec polecono aby 
uprzedzał właścicieli barak i tratew, iżby ci płynąc 
w dół wody ku miastowi przepływali ostrożnie około 
owych sygnałów. 2) Nadzorcy żeglugi na stacji Ryba- 
ki polecono, aby wstrzymywał na zasadzie wezwania 
inżeniera wodociągów paszporta tych właścicieli ba­
rak i tratew, którzy uszkodzenia spowodują a to w ce­
lu ściągnięcia od nich zwrotu kosztów pómienionych 
szkód.

= JE. ks. Al. Kaź. Bereśniewicz, biskup maksy- 
mionopolitański i administrator dyecezji żmujdzkiej, 
podczas pobytu w’Warszawie, w niedzielę dnia 10 
października w kościele po-karmelickim (sw. Józefa 
Oblubieńca) wyświęcił kilku alumnów miejscowego 
seminarjum na subdjakonów i na djakouów, a dnia 
następnego w kościele katedralnym konsekrował 
110 portatylów. ______ ___

= W dniu wczorajszym przy spółudziale radcy 
prawnego, p. Andrzeja Wolfa, ukończone zostały na 
następne trzylecie wybory 15 członków wielkiej 
rady*i 10 członków zarządu kasy zjednoczenia sto­
warzyszenia emerytalnego dróg żel. warsz. - wied. 
i bydg. Pierwsze posiedzenie i ukonstytuowanie obu 
tych instytucyj, jako też wybór przewodniczącego 
w wielkiej radzie i sekretarza zarządu, nastąpi *w m. 
grudniu. Tym razem wybory, jako usunięte z pod 
wpływów stronniczych, na co słusznie w latach po­
przednich wnoszono zażalenia, odbyły się z zachód 
waniem wszelkich form legalności.

= Na posiedzeniu biologicznego Towarzystwa le- 
karskięgo, które odbędzie się we wtorek dnia 26 pa­
ździernika r. b., prof. Szokalski wypowie rzecz p. t.: 
„Tytoń i hygiena palących*.
= Z tealru i muzyki.
* Na pierwsze przedstawienie popołudniowe, które 

odbyć się ma podobno za tydzień, wybrano „Fausta.*
* „Artykuł 264“ dany będzie w przyszłym tygo­

dniu, w sobotę.
* Reżyserja dramatu wznowi „Łobzewian*.
* „Fedra* Kasyna ma być w listopadzie ponownie 

dawaną.
Reżyserja powzięła praktyczną myśl dodania je- 

dnoaktowej komedji do „Fedry*, trwającej nie dłu­
żej jak pól trzeciej godziny.

Zwyczaj to skopjowany z Theatre franęais.
* Wczoraj po raz trzeci na przedstawieniu goe- 

thowskiego „Fausta* teatr wielki był przepełniony.
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’ Pochlebnie to świadczy o dobrym smaku war­
szawskiej publiczności, która—jak widzimy—umiała 
©cenić piękności niemieckiego arcydzieła.

* Dziś „Trubadur14 z panem Curiel.
* Dyrekcję „Gwarków7" objął p. Trombini.
Qbsada pierwszych ról zmieniona.
W miejsce pań: Woj akowskiej i Szczepkowskiej, 

śpiewać będą panie Lewicka i Morzkowska—p. Za­
wadzki zastąpi p. Szczepkowskiego.

Opera uległa pewnym skróceniom.
* Podobno dyrekcja teatrów zaprosiła p. Mierz­

wińskiego na gościnne występy.
* Dziwy opowiadają o panu Strakoschu ci, którzy 

go czytającego słyszeli.
Wsławiony lektor i deklamator ma podobno po­

siadać zdumiewający dar indywidualizowania za po­
mocą odcieni dykcji, osób wchodzących do czytanych 
arcydzieł literatury dramatycznej.

Faust, Małgosia żyją podobno i przemawiają 
do słuchacza właściwym sobie językiem.

Czytając „Króla Leara44, p. Strakosz oddaje jako­
by dziwnie subtelnie różnice między zmyślonym obłę­
dem Edgara, a prawdziwym Szaleństwem króla; 
świadkowie tej oryginalnej w swoim rodzaju pro­
dukcji utrzymują, że scena miedzy błaznem, udanym 
i prawdziwym warjatem, ma zostawiać niezatarte wra­
żenie.

Pan Strakoseli da się słyszeć, jak już donosiliśmy, 
jutro w południe w teatrze wielkim.

Niezwykłość przedstawienia, rozgłos występujące­
go zgromadzi prawdopodobnie nie mały zastęp pu­
bliczności.

* W programacie jutrzejszego koncertu p. Sonen- 
felda w Dolinie Szwajcarskiej znajdujemy numer 
zatytułowany „Wspomnienie Feliksa Schobera44...

= Jeszcze o onegdajszej burzy.
Burza ta zrządziła ogromne szkody, których na ra­

zie obliczyć niepodobna.
O ile widać z dotąd dostarczonych raportów poli­

cyjnych, dachy zostały w części pozrywane z 94 do­
mów.

Parkanów wichura wywróciła 64.
Kozwaliło się IG kominów i ławek urządzonych 

dla kominiarzy.
Drzew w samej Warszawie złamanych jest 38.
Szyldów burza.zerwała 22.
Blisko 700 szyb jest wybitych.
Zostały wywrócone cztery słupy telegraficzne, 

a mianowicie: na Pradze, w alei Ujazdowskiej, w Je­
rozolimskiej i na ulicy Karowej.

Na Starem-Mieście wicher przewrócił 4 stragany, 
przyczem uniesione zostały zachowane w jednym 
z nich 15 rubli papierkami.

. Cyfry te przedstawiają, zapewne rzecz tylko w przy­
bliżeniu; dalsze raporta policyjne dadzą bardziej 
szczegółowe pojęcie o burzy.

W kościołach są znaczne uszkodzenia.
Z dzwonnicy kościoła po-dominikańskiego zerwa­

ny został dach blaszany, z kościoła PP. kanoniczek 
spadla również część dachu.

Parkan okalający kościół Wszystkich Świętych 
w części się zwalił.

Krzyż kamienny na kościele św. Krzyża pochylił 
się i grozi obaleniem.

Kula umieszczona na szczycie frontonu kościoła 
po - karmelickiego na Krakowskiem - Przedmieściu 
chwiała się i groziła upadkiem.

Na Pradze około 200 drzew, zarówno w parku, jak 
i w ogrodach owocowych, padłp ofiarą burzy.

W zabudowaniach cytadeli szkody są bardzo zna­
czne.

Drzew jest tam wyrwanych 9, parkanów wywró­
conych 5, szyb wybitych 300.

Dachy zerwane z zabudowań przenoszą 500 sążni 
kw. miary.

Wiele budek wartowniczych zostało wywróco­
nych...

Za miastem burza szalała strasznie.
We wsi Wawrzyszewie, koło Bielan, kilkanaście 

budynków jest poprzewracanych.
Belki i dachy wiatr pounosił o parę wiorst od 

Wsi...
W Szczęśliwicach w cegielni przewrócone zostały 

dwie szopy i uniesione o kilkadziesiąt kroków.
Z dalszych okolic dochodzą także wieści o szko­

dach zrządzonych przez burzę.
Między innemi Pułtusk miał zostać dotkliwie do­

tkniętym klęską.
Wskutek wichury pociąg pocztowy kolei terespol- 

skiej,zamiast o godzinie 7 minut 11 wieczorem, przy­
był do Warszawy dopiero o 8 minut 30.

Komunikacja 'telegraficzna w wielu kierunkach 
została przerwana.

Z powodu tej burzy dodać należy, że po raz osta­
tni podobnej siły, a może większą jeszcze burzą z wi­
chrem, dotkniętą została Warszawa w d. 29 gr udnia ! 
1868 v.

O burzy tej, trwającej również jak i onegdąjsza, i 

od dwunastej w południe do wieczora, powiada ów­
czesny Kur jer Warsz. co następuje:

„Niepamiętnej siły wczorajszy wicher, równający 
się chwilami gwałtownością morskim orkanom, po­
czynił w naszem mieście znaczne szkody i niejedne­
mu z trwożliwszych wydał się zapowiedzią sądnego 
dnia44.

Wichura połamała wówczas mnóstw o drzew w o- 
grodach Saskim i Krasińskich, pozrywała wiele da­
chów7, poprzewracała parkany i t.d. i t.d.

Na Starem-Mieście zabity został człowiek, a w wie­
lu punktach miasta odnieśli ważne uszkodzenia mie­
szkańcy.

Drewniane domy trzeszczały w posadach...
Charakterystyczne jest, że wiele z budowli obecnie 

nadwerężonych przez burzę i wówczas, jak się prze­
konywamy z wykazu podanych strat, poniosło ró­
żne uszkodzenia skutkiem wichury.1

Między innemi zauważano wówczas tak samo, jak 
obecnie, obruszenie krzyża na wieży kościoła św7. 
Krzyża i chwianie się bani na kościele po-karme- 
lickim...
» = Odpust.

W dniu 10 b. m. odbył się głośny na okolicę do­
roczny odpust w kościele po-cysterskim w Jędrzejo­
wie, gdzie spoczywają zwłoki Wincentego Kadłubka.

Na odpust zgromadziło się blisko dziesięć tysięcy 
ludu z sąsiednich parafy.

— Gospodarstwo rabina.
Izraelita podaje w korespondencji z Pińczowa 

bardzo ciekawy przyczynek do stosunków rabinicz- 
nych na prowincji...

Oto rabin pinczowski usiłuje na gwałt rządzić 
izraelitami tamtejszymi, przyzwyczajać ich do posłu­
szeństwa w najdrobniejszych rzeczach i — w ten 
sposób dochodzi do potężnej władzy...

Ostatnio naprzyklad, rabin zabronił izraelitom by­
wać w7 miejscowym parku...

Obawiając się zaś, ażeby podwładni mu izraelici 
nie wyłamywali się z pod zakazu, władca duchowny 
wysyła do parku od czasu do czasu sługę bóżnicze­
go, który ich ztamtąd wypędza.

Twierdzą, że zakaz wydany został z powodu, iż... 
synowra rabina zbyt długo przesiadywała dawniej 
w parku...

Opór rozporządzeniom rabina jest prawie niepo­
dobny.

Przeciwko nieposłusznym podburza się opinję 
szkodząc im w interesach, a przy pomocy różnych 
formuł i praktyk religijnych nieraz się im dobrze za­
lezie za skórę...

Ciekawym i pouczającym będzie w tym kierunku 
następujący fakt.

Propinator pinczowski należał właśnie' do śmiał­
ków7, lekcew ażących sobie władzę rabina i niezawsze 
słuchających pokornie jego wyroków7.

Nasz rabin nosi! się już oddawna z zamiarem uka­
rania buntownika i właśnie zdarzyła się po temu 
sposobność w przeddzień świąt Paschy.

Przepisy religijne nakazują wówczas spisanie kon­
traktu (sztar-mechyra) sprzedaży produktów spożyw- 

■ czych, znajdujących się w mieszkaniu izraelity, co 
I zazwyczaj sporządzają władze duchowne.

Otóż propinator w celu sformowania takiego aktu 
udał się do rabina, ale ten za podobną drobnostkę 
mniej niż 300 rubli (’?!) w żaden sposób wziąć nie 
chciał.

Okoliczni rabini, prawem ehazaka popierając inte­
res kolegi, odmawiali zastępstwa.

Nolens volens tedy trzeba było zrzucić pychę z ser­
ca i zgodzić się na warunki rabina.

Tak też zrobił propinator.
Jeżeli więc rabin zdołał sobie zyskać taką władze 

i w ten sposób oddziaływa na wszystkich swych 
spółwierców — zapytujemy z naszej strony — jaka 
musi być władza jego i wpływ na wszystkie stosun­
ki izraelitów z chrześcijanami?...

— Sprawa o fałszywe banknoty.
W tych dniach sąd okręgowy lubelski roztrząsał 

ciekawą sprawę o puszczanie w obieg fałszywych 
pieniędzy.

W styczniu jeszcze roku bieżącego policja wykry­
ła, że mieszkanka miasta Lublina, Chana Fasowa, 
zmieniła u kilku osób trzy dziesięciorublowe bilety 
bankowe za nr 129,840, 129,954 i 129,993, które po 
zakomunikowaniu ekspedycji przygotowującej pa­
piery państwowe okazały się fałszywemu.

Podczas śledztwa wstępnego dwie z kobiet, u któ- j 
rycli oskarżona zmieniała pieniądze, mianowicie i 
Helfmanowa i Meltouowa zeznały, że rzeczy wiście 
była to Fasowa i że bilety im przedstawione są wla- ! 
śnie te same, które u nich zmieniała, trzecia zaś j 
Grinsztajnowa twierdzi, że dziesięciorublówka jej 
przedstawiona jest podobna do zmienianej u niej 
przez Fasową.

W sądzie Helfmanowa i Meltonowa zeznały, że 10 
rubli zmieniała u nich jakaś izraelitka, ale me wie- w policji!

dzą, czy to była Fasowa czy też nie, Grinśżtajiń* 
zaś pozostała przy swem zeznaniu.

Co do zmiany jednak ich zeznań świadek yi 
sztajn stwierdził, że Moszek Unger proponował P 
szkodowanym zwrot pieniędzy od Fasów zwaiU 
kiem, aby świadczyli, że nie wiedzą, czy bilety z®1 
niąła Fasowa. ,

Świadek Unger zeznał, że przez jego ręce malz°a 
kowie Fasowie zwrócili Grinsztajnom i Melt°n° 
20 rubli, z których dwa ruble potrącił sobie sam 
pośrednictwo. ...

Chana Fasowa tłómaczyła się, że tylko jedeu , 
let 10-rublowy zmieniała u Helfmanowej, ale ten . 
zupełnie dobry. , . j.

Z zeznań kilkunastu badanych wtej sprawie sw>- 
ków widać było wyraźną chęć dopomożenia pod93, 
nej do uniewinnienia się. .

Sąd jednak uznał, że Fasowa, znając osoby za<L</ 
jące sic zbytem fałszywych pieniędzy, puściła w o®. * 
dnia 13 stycznia r. b. trzy fałszywe bilety dzi°sl°S'e. 
rublowe, nie znając wszakże sposobu ich p°dr0t). 
nia—i skazał podsądną na pozbawienie praw > °s 
dlenie w Syberji.

= Wypadki. . ,
* Wczoraj o godzinie 7 wieczoiem, wchodzą0! e, 

kuchni jednego z mieszkań przy ulicy Wąskiej i 
ta pod nr 30, przykrego doznali wrażenia. .j.

Na drzwiach na pętlicy ze sznura wisiał wł^’1 
ciel tegoż mieszkania Ignacy J. ,cr

Zawołano natychmiast o pomoc—przybył *c ^ii 
z sąsiedniego domu, wszelkie jednak środki rato 
okazały się bezskuteczne.

Przyczyna samobójstwa niewiadoma.
* Na statku parowym „Konstanty“, wiozący® J-ej

sażerów z Płocka do Warszawy, około godziny a.
po południu zinarl nagle Czesław J., 19-letni 9J 
bywatela. bv]y

Zmarły oddawna cierpiał na suchoty, które • 
przyczyną śmierci. ;er-

Zgon nastąpił tak nagle i tak spokojnie i be* r2y. 
pień, że najbliżej zmarłego znajdujący się toWvtjr/ 
sze podróży nie spostrzegli się nawet, że sen, * 
skleił jego powieki, miał być snem wiecznym-.

* Powożący wozem piekarskim na rogu l,llC Ami­
dowej i Długiej najechał na przechodzącą w)'j0 
cę Józefę M. i skaleczył ją silnie w lewą

Winny, Michał S., pociągnięty został do odp° 
dzialności-sądowej. T pa-

* Na Twardej, powożący wozem Zelman Wy­
jechał na terminatora szewekiego, Feliksa M-, ►
go skaleczył. . , r«ę'

* Powożony przez pijanego woźnicę woz,
żony parą koni, został skradziony przez dw©° 
zimieszków, z których jeden zaciągnął do 9 • 
woźnicę, drugi zaś z wozem uciekł. jOty»

Na wozie znajdowały się rozmaite przed 
a między innemi dwa futra kosztowne w

* Szewcowi, zamieszkałemu przy ulicy 
pod nrem 26, skradziono kilkadziesiąt par 0 
oraz znaczną ilość skór niewyrobionych. ulic/

* Dziś około godziny trzeciej zrana, P^jpic11'
Jerozolimskiej pod nr 8, w składzie węgb’ K 
nych wybuchnął ogień. .

Płomienie ukazały się w domku drewniany®' 
mieścił się kantor.

Dano natychmiast znać do oddziału straż) 
wy-Swiat. . .

Oddział przybył na miejsce i w 10 mmm , 
płomienie. _

Dach na domku po części spłonął, po ćz§s™ 
rozpbrany.

Ściany zabudowań dotykających domku 
też w części wyrąbane. . zU0'T

Około godziny czwartej zrana ukazał s)* j 
ogień w posesji nr 64, przy ulicy Leszno.

W podwórzu w nowo-budującej się wioO’ 
rozpalonego pieca zajęły się leżące w bliske® 
deski i inne materjały służące do budowy,

Ogień ugasili topornicy oddziału miroW*
Piec został rozebrany.
= Gwałtu co się dzieje? , -tkie"
Zęby w Ameryce zjedzą niedługo wsz)-' ' 

to tam się znajdujące! 9
12,000 dentystów amerykańskich r°“• uiilF'

plombowania zębów używa złota za pó‘ met®1’7 
dolarów a cztery razy tyle srebra i im3? tfZ' ,0-

Jeden ze statystyków obliczył, iż obi°£u.' je- 
wszystka złota moneta, znajdująca się . zęba®1 
grzebaną zostanie wraz z plombowane0 
boszczyków...

«= Oryginalny jubileusz. . • nowi®1 
W Hamburgu obchodził temi du^^-jeie: ’’3 

dacz trychin szczególny jubileusz, 1U1‘ 
siączny jubileusz szynek11. t an®1? '.niU

Odkrył on już w 1,000 9zy’lka 
skich trychiny i tysiączny egzemplarz
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}*&***. że rezultat taki osiągnięto w nie- 

j przeciągu czasu, od 1-go stycznia 1879 r. do 
fiyeij • Z1S)'e,hzego; a ponieważ w Hamburgu czyn­
ić JeSt 34 badaczy trychin, można sobie przedsta- 
go t]yę|a? strasznego niebezpieczeństwa, wywolane-

Jeden order zawiele...
'f,iednJVBa rhist°ry.ika orderowa“ wydarzyła się 

pr z znaczniejszych miejsc kąpielowych.
lii ebywała tam księżna małego państewka w ce- 

p0 ^caienia nadwerężonych nerwów...
Po SwSz°Z(łśliwie odbytej kuracji przyjechał książę 
fiy de°^ małżonkę i przy pożegnaniu spuścił formal- 
^'nyc^zcz orderów na głowy powołanych i niepowo- 
kai^gC?ebaik władzy politycznej, burmistrz, dwaj lę­
kaj , kąpielowi, naczelnik stacji, zarządca telegrafu, 
go_J®1?trz kąpielowy i właściciel domu kąpielowe- 

P^2'Sz-vscy zostali „uorderowani“...
go: ^mo tego jednak zaszło coś niewytlómaczone- 

T°> gdy dostojna para już była gotową do odja- 
215^a.zl w kieszeni marszałka jeszcze jeden 

d&ta ’ którym nie rozporządzono w braku kandy- 

tiie *Zeba było na gwałt temu zaradzić, żeby order 
^cał znów do domu.

którvi/zyJest jeszcze kto z pańskich urzędników, 
Jelow ] Z£l.s^ugi5val Ea oznakę honorową?— zainter- 
6tacjjksiążę żegnającego go właśnie naczelnika 

Z^bk-tak” mój pomocnik — odpowiedział tenże 
vle.,n postanowieniem.

Spro Z Pan ljrzywołać.
ini^ . adzGno czemprędzej urzędnika, który wła- 
^oVn^t'y był przy kasie osobowej, a marszałek 

’ tyy-^ozył mu zbywający order...
'fielfa °c.e uradowany z uszczęśliwienia jednego czlo- 
lM;nJV1<łeej.< ndał sie serenissimus wraz z dostojną 

ką w podróż do kraju...
4. Jćj0 się z kim różni...
Ą h j z kim różni się w życzeniach najbardziej ?

G gr»h zBonkowie towarzystwa ubezpieczeń na życie 
arze...

- źartu-i!
Me n a Wesołych paniczów wyszło we wrześniu na 
,A'a j.^echadzkę...

bialein.lQdze sP°tkaii siedzącego chłopa z całkiem 
włosami-

p^/aPyrnJ jeden z paniczów: 
kumie... czy to iuż na e-órze śnieg leży?

------ ------- ----------- MW
11 Poniedziałek, jako w dniu imienin ś. p. Kryspiny 

kój ;*i61i“skieh Stelmowskiej, odprawioną będzie za spo- 
’ioazy wotywa w kościele św. Antoniego przy u icy 

l^kiej, 0 godzinie jo-tej zrana. -25153-

r 25 b. m., w poniedziałek, jako w trzecią .o e 
śmierci ś. p. Felieyssymy z Dobkowskich Bu- 

'°łi odprawione będzie w kościele Narodzenia Na; 
^arji Panny na Lesznie, o godzinie 9-tej zrana, 

żałobne, na które pozostała córka zaprasza kre-
1 ł pl-^^jaeiól i znajomych. —25151—

*• p j.' S5 b. m, jako w dziesiątą bolesną rocznicę zgonu 
d?ie a, , ił z Niemiryczów Chojeńskiej, odprawioną bę- 
Ła bet °bna wotywa w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
* do,“ godzinie litej zrana, na którą pozostała 
ki UD^ym żalu matka po stracie jedynej i najlepszej cor- 
f b ?i6 l«Prasza życzliwych. -25085-

i. P Pi 25 k m w poniedziałek, jako w rocznicę śmierci 
’ei z Dąmbskich Leszczyńskiej, odbędzieU.K ®Q?z<ł msza św. w kościele św. Krzyża, o godzinie 

Pras?. *lIina’ ”a którą córka wraz z mężem i dziećmi za- 
? ihZliWych jei pamięci. -25119" . .

Heiirvh* 26 b- m„ we wtorek, jako w rocznicę śmierci ś p. 
kie> * Bunina, odprawione zostanie nabożeństwo w ko- 
< Knyża, o godzinie 10-tej zrana, na które pozo 

i0na sprasza rodzinę, przyjaciół i kolegów zmarłego

4 —2510a—1*7 dt>‘U 26 b. m. we wtorek, jako w rocznicę śmierci 

z Jaśkiewiczów Iwaszkiewicz, odprawione łiatoi,l‘Abołe'istwo za spokój jej duszy, w kościele sw. 
‘r&na Eormneu3za prxy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-tej 

kt'Jre Powstała rodzina zaprasza krewnych, przy-
< ijccliwych. —25159—

Ho J1 ’’•’rek, dnia 26 b. m., o godzinie 10 i pół zrana 
rocznic« śmierci ś. p. Teodora Śniechowskiego, 

^!a Eq0116 b-dzie żałobne nabożeństwo w kośeie.e św. Ka- 
*a z r°nieusza pr'zy uliey Chłodnej, na które pozostała wdo- 

Dem i wnukami zaprasza familję i przyjaciół.
t Sta • —25194-

^ez ej„,n?fJaw tłinochowski, majster stolarski, po krótkiej 
^^będZi^ IC' ^bości zakończył życie dnia 21 b. m. Pogrzeb 
ho p0]u\ w niedzielę, dnia 24 b. m., o godzinie 1 i pół
t niU’ z kościoła św. Karola Boromeusza. —25084

P* Katarzyna i Orłowskich 1-ge ślubu Gerlich, 2-go

Sierpińska, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 21 b. m. 
przeniosła się do i.eżywszy lat 68. Stroskane
dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo w dniu 24 października, w niedzielę, 
o godzinie 10-tej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —25113—
ł Ś. p. Kunegunda 1-go ślubu Bednarska, 2-go Jur­

kowska, 3-go Grodzka, emerytka, po długiej i i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 76, zmarła. W smutku pozostały 
syn z synową zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
na Lesznie, w dniu 25 b. m., w poniedziałek, o godzinie 
10-tej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dniu i z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski, o godzinie 
4-tej po południu, odbyć się mające. —25195—
f 8. p. Ludwik Kroił, buchalter, po krótkiej lecz cięż, 

kiej chorobie, przeżywszy lat 41, w dniu 21 października 
r. b. zakończył życie. W ciężkim smutku pozostała żona wraz 
z trojgiem małoletnich dzieci i siostrami zmarłego zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
dnia 24 b. m., w niedzielę, o godzinie 3-ej po południu, z ka­
plicy ewangelickiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wy­
znania, odbyć się mające. _ 25097—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Paryż 21-go października.—Pewna liczba redemptory­

stów, po większej części cudzoziemców, wyjechała ztąd wczo­
raj rano.

X Paryż 21-go października. — Nuncjusz papieski uczes­
tniczył w konferencji dyplomatycznej, która sie odbyła u mi­
nistra spraw zewnętrznych, Barthelemv Saint-Hilaire.

X Paryż 21-go października.—Dzienniki wczorajsze wy­
stępują z naganą przeeiw ministrowi wojny za to, iż ten 
wzbraniał się wyprowadzić śledztwo przeciw jenerałowi Cis- 
sey, odsyłając go do sądów cywilnych: zdaje się, iż w spra­
wie tej nastąpią interpelacje w obu izbach.

X Paryż 21-go października.—Laanessan i Guyot posta­
wili w radzie jeneralnej departamentu Sekwany wniosek 
zaprotestowania przeciwko mowie Gambetty w Cherburgu i 
zażądania niezwłocznego odwołania floty ze wschodu; pre­
fekt’ zwalczał stanowczo ten wniosek i domagał się przejścia 
do porządku dziennego, co też uczyniono.

X Paryż 21-go października.— Onegdajszej noey zamor­
dowany został ajent, policyjny w szynku przy jednej z osła­
wionych nile; kilku łotrów napadło nań i strzeliło do agenta 
dwukrotnie z własnego jego rewolweru.

X Paryż 21-go października. — Autor ogłoszonego w Pe­
tit Re/nMicain niemoralnego feljetonu, Blain, skazany został 
na rok więzienia i 500 franków grzywny, zaś kierownik ga­
zety na czteromiesięczne więzienie i 500 franków grzywny.

X Brest 21-go października. — Wczoraj rano wyjechał 
ztąd Wielki Książę Konstanty na pokładzie jachtu „Liva- 
dja“.

X Sztokholm 21-go października.— W tych dniach o- 
twarty tu został zakład naukowy dła robotników, w którym 
wykładane będą umiejętności ogólnego pożytku. Na odczy­
ty te wydano przeszło tysiąc kart rocznych. W naukach 
biorą też czynny udział kobiety.

X Wiedeń 21-go października. — Utrzymują tu, iż rząd 
zamyśla mianować marszałka krajowego (?) hr. Wodziekiego, 
gubernatorem banku krajów.X Wiodeń 21-go października.—Cesarz przybył wczoraj 
wieczór o godzinie siódmej do Opawy i przyjmował pruskie­
go jenerał-lejtnanta hr. Graudenburga, który tam przyjechał 
z Neisse dla powitania Franciszka Józefa.

X Wiedeń 21-go października.—Presse donosi, iż czterej 
przewódcy ligi: Cień Mula i Bozuk Burt! z Grudy, Ded Gjoni 
i Izmael Marco z Hotti zmarli nagle; twierdzą, iż zostali oni 
otruci, ztąd też w Scutari panuje wzburzenie. _

X Poznań 21-go października.—W dniu dzisiejszym zmar­
ła tu Tekla z hr. Ostrowskich Tadeuszowa Morawska, córka 
wojewody Tomasza Ostrowskiego i Antoniny z Michalskich, 
zaślubiona synowi jenerała Morawskiego.

X Poznań 21-go października.—Królewski sąd w Lesznie 
skazał w dniu dzisiejszym na trzy miesiące więzienia hr. 
Czarneckiego za wywieszenie na swoim zamku chorągwi z na­
pisem .Precz z niemcami.“

X Toruń 21-go października. — Dziś szalała tu straszna 
burza; Wisła podniosła swoje fale nader wysoko i groźną 
była przez kilka godzin. _

X Kraków 21-go października.—Według wiadomości ze 
Lwowa, bank ,UniuiP skłonny jest do udzielenia gremjuiu 
galicyjskich producentów nafty pożyczki kilkumiljonowej, bez 
wymagania poręczenia wydziału krajowego; wskutek tego 
istniejący komitet krajowy dla przemysłu naftowego odbędzie 
posiedzenie w Wiedniu w- końcu przyszłego miesiąca.

X Petersburg 21-go października.— froicosti donoszą 
iż pomiędzy rosyjskim urzędem spraw zewnętrznych a tu- 
tejszem poselstwem chińskiem rozpoczęty zostały na nowo 
lokowania; toż pismo zaznacza pogłoskę, iż pomiędzy woj­
skami rosyjskiemi a chińskiem! miało przyjść do starcia.

X TyfHs 21-go października.— Do gazety ALcoL tele­
grafują z Wan: Według wiadomości z Dżulamerk. kurdowie 
pod wodzą Baehri-beya spalili trzy wsie syryjskie. Syryj­
czycy bronili się bohatersko. Uzbrojeni a’rmeuczycy stoją 
po stronic Syryjczyków.

Przegląd polityczny.
Prasa zagraniczna zajmuje się przeważnie zwłoką, 

jaką trudności stawiane ze strony Porty w wydaniu 
Diilcigna i ułożeniu konwencji turecko-czarnogór- 
skiej sprowadziły. Odpowiedzialność całą za prze­
wlekanie sprawy zwalają organa opinji publicznej 
na Turcją; dzienniki, półnrządowe wszelako starają 
się osłabić ten ton pesymistyczny i ożywić nadzieję 
pomyślnego zakończenia układów mimo wszystko* 
Półurzędowa Prętciusial Corespondenz pisze: ..Xiema 
żadnego powodu wątpić w prawdziwość postanowień 
i dobrej woli Porty co do wydania Dulcigna. Można 

się spodziewać, że rząa otómanski powagą swoją po­
trafi uratować i uwydatnić i usunie lokalne trudności 
stojące na zawadzie wykonaniu przyrzeczeń urzędo­
wych gabinetu snltańskiego.“

Podobnie też i Wiener Abendpost z zaufaniem za­
patruje się na sytuację i wyraża nadzieję, że dzisiej­
sze utrudnienia na ostateczny rezultat układów nie 
wpłyną. Pol. Cor. wierzy nawet zupełnie polityce 
Porty, a raczej polityce Saida baszy, mającej na ce­
lu udobruchanie Europy przez możliwe ustępstwa 
w sprawie czarnogórskiej, aby po wykonaniu for­
malnych zobowiązań traktatu berlińskiego tern wię­
cej mieć swobody i możności opierania się w kwestji 
greckiej, w której Porta żadnych pozytywnych przy­
rzeczeń nie robiła. Mimo to w kolach dyplomaty­
cznych nad Bosforem warunki Turcji przy układaniu 
konwencji z Czarnogórą wzbudziły pewien niepokój 
i zakłopotanie. Posłowie Austrji, Kic-miee i Francji 
podjęli na nowo swoje usiłowania w celu przekona­
nia sułtana o potrzebie ustępstw w tym punkcie.

Nowików i Goeschen zachowali się biernie.
Jeżeli wierzyć mamy doniesieniom Timesu z Kon­

stantynopola pod datą 20-go, to Porta swe zastrze­
żenia co do utrzymania status quo na wschodzie je­
ziora skódarskiego cofnęła; byłoby to nowym tryum­
fem połączonej dyplomacji austro-niemiecko-francu- 
skiej.

Porta zaś uważała za stosowme wytłumaczyć się i 
usprawiedliwić wobec zarzutów, jakie jej w osta­
tnich dniach stawiano.

W telegramie z Konstantynopola czytamy: „Ze 
strony rządu tureckiego utrzymują, iż odstąpienie 
Dulcigna, o które w sposób ugodowy stara się Poza 
basza, zostało mrudnionem z tego względu, iż mocar­
stwa co do wiadomego status quo w pobliżu jeziora 
skodarskiego dopiero po dopełnionej anneksji chcą 
zadecydować, albańczycy zaś żądają zapewnienia, 
że Dinosz i Gruda przy Turcji pozostaną. To zape­
wnienie zadowoliłoby ich zupełnie i skłoniło do zgo­
dnego przyzwolenia na odstąpienie Dulcigna".

Porta stara się, jak widzimy, całą winę z siebie 
zwalić na mocarstwa traktatowe i sprowadzić kwe- 
stję do jakichś pqspolitych, formalistycznyełi zawi- 
kłań. Telegramy dzisiejsze, lub jutrzejsze powinny- 
by potwierdzić lub zaprzeczyć ważnej w tym wypad­
ku wiadomości Timesa; od niej bowiem zależy: czy 
podzielać mamy zdanie pesymistów, czy optymistów 
w sprawie czarnogórskiej. Nowe ustępstwa Porty, 
dotyczące wprawdzie drobiazgów, hamujących wsze­
lako wolny bieg układów i ich pożądany skutek, po­
zwoliłyby w krótszym czasie rozwikłać sie kWestji i 
zakończyć spór za długo już trwający.

Ustępstwo terytorjalne, co do zajętych przez al- 
bańczyków nad jeziorem skodarskicm pozycyj, nie 
zaważyłoby jeszcze tak wiele; główny i najważniej­
szy teraz warunek dotyczy umowy co do sposobu 
przeprowadzenia okupacji i zdania władz i posiadło­
ści Dulcigna w ręce czarnogórców. Jeżeli ten proce­
der nie odbędzie się, jak to mówią z reki do ręki, je­
żeli miedzy wymarszem wojsk tureckich a wkrocze­
niem czarnogórskich pozostać ma pewien dłuższy, 
choćby kilkugodzinny przedział czasu, w takim ra­
zie nie możemy być zupełnie spokojni co do rezulta­
tu starań europejskiej komisji i układów bezpośre­
dnich w Rjece, bo ze strony albańczyków grozić bę­
dzie zawsze jeszcze niespodzianka, mogącą zmącić 
wszelkie pokojowe prądy i kwestję znowu na nie­
bezpieczne popchnąć wiry.

Presse bierze za złe rządowa tureckiemu i bardzo 
słusznie, iż w chwili gdy chodziło o-możliwie naj­
większe przytłumienie ducha oppozycyjnego pomię­
dzy albańczykami, sultan znanego ich naczelnika 
Hodo-beya zamianował swym adjutanfem. baszą 
i W' osobnym tirmanie, odczytanym 14-go w Skoda- 
rze wobec wojska i licznej ludności, o tych zaszczy- 
tach go uwiadomił. Może to niezręczność ze strony 
Porty, może tym sposobem chciano skaplować prze- 
wódcę albańskiego ruchu rewolucyjnego, ak bądź 
co bądź, chwila była bardzo niestosownie obraną do 
ogłaszania takich honorów’ i zaszczytów, które przez 
tłum całkiem mylnie mogły i były zapewne zrozu­
miane.

O spiskach, wykrytych w Konstantynopolu, co­
dziennie niemal nowe napływają szczegóły: niebez­
pieczeństwo groziło podobno życiu Abdul Hamida. 
U jednego z urzędników sultańskich, &aida-beya, 
który długi czas spełniał funkcje ajenta wice-króla 
egipskiego, miano podczas rewizji znałeś/- bomby 
eksplodujące. Saida z dolńownikami uwięziono; mó­
wią, iż złożył jakieś zeznania. Nic kwestionujemy 
tych wieści w’cale, ale przypominamy, iż już zeszłe­
go roku pewne stronnictwa pałacowe za pomoeą tego 
rodzaju postrachów starało się sułtana odwieść od 
zamierzonej polityki ugodowej i cofnąć z drogi 
ustępstw.

Nord. Allg. Ztg. donosząc o otwarciu parlamentu 
greckiego, wyraża swe powątpiewanie o pogłoskach, 
które przed niedawnem krążyły w sprawie wojen­
nych zamiarów rządu ateńskiego. Przed zebranie
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— Aaklad IŁękodzielnicey dla kobiet 
(plac Zielony nr 10), mając na celu sumienną i grun­
towną naukę uczennic, prowadzi wykłady wszystkich 
rzemiosł codziennie (tygodniowo lekcyj 6), na które 
zaraz uczęszczać można. —24783—1—6

W tych dniach zgubione zostały:

Trzy medaljony 
pamiątkowe z włosami, jeden srebrny z czar­
nym krzyżykiem, drugi złoty w kształcie ze­
garka, trzeci maleńki Jeż 'złoty. — Łaska­
wy znalazca raczy odnieść na ulicę Wilczę 
Nr. 18, mieszkania 2-gi na parterze. Na­
grody rs 3. > k—25148—1—1

Dolina Szwajcarska.
W niedzielę, d. 12 (24) Października 1880 

roku, wielki Koncert orkiestry warszawskiej 
pod dyrekcja Ad. Sonnefelda, program: 
Część 1. 1) Wspomnienie Wrocławia, marsz 
A. Sonnelelda, 2) Uwertura z op. „Syrena", 
D. Aubera. 3) „Nowy Wiedeń", walc Straus­
sa. 4a) Serenada (na flet i trąbkę) Titla, 
wyk. p. Rużyezka i Drowen. b) Weselna Pol­
ka, J. Waltera (1 raz). Część II. 5) Uwertura 
z op. „Wesołe kobiety Wiudsorskie** 0. Ni­
kolais. 6a) Taniec Pandurów na kwartet 
smyczkowy. Herolda. 7) Mazur z op. „Halka** 
S. Moniuzki. 8) „Schonka", komiczne pot­
pourri F. Schuberta. Część III. 9) „Wspo­
mnienie Feliksa Schobera" uwertura 
na motywy operet A Sonnefelda (1 raz). 
10) Wołynianka, polka-mazurka F. Pieńkow­
skiego, (1-szy raz). 11) .Znasz li ten kraj?", 
romans S. Moniuszki (instrumentowa) A Son­
nefeld). 12) Galop Nimf, A. Sonnefelda. Wej­
ście kop. 30. Początek o godzinie 4 i pół po 
południu. W każdą niedzielę i święto kon­
cert 1—1 —25195—k

Teatr Wielki.
Dziś: Gwarkowie.
Jutro: Kopciuszek.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: 7.łe ziarno.
Jutro: Hans Jurga. —Pan Benet. — 

Teodolinda.—Zbudziło się w niej serce Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 24, t j. w Niedzielę: Krupnik, pie­
czeń, kapusta.

Dnia 25, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zra­
zy, kasza jaglana.

102 " .
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. 105 jgj
wyborowa  — x

średnia.. ........... 150
ordynaryjna.............. .. "’

li. Werser et Como.

C E X Y ZBOŻA. . 
za jud na łtncji .Praga* drogi żelaznej warsz.-terW0 

z d. 22 października 1880 r.
i wyborowa .. 

Pszenica: < średnia/ ordynaryjna 
1 wyborowe nowe ., 

Żyto: < średnie stare........
( ordynaryjne  

! wyborowy., 
średni  
ordynaryjny 

wyborowy .... 
średni.....
ordynaryjny....

Przyjechali dnia 22 Października 1880 r. 
Baggowut Paweł, kamerjunker Dworu J. C. M 
z Drezna; von Baggowut, rotmistrz gwardji 
z Rewia; Ibiański Ksawery, lekarz z Wilna; 
Bobrykin Piotr, kandydat praw z Wiednia 
Sahlmann Aleksander, kupiec z Berlina: An- 
kowski Władysław, obywatel z Berlina; 
Jaffe Ludwik, obywatel z Moskwy; Jenner 
Georg, obywatel z Kijowa; Kowalski Józef, 
obywatel z Siedlec. Lesshaft Otto, kupiec 
z Berlina; Bisping Jan, ob. z Grodna; Bezo- 
brazow, innkier ze Skierniewic; Szustow Mi­
kołaj, sędzia śledczy z Łomży.

33 RÓG SENATORSKIEJ i PODWALA

tu E’ HA O
JÓZEFA BOROWSKIEGO.

Pragnąc zapewnić łaskawym moim Gościom wygodę w P° 
łączeniu z przyjemnością, urządziłem z dolnego lokalu na 
piętro schody, gdzie są trzy ISillardy (jeden z nich francuz^1)’ 
pokój do gry i t. p. ‘

Lokal odświeżony, dalsza zaś trwająca ciągle restauracja: 111 
na celu rozszerzenie całego lokalu tak na doie jak i na piętr2e’ 
z urządzeniem obszernego balkonu. .

Ciasta (między temi wyborny IPlacek wanilio"^ 
wyroby Cukrowe,—napoje, są codziennie świeże.

Obstalunki na Torty, Piramidy i t. p., wyk^ 
wa bezzwłocznie.—Ceny możliwie przystępne.
k—24881—1—4

Handel Towarów Koioiiiauycli
pod firmą

B. S. PERŁOWA
Nowolipie Nr 28, dom W-go Szmi- 

deckiego,
otrzymał śledzie marynowane po krakowską, i 
sławne z dobroci i smaku (a nie znane zu- i 
pełnie w Warszawie), sprzedaję po kop. 10 
bez przyprawy, z przyprawą zaś t. j. z oli­
wą i kaparami po kop. 15 za sztukę.

J. Lancinger.
k—25092—1—3

Teatr Eldorado.
Jutro, t j. w Niedzielę:

„Muttersegen“.
Pojutrze, Ł j. w Poniedziałek:

Die Mottenburger
Początek o godz. 71/,.

k—25193—1—1

’160 - g
140 - ‘j,
115 " 1U
142 - m
133 -

Dojrzała rozwaga i wzgląd na nieodzowność sprzy­
mierzeńców zmuszą Grecję do wstrzymania uzbro­
jeń. Daily Dews sądzi, że tylko stanowcze urzeczy­
wistnienie w interesie sprawiedliwości uchwal ber­
lińskich względem Grecji może zażegnać wojnę.

Wiedeń 22-go. — Politische Correspondenz donosi 
z Błalogrodu: Dziś wybuchło przesilenie ministerial­
ne, którego zażegnania spodziewają się dziś jeszcze.

Ateny 22-go — (wieczorem). Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby wybrany został na prezesa Avcherivus 
kandydat opozycji. Sądzą, że gabinet wkrótce poda 
się do dymisji.

Wiedeń 22-go.—Polit. Corespondenz donosi z Kon­
stantynopola: Trudności w kwestji Dulcigna polega­
ją na tern, że podczas gdy czarnogórey domagają 
się ustąpienia okręgu Dulcigna równocześnie z mia­
stem, Porta chce utrzymać status quo na wschodniej 
stronie jeziora skodarskiego, pozostawiając rozstrzy­
gnięcie tej części kwestji późniejszym układom am­
basadorów w Konstantynopolu. Natomiast zrzeka 
się Porta warunku co do utrzymania flagi tureckiej 
w porcie Dulcigno i co do gwarancji praw własności 
pozostałych w Dulcigno mahometan.

Z A D A N I E.
Wprost posłuży do trzymania, 
A niekiedy do związania, 
W.pok zaś wyrób jest łokciowy, 
Zagraniczny lub krajowy.

^^^■■^^^(Znaezenie zeszłej szarady: Opas).

Qi SO ISO rs. nagrody.
Człowiek młody, Niemiec, znający język 

polski i ruski, poszukuje miejsca w kantorze 
jakiej fabryki. Kto posadę wynajdzie otrzy­
ma powyższą nagrodę.— Wiadomość w kios­
ku na Pradze. k—25069—1—2

Rs. 3,000-,
Wyrobić przedsiębierstwu klii*0/.*^^, 

powiedni procent od kapitału i Pr*c'i> 
wymaga długiego czasu, wytrwnlo-A^fW,.

Ktoby życzył bez zabiegów HTGg 
w handlu, nalyć w pełnym rU,e,'i4eP,(loO 
w ożywionej części miasta r*-1;,-
del kolonialny i win. do czego f)-jo 
potrzebuje, raczy Się udać po , 1 jir * 
śnienie na ulicę Marszałków**.'^jtic$ 
handlu galanterji W. Truch**’ 2

OFICER,
przygotowuje młodych ludzi do egzaminów 
wstępnych do wojska. — Aleja Jerozolimska 
Nr 7.  k—25135—1—3

100 biletów wizytowych 60 pOf'ćbllS,^Ly- 
papieru z monogramem rs. 1? kop- c 1 
szyję od 30 kop.; półjedwab*0 ,(
sto jedwabne rs. 2 kop. 50.  hrtlPlUfip

Kalosze jak zawsze jo cenie» >

Z ulicy Świętokrzyskiej przeniesione „

OBIADY DOMOWJ
od 8-go października. Od 10 rs. miesięcznie.
Zielna nr 31, w dziedzińcu na parterze wprost j 

— Dentysta Bogumił Gntzman 
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długo*® 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie P°,rLy 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako teZ 
wa zepsute bez bólu. — Bielańska nr *4* 

—23770- 6 -10— 

się Izb i powrotem króla żadne ważniejsze postano- i Chwila obecna nie jest stosowną dla akcji greckiej, 
wienie gabinetu nie mogło być powzietem. Przygo- ,'*~i— -----J------------ ----- -----
towania wojenne i mobilizacyjne w Grecji nie ustają, 
pomimo rad mocarstw i przestróg, wysyłanych do 
Aten. Assim-basza podobno miał oświadczyć amba­
sadorowi niemieckiemu, iż posiada dowody, wyka­
zujące intrygi p. Gladstona, który greków zachęca 
do okupacji Tesalji i Epiru i przyrzeka im materjal- 
ne poparcie.

Gabinet angielski kłopocze się, teraz sprawą 
irlandzką i miałby więcej obowiązku całą uwagę 
poświęcić stosunkom wewnętrznym, zamiast zajmo­
wać się intrygami polityki zewnętrznej. Rząd ze 
względów na radykalne wpływy, które wyprowa­
dziły ministerjnm p. Gladstona z chaosu ostatnich 
wyhorów, nie chce zażądać od parlamentu nadzwy­
czajnego pełnomocnictwa do uregulowania stosun­
ków* irlandzkich, naprężających się z każdą chwilą, 
ale będzie zmuszony zająć się tą kwestją jaknajry- 
chlej, jeśli nie chce się doczekać smutnej katastrofy.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa OkrętaJ

Petersburg 23-go.—Minister finansów Greigh przy­
był do Petersburga.

Paryż, 22-go — Agence Havas donosi z Raguzy: 
Riza-pasza przedsięwziął środki energiczne w celu 
wydania Dulcigna w* obecności przedstawicieli mo­
carstw europejskich. Książę Mikołaj postawił ten 
warunek, wskbtek czego delegowani eskadry euro­
pejskiej udali się do Cetynji.

Lizbona, 22-go. — Tu i w Coimbrze zauważono 
wczoraj lekkie trzęsienie ziemi, które się czuć dało 
w całym kraju.

Madryt, 22-go. — W środku miasta zauważono 
wczoraj przed południem lekkie trzęsienie ziemi, 
trwające 6 sekund. W wielu miastach prowincji Za­
mora zauważono również trzęsienie ziemi, połączone 
z silną burzą.

Londyn 22-go.—Times daje znów artykuł w kwe­
stji greckiej, w którym zagraża nadzieją, że król 
grecki potrafi powściągnąć niezadowolenie ludności. 
Mocarstwa przedewszystkiem nie mają chęci doma­
gać się teraz wykonania uchwał konferencji londyń­
skiej. Anglia znów nie może działać sama, zwłaszcza, 
że główny obrońca Grecji, Francja, teraz się cofa.

Pracownia Sukien i Okryć 
damskich, oraz Ubiorów 

dziecinnych.
Prsyjmuję wszelkie obstaluaki w zakres toa­
lety damskiej wchodzące, wykonywam tako- 
kowe w prędkim czasie, najstaranniej, po u- 
miarkowanej cenie: tamże udzielają się lekcje 
kroju metodą przyznaną ogólnie za'najlepszą.

Marja Ś., ni. Nowogrodzka Nr 20a, 
1 piętro, mieszkania 10.

1—3 —25083—k

— Z powodu ukończenia nauki kucharstwa przez 
pięć uczennic w Szkole kucharek (Chmielna nr 
11), otworzyły się wakanse, na które można zapisy­
wać. się codziennie. —22114—2—6

'Aaklad lecen. specjalny dla chor, gardl.. tre­
ner. i skórnych d-ra Je przyjmuje chorych
przychodnie!) od godziny 9—Jarano i od 3—fj 
po południu. Jlwdowa nr i5. 18987—17—0

Od lecznicy I-śzej (Niecała 7).
Dr med. Anna Tomasaewię*’ 

rozpocznie przyjmować w lecznicy w dniu D*. ’ 
(choroby właściwe kobietom i choroby dzieci), i 
nie od godz. 6—7 wieczorem, z wyjątkiem niedzi 
świąt. —24G45—L—2^^

Nanaukę Bl/C’MA JiTJEtt./J,
OmiItj'K'tf ' i innych przedmiotów PT0^ravze-
ogłoszouych przyjmuje zapky zakład Nauko^0’ 
mieślniczy ItJDA OJdi.JSh/1', JUrackd *

—25213—

KARTOFLE, 
rożowe, ładne, bardzo dobre i mączyste 
w gotowaniu, można dostać bardzo’ tanio 
nad brzegiem Wisły wprost łasienek Kurtza. 
Sprzedaż rozpocznie się we wtorek dnia 26 
b. ni. k—25191—1—3

3ET W Niedzielę dnia 17 b. m. i r., 
z domu przy ulicy Chmielnej, wybiegł 

Piesek mały, 
angielski wyżełek, czarny, z podpalaneml 
nóżkami i mordką. Łaskawy znalazca zeehce 
go odesłać pod Nr 23, ńa ulicę Chmielną, 
mieszkania Nr 6, za co otrzyma odpowiednią 
nagrodę, jeżeli takowej zażąda.

ul—1—25164—

u. uhunA
Marszałkowski*

Lekcje Tańcó*„„!: 
udziela u siebie i jx> doCiafe1tro 
Ulica Długa Nr 19, orc’Y4* 

x_23594-3-4-

*J PLAC ZAMKOWY.

dla jednej jeszcze PAUflBUK-I, 
lub i Osoby starszej (lepszego towarzystwa), 
gdzie jest fortepian, z meblami, ze stołem 
i usługą.—Wiadomość: Wspólna Nr 15, 1-sze 
piętro, Nr 6 lokalu, lub przez kuchnią w dzie­
dzińcu. 33—0—18398—



1

Umiarkowane

»

Fabryka i Skład Mebli

P toina w Rożnych 
Gatunkach

^ja przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr 9.
Firma egzystuje od roku 1830.

NTowy-Świat Ar 55, wprost Ordynackiego
k—24945— 1 — 3

Skład Płótna, Bielizny i Pościeli, 
Nowy-Świat UTr 55, wprost Ordynackiego, 

P°loca w wielkim wyborze, Płótna Żyrardowskie, Bi- 
^'vlckie, Holenderskie, Angielskie, Szlązkie 
^ne, płótna Prześcieradło we różnej szerokości, 

0 ?*pUsy, Serwety, Kakrycia stołowe na 6, 12, 18 i 24 
0^ ' Nakrycia do Kawy i Herbaty, Serwetki, 
j?1'- obPusy na łokcie. Ręczniki w tuzinach i na łokcie, 

l>rześcieradła i Płaszcze do kąpieli, 
C1 ^Zuiki kuchenne, ^ciereczki w tuzinach i na łok- 
^.. .^eiereczki do mebli, Płótna szare na maglow­
ej1 i rolety, Chodniki płócienne, Hrelichy na Mate- 

e’ Płótna kolorowe na poduszki, Perkale, Kręto* 
5>ymki, Pólbatysty, Barchany, Piranki, 

:^fty białe, Chustki białe*, kolorowe i batystowe, łPofi- 
j*t>chy, Skarpetki, Bielizna gotowa damska 
ł^ęzka, wszelka Pościel, oraz wiele innych artyku- 

w zakres bielizny wchodzących.
Wyjmują się obstalunki na całe wyprawy.

Od 1S36 roku istniejącą

WlA PLATEROWANYCn

j **rzy tej sposobności nadmieniam, iż sklep istnie- 
^c\przy ulicy Świętokrzyzkiej Ar 11, niema nic 

sPólnego ze składami moimi lub z firmą: „A. Riedel."

a. RIEDEL.

V V JL.VJL. V V .■ I. , . X.. j
5a ^’owy-Świat Ar 38, dom 88-rów lloiite,

*ss^kow^^?I‘>ndzony zapas wszelkiego rodzaju Mebli, które sprzedanego cenię możliwie

Cjh > w Warszaw ie, ulica Wolska Ar 15

w GŁÓWNY Irak.-Przedni., wprost kościoła Ś-lej Anny
gustów • UTa?

te * wido?e 1.trwak swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na lyżccz- 
°*wet po zunl? nożc’ wyra.1,ia“e na białym, nowem srebrze, któ- 

■ 1 omem wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.
------ . k—20761—12—52

ot Sala Licytacyjna Prywatna
w k ■ Miodowa Ar 11 i 13,

»f«h. ^ctl i polecaj????’1'1 ’’“‘■ć nowych wełnianych Chustek i Pledów w różnych 
6fWeł/e<inocześnie n<t nadcao(ll4c$ zimową norę, po cenach nader umiarkowa- 

’ *^ane , ».na sPrz®daż Kołdry pluszowe, jedwabne, wełniane,
gobelmoweml i Dywany. k—23921-4-6

FABRYKA
POŃCZOCH

A.RIEDEL
w Hotelu

Lrfolnierze^^pj

ifj^ryzkm/

Ceny stałe

/QxomHMib'e

Broni palnej i Rewolwerów.
Fabryka ładunków Lefaucheux 

i Lancastra 
Przytezn strzelnica na sto kroków. 

Aowy-Świat Ar 41 nowy.
Zaopatrzoną została w wielki wybór broni 

i Rewolwerów wszelkiej konstrukcji wła­
snego wyrobu, również w wielki wybór 
przyborów myśliwskich.

Nabywający broń jakąkolwiek n mnie, ma 
prawo w mojej strzelnicy, która jest przy 
fabryce, wypróbować takową bezpłatnie.

Cena ładunków moich, które nie ustępują 
nic angielskim, lub jakimkolwiek zagranicz­
nym, jest następująca, bez różnicy kalibru 
i konstrukcji, szare rs. 2 kop. 75, czarne 
rs. 3 sto sztuk.—Biorącym za rs. 100, odstę­
puje się 15%.—Przerabiam pistonówki na 
Lancastra od 60 rs. Lefaucheux od 25 rs.

Jul;an Stapf.
a—21519—2—ti

WfflfflE
w domu rodzinnym dla damy, nażądanie 
może być dany osobny pokoj z eatodziennem 
utrzymaniem, oraz dla panienek uczęszcza­
jących do zakładów naukowych lub do kon­
serwatorium. - Od 1-go Listopada oddziel­
ny pokój z meblami, usługą, opałem i sa­
mowarem. — Tamże do sprzedania lisy pię­
kne pod salopo. Zastać można od 3-e.) do 
6-tej po południu.— Złota Nr 2 lit A., --gie 
piętro, mieszkania Nr. 5. s 24717 2 3

Nowy Zakład Introligatorski 
i Galanteryjny 

MALWINY ALEKSANDROWICZ, 
przy ulicy Złotej Nr 2a, poleca się wzglę­
dom Szanownej Publiczności, iż przyjmuje 
wszelkiego rodzaju roboty, t. j. oprawę ksią­
żek, obrazów, robotę pudełek, tek, portmo- 
netów, notesów itp., za akuratność i dosko­
nałość wyrobów zaręcza swoją firmą. Przyj­
muje też do nauki uczniów i uczennice na 
przystępnych warunkach,^^^

Pralnia
AMERYKAŃSKA

Bielizny, Firanek i Korenek, 
ulica Jerozolimska Nr 15, 

ra z dniem 11 Października przeszła 
SS w inne ręce. Nowonabywca będzie 
Hg się starać, ażeby sumiennem i akura- 
H tnem wykończeniem powierzonej bieli- 
M zny i przystępną ceną zyskać względy 
sa Szanownej Publiczności. 1^4410-^6 -IW. <^.

&

OFICJALNA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
W •'wy-Swiat Nr 38.

W .. .11 wybór. Cenniki illu-
Bfrrtwane z rozmiarami i wagą.

k—19363—38 —150

Kąpiele, Książęca Nr A

____ _________________________ ■

pierwszy dom od Nowego-*>iwiatu.
k—13864—96 -300

Potrzebny Lokal
zaraz lub od. Nowego Roku 1881, kilkana­
ście pokoi, zawierające około 35—40 
okień, w okolicach 4, 5/6 i 8-go cyrkułów. 
Mozę być domek sam w sobie lut) oficyny 
oddzielone od innych lokatorów.—Oferty z wy­
mienieniem ceny, uprasza się złożyć w Re- 
dakeii pod lit. F. H. 35. k—26063—2—3

W Moskwie
HOTEL „VERSAILLES" 

na rogu Dmitrowski i Stoleszniknwa 
pereułka, w środku miasta, blizko 
władz i teatrów. Z komfortem urządzo­
ne pokoje i apartamentu, ceny umiar­
kowane. d21481—5—6

■
Pod korzystnymi warun-8 

kami do sprzedania:
POSESJA, I 

położona za Belwederską rogatką |a 
pomiędzy Łazienkami a ogrodem Bel- 11 
wederskim. pj

Powierzchnia 35,000 łokci kwadrato- H 
wych. Na niej dom jednopiętrowy, mur g| 
pruski drzewem oszalowany, składają- H 
cy się z ośmiu mieszkań po jednym M 
pokoju z kuchnią, oraz do tego male- M 
żące stajnie i komórki. Ogród owoco- £ 
wy w wielkim porządku utrzymany, jS 
w którym jest 550 sztuk drzew owo- O 
cowych w dobrych gatunkach, 600 po- H 
rzeczkowych i agrestowych krzaków 9 
i bardzo dużo malin, tudzież dużo świe- 9 
żo założonych zagonów z poziomkami, ■ 
młoda szparagarnia i szkółka. — Cała SB 
ta posesja ogrodzona nowym, 9 stóp 
wysokim parkanem.

Za pomocą projektowanych ® 
tramwajów do Belwederu, ko- as 
munikacja z Warszawą będzie 
bardzo ułatwioną.

Bliższą wiadomość powziąść można 9 
u p. R. Wildi, Długa Nr 12-ty dom M 
Wernera, do godziny 8% rano i po- ja 
między 3-ią a 4% po południu.

k—24673—3—6 , n
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SKŁAD ZEGARÓW i WYROBÓW JUBILERSKICH

stosowne dla Warzzawy, tanio do sprzeda- 
nia.—Wiadomość w Księgarni Sokołowskie­
go w Kutnie. k—23755—6—6

"posiada IMITACJE w niczem nie ustępujące złotu, podejmuje się REPERACJI.
_______________ CENY PRZYSTĘPNE,________  k-24281—3—20

Jest do odstępienia 

Plac Węglany, 
wraz z wszystkiemi przyborami, przy ulicy 
Pańskiej Nr 16. »3—3—24676—

3519
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ulica Królewska Nr 23, przyjmuje obstalun- 
ki na serwisy z herbami, monogramami lub 
ornamentację, dorabia utłuczoną podług da­
nych wzorów, prędko i niedrogo.

k—23840—3—3

u siebie w domu iakoteż po domach prywa­
tnych i jenąjach, rónnież osoby bez względu 
na wiek, to jest, do lat 50-eiu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku 
krótszym wyucza wf 
tańców najpotrzebniejszych. — V 
Podwal Nr 20, wprost Cyrkułu.

i y Piotr Niżyński y
i udziela lekcje tańców salonowych
i u siebie w domu iakoteż po domach prywa-
I mych i jenąjach, rónnież osoby bez względu

oż wieku, sposobem naj- 
20-tii kilku lekcjach 6-ciu 

Wiadomość: 
. —24551

FABRYKA MASZYN i WYROBÓW ŻELAZNYCH K
Gr. FRANCOIS & Comp. ?]

w W a r s z a w i e, przy ulicy ZVI a i* szalko w s k i e j Ar 31,
urządziła przy swych warsztatach 11 *

wyrabianych pod kierunkiem Ch. Beermana. w Fabrykach h 
Akcyjnego Towarzystwa WtffiLERT Conep. S 
w Berlinie, również’ różnych maszyn fabrycznych, 
jako to: Tokarń, Heblarń, JBohrmaszyn, Łorhma- 
szyn, Nutfrmaszyn, Gwinciarek i t. p., z fabryki Er- 
sent a Selliess w Biasseldorfie, które to sprzedaje częściowo.

Podając o tern do wiadomości PP. Właścicieli dóbr ziemskich, Przemysłowców i in­
nych osób w tern interesowanych, nadmienia, że skład ten został obecnie świeżo w powyż­
sze maszyny obficie zaopatrzony i że na każde zapotrzebowanie, dostarczyć jest w możności 
żądanych przedmiotów, mając zarówno, dobroć materiałów, dokładność roboty, jako też 
i punktualność w załatwieniu zamówień, a głównie umiarkowane ceny, na szczególniejszym 
względzie. k—22216—7—15

do Wysokiej Publiczności i Szanownych Kundmanów!!
Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 

i sprowadzałem tylko* najlepsze a trwale franenzkie, angielskie i austriackie mate- 
rjały, przekonałem się. iż zadowoliłem tern Wysoką Publiczność, oraz sta­
łych moich Kundmanów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie­
lam się ninięjszem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
sprowadzam znów materjaly angielskie, dokładając, wszystkich starań, by tak samo 
Wysoką Publikę jak i moich Szanownych PP. Kundmanów zadowolić i w za­
ufaniu jakie we mnie położyli ich utwierdzić—Zarazem zwracam uwagę, że nowe 
ta transporty zamówione, już się znajdują, na Składzie i sprzedawać je będę po 
tak możliwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 
najlepsze jesienne Snkpalto od rs. 16.—Zimowe Palto od rs. ‘25; Szlafroki double 
od rs. .15.—Pantalony zimowe cd rs. 6.—Ubrania .dla chłopczyków oddaję również 
po jak najtańszej cene. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze­
dawać będę odtąd ii tylko podług cen Wiedeńskich, które są niesłychanie tanie.

Polecając się Wedy Szanownym względom 'Wysokiej Publiki i Szanownych 
PP. Kundmanów, mam honor prosić ich o liczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 
pod jedną i taż samą firmą istniejącego Magazynu.

Z wysokim szacunkiem J2E!.
Krawiec z Wiednia, Stefanspłac Kr f; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Krirzczatck, dom Linincenkoi. k—23572—15—0

PIECE I KUCHENKI 
żelazne, lane i blaszane, patentowane, 

wewnątrz grubo wykładane glinką paloną, 
od najmniejszycliW CSHl.0 PS. O, do największych, 

najozdobniejszycli i najnowszej konstrukcji, 
polecają

«
 zaopatrzony został w najświeższe modele Kapeluszy, Sukien i Okryć Damskich, z pierwsze rzędnych Magazynów Paryż- FA 

kich, z którenii ma honor polepić się* k—24072—6—6
Dla zapobieżenia tein**

Kupujcie:
Barchanu, bardzo dobrego 5ata 

po 12 kop. łokieć. ea-
Barchanu zdrowia, najlepsze?0 A,, 

tunku, rzadkiej dobroci, nadzwyczaj ®°c 
po 17 kop. lok.

Barchanu z bardzo dużą barwą 
dzo szerokiego, ciepłego, rzadkiej biał°st ’ 
23 kop. lok. " je-

Flanelka drukowana. Cudo*8 
aenie. Łokieć po 22 kop. fe.

Kaftaniki i Koszulki fryF'0*^ u 
z sosnowej wełny, wszędzie kosztują & 
mnie 2 rs. 25 kop. 5o-

Calecons (Gacie) trykotowe, ’ 
snowej wełny rs. 2 kop. 25. f,],-i®

Cratonu zdrowia na koszule, al< nj- 
i damskie, nadzwyczaj dobrego gatunkuj- 
zwany Arcydziełem naszego * 
słu, gdyż jest o 75% tańszy od !u-«zł 
co do dobroci nieporównany; pr2® 
wszystko w tym rodzaju widziane, l‘/> ’ 
szerokości, po 15 kop. . t>ł'

Kaftaniki i koszulki trykot0" ’ 
wełniane po 90 kop.

Skarpetki i Pończochy 1 
wej wełny po 80 kop. . j g»'

Creassu, pół płótna, na kosz81 
cie, po 12 kop. jjfJ4'

Róg Dzikiej i Nowolipek, do® 
na Nr 1, mieszkania Nr 10. ,

3-6 -24778->

LEKCJE TANGA, 
udzielam we wlasnem mieszkaniu jakoteż 
po domach prywatnych i pensjach. Rynek 

I Staro-Miejski Nr 26.
I Art. Baletu K. Minakowski.
< r>3—3—23C97—

KRZYSZTOF BRUN I SYN
w Warszawie. Plac Teatralny.

szycia bielizny, przyjmuje wszelki®? yą- -* 
ju obstalunki. Aleje Jerozolimski® j , 
na parterze. k—
------------------------------------------------ -'j.j

Upoważniony przez Urząd Lek3

Płyn Amerykański i Ba^; 
; Nadzwyczaj skuteczny na ńtFelikat8l*jesi*nJj 
i rzy, znosi z niej piegi, plamy, '’Ai^Ar 

krosty, liszaje i wszelkie wyrzuty, %, P’11 % 
je pleć do najpóźniejszego wieku, 0 ‘nje6> jj, 
czysto ryżowy ze skóreczką, —~ b'r U
z ulicy Aleksandria na ulicę Król®'^arol,!* 
w prawej oficynie na dole, 
~ k—21661-'*

^ooocooo o OGCooooooocoooooooooooaoo^^
' na porę jesienną i zimową, na Suknie damskie, z piertfs2°- x

X ' rzędnych fabryk francuzkich i angielskich. ,U
V Materjaly kolorowe wełniane, w kratę i ze szlakami.—Wielki wybór KostiUIł^| (J

Ri W M m mi M rl z c^U5tek (Chales-Costiumes), oraz Materjałów wełnianych na paltociki, otrz) C 

INUWUMd A. WŁODKOWSKI.
6. Ulica Czysta 6. j 

i>ooooooooooooooo©oooooooooooooooo^^^;.
W Lrukami Kurjcru Warszawskiego.— PJac Teatralny, Nr 473c (nowy 5). J103BQjeno ilen3ypoio Eapinai!& 11 (23)  -------------

łteciaktcs Wacław Łzymancwskt.—Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dalszy ciąg Kur)ora i P° a

Magazyn Ubiorów Męzkich

KAROLA SZLIS,
Miodowa Nr 15, .

odznacza się pięknym, każdą bezwarunt 
figurę zdobiącym krojem, tak w got°w j 
jak i obstalowanem ubraniu, oraz c°n g 
naj przystępniej szemi. k—23892---^L^ 

SAPHIRYNA.
Płyn do farbowania włosów i ^5° 

dy w jednej chwili. Ulepszony pod wz°. 
dem trwałości, flaszki znacznie większ®,.Pr :6 

łatkę Lekarską m. Warszawy eI'cF'Yrel> 
rozerrany i jako niezawierający ża“BLcł 
szkodłiwyałj zdrowiu substancji uznany; 
co zasługuje na pierwszeństwo przed ,ffST • 
kiemi zagranlqznemi zawierającemi 61 jAr, 
ołów, podsiąrczan ołowiu lub metaliczny 0 . 
przy używaniu Których powstać mog/ł 
wy chorobliwe w formie zatrucia chroni®28 ę0.

Saphirynę dostać można w różnych 0<łC. źe 
niach, głównie u podpisanego, Ia]o. 
w Składzie Aptecznym Mrozowskiego, łl.'° n. 
wa Nr 6; Andrzejewskiego, plac św. Al®ęs .. 
dra Nr 3; w Zakładach fryzjerskich i
ckiego, Krakowskie-Przedmieście Nr i
Kieszczyńskiego, Podwal Nr 3, po ceni® lb' 
kop. 20.

D. Frenkel.
k—22496—4— 6 Świętojerska NrJ_J^»
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Sobota. Dnia 11 (23) października 1880 roku.

Jedne z tych nerwów raportują natychmiast mó­
zgowi o tem co się zdarzyło, drugie przesełają roz- 

j porządzenia pracy, skracanie tej lub innej grupy mię- 
' śni; pierwsze nazywają sic nerwami czuciowemi, dru­

gie ruchowemi.
Nerwy te wchodząc do mózgu, tak są tam urządzo­

ne, że zaopatrujące lewą połowę ciała, mają swe 
przyczepienie na prawej półkuli mózgu, zaopatrują­
ce zaś prawą na lewej.

Czy to pod wpływem otaczających nas, okoliczno­
ści czy skutkiem dziedziczności po ojcach, dziadach 
i pradziadach, z małemi bardzo wyjątkami, wszyscy 
od samego dzieciństwa używamy ręki prawej, a więc 
w następstwie i lewej półkuli mózgu, kierującej czyn­
nościami prawej ręki.

Ręka—jftden z ważniejszych organów ludzkich— 
służy dla najróżnorodniejszych celów; rzeczą jest 
więc bardzo łatwą dla zrozumienia, że działaniu tego 
organu towarzyszy zawsze—* rozmyślanie
i psychiczny kidrunek.

Dźwigamy, pracujemy, giestykulujemy i dotyka­
my przeważnie ręką prawą, i ręka ta dostarcza 
wielką ilość wrażeń do odpowiedniej półkuli mózgu, 
w zbudzając w niej wiele myśli i uczuć—więcej ani­
żeli wytwarza się w prawej połowie mózgu pod 
wpływem czynności ręki lewej.

Dla tego w lewej półkuli daleko wcześniej rozwi­
nąć sic muszą centry moralnych funkcyj, niż 
w prawej—a w tej liczbie i centr mowy.

A że centr ten według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa jest nieparzystym, to w prawej półkuli 
raózgit nie rozwija się on wcale, a u mańkutów po­
winniśmy znaleść rzecz przeciwnie.

Wszystko to, cośmy powiedzieli, nie jest hipote­
zą—ale pewnikiem opartym na faktach klinicznych.

Oto przykład...
Do kliniki Broka przyprowadzono chorego ranio­

nego w lewą połowTę głowy i następnie pozbawione­
go zdolności mówienia.

Brok natychmiast schwycił trepan—to jest chirur­
giczny świder—w miejscu, gdzie znajduje się wła­
śnie ów centr, wywiercił dziurę, a pod kością 
w mózgu znalazł kawałek* drzazgi kostnęj, wyjął 
ja natychmiast delikatnie, a chory mowę odzyskał.

Do chwili obecnej znajdowali się jednak scepty­
cy, którym trepanacja dla dowiedzenia faktu nie 
wystarczała—domagali się więc koniecznie takich 
doświadczeń, żeby je mogli powtarzać często—i przy 
których bezustannie mogliby ten fakt stwierdzać.

Niedowiarstwo to znaczyło trzeba wyzywać afa- 
zję u człowieka, lub zwierząt, drażnieniem odpowie­
dnich miejsc mózgu, a wtedy dopiero można będzie 
dowieść lokalizacji organu mowy.

Człowiekowi jednak nie wolno wbijać do głowy 
igieł—a zwierzęta nie mówią, doświadczenia więc 
takie bujały w granicach nicmożebności.

Profesor Charcaux, dyrektor de . Salpetriere, 
świeżo wynalazł sposób przekonania niewierzących 
doświadczeniami nad mózgiem człowieka żywego 
i dowiódł drogą eksperymentalną, że rzeczywiście 
centr mowy ludzkiej znajduje się .w lewej półkuli 
mózgu; szpital, jakim ten znakomity profesor kie­
ruje^ jest specjalnie szpitalem przeznaczonym dla 
kobiet. . .

Historyczki odznaczają się niezwykłą draznwoscią 
systematu nerwowego... .

One to posłużyły profesorowi za osobniki do do­
świadczeń; dokonał więc na nich wiele bardzo cieka­
wych i pouczających eksperymentów, które wywołały 
wielkie wrażenie nietylko między światem doktor­
skim—ale nawet i między szerszemi kołami publi­
czności.

Profesor Charcaux znalazł, iż historyczka wysta­
wiona na działanie światła elektrycznego wpada 
w* stan kataleptyczny, w czasie którego można jej 
nadać stan dowolny.

Z katalcpsji bardzo łatwą jest rzeczą przeprowa­
dzić pacjentkę w stan somnambulizmu albo letargu; 
wystarcza na to zagasić światło elektryczne, lub za­
sunąć ręką powieki chorej, a wpadnie natychmiast 
w stan półsenny.

Wtedy w szystkie członki wolnie ją — czucie po­
wraca a nawet potęguje się — wola niknie zupełnie i 
indywiduum, z którem wykonywa się doświadczenie, 
nie zdolnem jest do żadnego samoistnego ruchu.

Odpowiada jednak na głośne, natarczywe pytania, 
chodzi z rozkazu eksperymentatora, czyta, dekla­
muje, piszc za dyktanda, rysuje i t. d.

Aby ją przeprowadzić w stan katalcpsji znowu, 
wystarcza otworzyć powieki — w zwykły zaś stan— 
wystarcza dmuchnięcie w twarz.

Z tajemnic mózgu.
jvPhigo i bardzo długo sprzeczali się uczeni staro- 
c 'ieoO i nowożytnego świata o to, gdzie mianowicie 
Siedlisko duszy..?

uczonych, tyle zdań...
tir Pieczając się jednak o siedlisko duszy, godzono 
ję.‘ P°^szechnie na jedno, a mianowicie, że głową, to 
Pro ttl®zRicnb człowiek myśli, że tutaj odbywają się 

uczuć naszych, że każde z nich osobno po- 
specjalne nerwowe komórki i z tego też wzglę- 

h-pj^ano wszystkie siły do zbadania funkcyj 
z\;v <Om<^rek, waz składu tego przyrządu, który na- 
’ p^uiy mózgiem.

Pomocy cierpliwości, rozumu, mikroskopu i 
}f) ?1-dniałych w spirytusie preparatów mózgu uda- 
r anatomom poznać go w zupełności, wyśledzić 
/ Z(l,l jego nerwowa komórkę i przebieg najcieńsze- 
b s?'łóPna.
,,j^alpcł i mikroskop zdziałały wszystko, co tylko 
śeiea było można, nie zdołały jednak na nieszczę- 

łryó funkcyj fizjologicznych, z takiem przc- 
CZeuiem o ich prawdzie, z jakiem do tego doszli 

p^'UOWic.
ba sIZj°teg'ja bezustannie pracuje, ale z rumieńcem 

naukowem czole powiedzieć może, że uie 
Jal t?ta’ Jeszcze zrobiła.

dne‘:K bo tu wyśledzić: jak myśl przeskakuje z je- 
twai. acnv°wej komórki do drugiej, jak dotyk wy- 
ta Czucie i wyobrażenie przechodzące w wolę, a 

Ta a.w czyn?
p ^'kroskop jest niczem- 

rens>„Cz długi czas teorj a francuskiego fizjologa Flou- 
Wo kująca w nauce, wedle której mózg miał 
S;iula?:,uem jednorodnym, spełniającym jedną i tę 
join i iUnkcję, nie pozwala rozwinąć się nowym teor-

• W '^’1'otezom na tym punkcie.
Zlv,1C(Uwnych dopiero czasach powstała teorja 

mózgowych lokalizacyj i dzięki znako- 
kieh fi • świadczeniom na zw ierzętach' i ludziach ta- 
i’Uij yClogów jak Jiriikc, Gitzig, Ferie, iCharcaut i 
' U0;?6.kała 8°bie obywatelstwo w nauce. 

Wi^łl^rtadczcnia tych znakomitych fizjologów do- 
•'lawy ’zc teo.r.ia 1‘lourens’a nie ńia najmniejszą) pod- 

Zn to nic P°lip aui gabka, składająca
Dj* osobników jednorodnych, z których każdy speł- 

Di0,Z^. ’.e funkcje konieczne dla życia., ale że jest 
!.'crill'c sziuczna i skomplikowana maszynę-' 

w którym wre życic i praca z surowo 
'eb uj^^udzopą zasadą podziała tej pracy, że dalej 

nic jest osadą zwierzątek, uorganizowaną 
lzszcgo typu, ale ideałem państwa, nąlural- 

11 który Sensiepana Bismarka i do niego podobnych, 
^tąjik.,1 z»aha centralizacja nic przeszkadza anto- 
1 ale przeciwnie pomaga jej, chroniąc cen-

iiie i k-ę od wielu zbytecznych kłopotów, z któ- 
k *■c negi cn°i’y sobie rady...
:f‘,’Z(U x ? słowem, obecnie wiemy już dokładnie, że 
/ybly 0Unkcyj duszy naszej ma swój specjalny, 

e < i 'v mózgu, to jest swoje ściśle oznaczo- 
eJprainflIc.Z0D? miejsce.
t y wl t ? 11,e wielc ziyamy tych miejsc, tych or- 
'ya Zale(hy-W^C’1 uczuó> dotąd fizjologja odkryła j

Stkich takich organów czyli inaczej jak 
■ ójowm Cc”ti’ów mózgowych, najlepiej dotąd wy- 

^yśii °ittn’ który zaopatruje zdolność wyraża­
ją Wua]eS’°'v.aini-
i "ln'teim.pic tego centra zawdzięcza nauka zna- 
c^bologg . połogowi, anatomowi, chirurgowi i an- 
(liZcrbiei ' 7pke, który, jako dyrektor jednej z naj- 
v. ność (j klinik paryskich, miał właśnie spo- 
?Jego rod^^ często .obserwować chorych z pe- 

‘?aju rozstrojem w mowie, zwanym <?/- 
1 'inki s
^kaisj-^nm przykład affazji oglądał niedawno świat 

’’ nrszawie przy zranionym d rze Kur-

^^ielhjijp^^cbutłhzji, które się zakończyły śmier-
’ tcjżc dn° - zua.i'iował zawsze porażenie jc- 

W Cześći okolicy mózgu, a mianowicie tyl- 
ZSU. ciego czołowęgo zwoju lewej połowy

CZpścU^Uak C2ynn0!ść ta przywiązana jest do 
nióf. 1 ’ze?tcgo czołowego1 zwoju? ‘ 

tkiei;CczkówiX?'. mo°stwo grubszych i cieńszych 
Łr J Punktów tel'- sa 0 telegraficzne druty ze wszys- 

ZCbtew“dzGOneUaSZC;''‘ Ciała d0 władz/ naczelnej

Doświadczający może tak urządzić doświadczenie, 
że jedna połowa ciała historyczki będzie się znajdo­
wać w stanie somnambulicznym, druga zaś w stanie 
katalcpsji.

Pacjentkę kataleptyzuje się najpierw, skierowaw­
szy na nią promienie elektrycznego światła, nastę­
pnie przeprowadza się ją w stan somnambuliczny, za­
mykając jej oczy, potem otwiera się jej jednooko, 
wtedy po stronie otwartego oka zobaczymy zupełną 
kataiepsję, nieruchomość—po stronie zaś zamknięte­
go somnambulizm zupełny—zwiększoną draźliwosć i 
rozwolnienie członków.

I tutaj właśnie wyraźnie bardzo okazuje się ró­
żnica w działaniu prawej i lewej połowy mózgu.*

Objawy otrzymuje się różne, odpowiednio do tego, 
po której stronie znajduje się katalepsja, a po której 
somnambulizm.

Jeśli otworzymy lewe oko, a więc lewa strona po­
zostanie w katalepsji — pacjentka może odpowiadać 
na wszystkie pytania; lecz jeśli otworzymy oko pra­
we — pacjentka tego uczynić nie jest w stanie.

Doświadczenia robiono w ten sposób, iż katalepty- 
zowanej historyczce kazano liczyć, następnie otwie­
rano i zamykano kolejno oczy, przy zamknięciu pra­
wego oka pacjentka liczy — gdy jednak zamknie­
my lewo , natychmiast przesfaje.

Wyżej powiedzieliśmy o krzyżowaniu się nerwów, 
jeżeli kataleptyzujemy stronę prawą ciała, a więc i 
lewą półkulę mózgu, gdzie się znajduje centr mowyj 
wtedy pacjentka mówić nie może, przeciwnie jeśli 
kataleptyzujemy stronę lewą.

Doświadczenie to dostarcza nowego sposobu ba­
dań funkcyj mózgu, i dowodzi, że prędzej czy pó­
źniej urządzenie tego mechanizmu stanie się dla nas 
jasnem.

Z wypadków afazję leczących za pośrednictwem 
trepanacji wnioskować można, że przyjdzie chwila, iż 
mózg będziemy mogli naprawiać!

Być może, iż nastanie czas, kiedy poznawszy wszys­
tkie centry mózgowe, znąjdziemy i środki powię­
kszenia jego rozwoju za pomocą pedagogicznej i psy­
chicznej jakiejś gimnastyki; nauczymy się mówić, 
a więc i myśleć nietylko jedną połową mózgu, jak 
obecnie, ale dwoma—wreszcie będziemy w możności 
robić głupich ludzi mądrymi — mądrych — utalento­
wanymi i genjalnymi.

Dr B. K.

Pani Modrzejewska w Marji Stuart
Londyn 11 października.

Z wysłaniem listu wstrzymałem się dni kilka, pra­
gnąłem bowiem, prócz osobistego zdania, podać 
wam reflex opinji dziennikarstwa miejscowego...

W teatrze zapełnionym szczelnie, przed wyborową 
publicznością, pomiędzy którą znajdował się Glad­
stone, Granville i wielu innych dostojników państwo­
wych, przedstawiciele świata umysłowego i prasy, 
wystąpiła nasza artystka w tragedji Szyllera.

Wrażenie tym razem osiągnięte przez panią Mo­
drzejewską było mniej pomyślne, aniżeli po „Da­
mie Kamcliowej”, przyczyną tego jest reszta warun­
ków technicznych, jakiemi rozporządza i sam rodzaj 
talentu... po za nią wszelako jeszcze inne się kryją.

Głównym sprawcą pomienionego rezultatu był 
sam Szyller...

Sztuka jego przedstawia Elżbietę w barwach 
wstrętnych, zaś Marję pidnosi do szczytu ideału; 
pojęcie takie sprzeciwia się wyobrażeniom, wcielo­
nym w umysł ogółu przez narodowych dziejopisów, 
jak Hallam i Macaulay.

Dodajmy, żc w sztuce tej mnóstwo jest błędów 
przeciw prawdzie, obmyślanych zręcznie przez au­
tora, celem przeprowadzenia swych kombinacyj, 
a nie będziemy się dziwić, iż wykształcony widz 
przymusza się do sympatji dla nieszczęśliwej ofiary, 
w której niepokalaność nie wierzy.

Forma poetyczna utworu przyczyniła się także do 
zmniejszenia efektu gry, bo, aczkolwiek rodaczka 
nasza cudów dokazala w przyswojeniu sobie obcej 
mowy, nie włada nią przecież tak, aby recytować 
wiersze z równą łatwością, jak prozę.

Prasa podzieliła się na dwa obozy: dzienniki co­
dzienne nie wolne od pewnych politycznych nanaię- 
ności skrytykowały sztukę, zwracając niechęć 
przeciw artystee za jej wybór; przypominają zabój- 
st .v<> i Jarami' a, skandaliczny stosunek z Bothwel- 
tlcm i dwuznaczne wyjście z Rizziem, twierdząc, iż 
Marja Szyllera nic odzwierciedla typu historyczne­
go, do idealizowania którego artystka mu dopomaga.

Na czele niezadowolonych stoi Times.



Pisma tygodniowo podnoszą grę pani Modrzejew­
skiej, widzą po za nią błędy otworu, lecz nie biorą 
jej za złe, iż odtworzyła je zgodnie z tekstem.

Niektóre organa, jak np. Sport dramatyczny, 
bardzo przychylnie oceniają występ obecny, inne, 
przypominając, iż widzieli w tej roli Rachel i Risto- 
ri, twierdzą, iż dzieło jest osnute na kanwie tak nie­
prawdopodobnej, że niemasposobu na uzyskanie dla 
niego życzliwości anglików.

Dla mnie gra pani Modrzejewskiej była bez za­
rzutu.

Przedstawiła Marję w konturach tak słodkich, tak 
ujmujących, że postać ta anielska porywała za sobą 
serce; jako polak, przyzwyczajony do sposobu wy­
mawiania dźwięków angielskich przez moich ziom­
ków, chwytałem wybornie każdy wyraz.

W innem położeniu znajdowała się publiczność, 
dla której pierwsze sceny przeszły prawie niezrozu­
miałe; jednak spotkanie się z Paułetem zwróciło 
uwagę dzienników, rozmowa z Burlaigh’em zjednała 
artystce poklask słuchaczy.

Ton poetyczny, w jakim rola była utrzymaną aż 
do końca, nikogo nie znużył, przeciwnie nadawał 
typowi urok i pewną jednolitość; nie była to wpraw­
dzie Marja, jak ją pojmow'al Swinburne lub Carly­
le, ale prawdziwa bohaterka Szyllera, lepsza od 
tych, jakie przedstawiały poprzedniczki naszej ro­
daczki.

Nie widziałem wprawdzie pańSiddons, ani Oldfield, 
ale czerpię tę wiadomość z dzienników i wierzę temu, 
bo można grać rolę niesympatyczną, a pomimo to 
gracją dobrze.

Akt drugi i czwarty w tragedji Szyllera poświęco­
ne są wyłącznie Elżbiecie (grała ją wybornie pani 
Ludwika Moedie, a nie Giffard, jak mylnie poprze­
dnio doniosłem); w akcie trzecim przypada scena 
spotkania się dwóch królowych, a przedtem cudo­
wny, poetyczny ustęp, gdy Marja po długiem zam­
knięciu znajduje się w parku Fotheringay i wita 
słońce!

Zachwycona widokiem uroczego nieba, zapomina 
o swojem położeniu, o strażach, które za nią stoją... 
oddana cała upojeniu, z dziecięcą prostotą rzuca się 
w objęcia wspaniałej natury, czując się nawetszczę- 
śhwą, jak już dawno nie była; byłbym bardzo boga­
tym, gdyby mi dano wszystkie perty, które w owej 
chwili z ócz pięknych słuchaczek pociekły.

Spotkanie z Elżbietą nie miało już takiego powo­
dzenia, gdyż artystce w punkcie kulminacyjnym zbra­
kło siły; scena ta jednak, wysoce nieprzyjemna dla 
uszu anglików, pod względem technicznym wykona­
ną była misternie, co najmniej przychylne pisma dla 
Modrzejewskiej przyznają.

Artystka umiejętnie trzymała namiętność na wo­
dzy i pozwalała się ogarniać wzrastającemu wzru­
szeniu w sposób tak zgodny z naturą i prawdą psy­
chiczną, że wódz kompetentny odczuwał, ile to pra­
cy, ile głębokich studjów złożyło się na tę jedną 
chwilę; ostatni wszakże wybuch, w którym więziona 
królowa ciska obelgę w oczy Elżbiety, nie porwał za 
sobą publiczności.

Piąty akt był apoteozą w grze pani Modrzejew­
skiej i zjednał jej wszystkie głosy; wykonała go 
w ten sam sposób jak w Warszawie, dlatego pomi­
jam szczegóły, przytoczę tylko dwa ustępy prasy, 
jako curiosum.

Ilustracja londyńska występuje z zarzutem, że ar­
tystka przybiera przed udaniem się na szafot insy­
gnia katolickie, twierdząc, iż to wstrętne (obtrusive 
display) eksponowanie pobożności, aczkolwiek histo­
rycznej, jest nie na miejscu przed publicznością an­
gielską, która nie dopuszcza oznak religijnych na 
scenie, i że pani Modrzejewska, chociaż katoliczka 
(słowa oryginału), powinna się była do tego zasto­
sować.

Tenże dziennik surowo wypomina artystce kilka 
fraz, wypowiadanych z pacierza po łacinie... to się 
nazywa liberalna prasa!

Inny dziennik, biorąc asumpt z zachowania się 
artystki na scenie w piątym akcie, powiada, że tak 
jej błogo wstępować w progi wieczności, że nikt z o- 
becnych nie śmiałby jej przyjść z pomocą, ponieważ 
toby odroczyło jej przejście do lepszego życia, w któ­
re tak gorąco wierzy.

Autor tego niesmacznego dowcipu zapomniał, że 
pani Modrzejewska przedstawiła Marję zgodnie z po­
jęciem Szyllera, to jest Marję wierzącą.

Przytoczyłem wam te głosy wrogie, aby nie posą­
dzono mnie o stronność, mniemam jednak, że najle­
pszym do nich komentarzem będzie fakt, że dziś, gdy 
to piszę, pani Modrzejewska gra po raz ósmy, a ka­
sa od rana jest zamkniętą. N. Z.

Z zimowej nocy.

U stóp skały nad jeziorem 
Kruki kładą się szeregiem, 
A na czarnej chmury skrzydłach 
Burze z nocą mkną i śniegiem.

— 10 —

Próżno fala jęczy, płacze, 
Chłodną pierś swą tuli w pianie, 
Księżyc spojrzał na nią z góry: 
Dał jej światła... na skonanie...

Maryja.

Zarząd Towarzystwa akcyjnego 
fabryki cukru „Czersk** 

na zasadzie 51 i 54 ustawy tegoż Towarzystwa 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 22 li­
stopada (4 grudnia) 1880 r., o godzinie 1-szej z po­
łudnia, w mieście Warszawie, przy ulicy Elektoral­
nej, w domu nr 5, w biurze zarządu Towarzystwa od­
będzie się:
Zwyczajne roczne ogólne zebranie 

akcjonarjuszówr Towarzystwa 
akcyjnego fabryki cukru 

„Czersk4*',
na które zarząd niniejszem zaprasza pp. akcjonar- 
j uszów.

Przedmiotem obrad i decyzyj zebrania tego będą:
a) Rozpoznanie i zatwierdzenie bilansu i sprawo­

zdania za rok fabryczny 1879—80, rozdział zysków 
i zatwierdzenie dywidendy; poczem wypłata dywi­
dendy uskutecznioną będzie -podług decyzyj ogólne­
go zebrania;

b) Zatwierdzenie etatu wydatków na rok fabrycz­
ny 1880—81 i pianu działań na tenże rok;

c) Rozpoznanie wydatków na nowe urządzenia 
z roku poprzedniego już poniesionych i na rok na­
stępny 1881—2 ponieść się mających;

d) Wybór członków komisji rewizyjnej na rok na­
stępny;

e) Kwestja dostarczania kapitału obrotowego i ko­
misu cukru na rok następny;
/) Kwestja ustanowienia zarządu.
PP. akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć 

w tern ogólnem zebraniu, raczą w terminie § 58 u- 
stawy określonym, to jest najpóźniej do dnia 7 (19) 
listopada r. b. złożyć swoje akcje w kasie Towarzy­
stwa, według wyżej wskazanego adresu, wraz ze 
specyfikacjami w dwóch egzemplarzach spisanemi 
i podpisanemi, za pokwitowaniem na jednej z tych 
specyfikacyj, która składającemu będzie wręczona; 
druga zaś specyfikacja pozostanie w aktach za­
rządu.

Po odbytem ogólnem zebraniu, złożone akcje, po­
siadaczom za zwrotem pokwitowań, natychmiast wy­
dane będą.

Karty wejścia wydawane będą pp. akcjonarju- ; 
szom w biurze zarządu, na dni trzy przed terminem ! 
ogólnego zebrania, za okazaniem dowodu na złożo­
ne akcje. —24944—1—1—

— Prof, dr Wisłocki przeniósł swe mieszkanie 
przy ulicy Wspólnej pod nr 14 i przyjmuje chorych 
na suchoty, astmę, rozedmę płuc, błędnicę, niedokre- 
umoscit.p., chcących się leczyć oddychaniem sztu- 
cznem powietrzem, codziennie od 10 do 12 rano.

—24804—3—7

OS> ŁECEYICY’ II-giej 
(Senatorska nr 9, dom przechodni Rezlera).

Dr J. Gajkowski, lekarz zakładów zdrojo­
wych w Busku, przyjmuje w lecznicy z chorobami 
weneryczncmi i skórnemi od godziny 9 do 10 zrana, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. —22947— 8—12
uwiinwwt ,!«■■■——MT»i il»W—8—a—BłWWW

— Instytut tira przyjmuje cho­
rych syfilitycznych i skórnych na kurację i mieszka­
nie, jako i przychodnich od 10 do 11 i od 4 do 6-tej. 
Krakowskie-Przedmieście nr 38. —24021—4—0

— !>r Henryk Goldblum, Gęsia nr 8,
przyjmuje chorych do godziny 10-tej rano i od 4-tej 
do 6- tej po południu._________ —24867—2—6—■■ m i im ii i murowi,iimb wurrci—m—iiibb

Br med. Alfred Sokołowski,
były lekarz przy zakładzie leczniczym dla chorób 
piersiowych i gardlanych w Goerb&rttdurfie 
na Szląsku, zamieszkał w Warszawie, przyjmuje co­
dziennie od 9—10 rano i od 5—7 wieczorem. Mar­
szałkowska nr 28 (róg Chmielnej). —22609—6—6 
IB!  1—. I 1 ! 'T.. ■. »

Dewizki męzkie i damskie 
z najlepszej fabryki paryskiej w największym wybo­
rze, rozmaitych fasonów, pod względem gustu i ko­
loru kompozycji nie ustępujące złotym, nadto wielki 
wybór breloków z tejże kompozycji po cenach bar­
dzo przystępnych, nadeszły do zakładu zegarmistrza 
W-I. Konopnickiego, Nowy-Swiat nr 35. 
Zakład tenże stale zaopatrzony w zapas zegarków 
męzkich i damskich, złotych i srebrnych, fabryk ge­
newskich, po cenach przystępnych. —24031—2—10

— Iłlars Henryk, nauczyciel tańca, Kra­
kowskie-Przedmieście, w pałacu hr. Urnskiego nr 28, 
udzielanie lekcyj rozpoczął. —24496—2—2 

Stanisław Bełza, 
adwokat przysięgły, 

mianowany adwokatem przy k?” 
systorzn ewangelicko-augsburski* j 
przyjmuje interesantów w sprawach, do rzeczon b 
konsystorza odnoszących się, codziennie do godzi « 
10-tej rano i między 4-tą a 7-mą po południu.

Zielony plac nr 13 
(obok hotelu Victoria).

—24947—2—6—

oliwa Głuchu'
D-ra SCHMIDTA, 

ULEPSZONA przez d-ra M. Deutsche 
Leczy bezwzględnie każdą głuchotę, jeżeli ta ko 

nie jest od urodzenia, niemniej szynkiem swój 
działaniem natychmiastowo usuwa wszelkie prz) ę 
pienie słuchu i szum w uszach. . a

Liczne w tym względzie próby dowiodły, że ni® . 
lepszego środka nad moją oliwę słuchu, a ze wsz 
stron płynące podziękowania są najlepszym do 
dem prawdziwie skutecznego działania wyżej wzm* 
kowanego środka. &
Juliusz Graetz, Wiedeń, II. Praterstrass® 

Skład główny na Królestwo Polskie w składa 
materjałów aptecznych

jY. f. gallK
Senatorska nr 18.

—17337—13—0
— Józef Pane, profesor śpiewu w instyt^c0 

muzycznym, podaje do wiadomości, iż osoby, 
zamiar wstąpienia do teatru i potrzebujące prz<L. 
tować sobie repertuar operowy, mogą u niego 0 . 
wać odpowiednie studja. Osoby interesowane zcc 
zgłaszać się na Krakowskie-Przedmieście nr 2“, l 
między godziną 5 a 6. —22914—

Nowo otworzony Igkład
WYROKÓW TABACZVYCn 

pod firmą
PAWEŁ. KOŁODZIEJSKI i S-^

Howy-Świat róg W'areckiej nr
Dobrze zaopatrzony w prawdziwe importowane 
gara Hawanskie oraz w Cygara- g, 
pierosy i Tytonie z 36-ciu fabysję 
miejscowych i russkich, — ma zaszczyt poled < 
łaskawym względom szanownej Publiczności.

—24711—2—6-^

Miech patentowany*^.
Słysząc o nowym rodzaju miechów śruboW} 

Steniu 11. Krigara, budowanych w fabryce n? ,r!)ii 
wRudzie Malenieckiej, powiecie końskim, fA^ni® 
radomskiej, zamówiłem takowy do nowo przeZ j jn* 
wzniesionej, fryszerki. Miech taki ustawiony " ip 
dziesięciu przeszedł wszelkie moje oczekiwąd^ 
nie zajmuje wiele miejsca, działa doskonale Pr 
życiu zaledwie ’/j części wody potrzebnej d|?Fgj|/ 
szania dawnych miechów, mam wiatr dow0'11 
i zupełnie jednostajny, w porównaniu więc & 
mi zyskuję na czasie, węglu i żelazie. Rzec?;) 
nie mam słów dość dobitnych do wyrażeni^ 
zadowolnienia z nowego miecha i śmiało p07 jhc’1; 
każdemu potrzebującemu, ktoby zaś naoczd1'^ r 
sprawdzić działanie jego, może się PrzC^° 
miejscu, gdzie go najchętniej zgłaszające#11 
kazać nie omieszkam. Małeniće, powiat op^fO^1’ 
gubernja radomska, dnia 11 października 

—24353—2—3 U.

bardzo korzystna zdarza się obecnie dla
Akcyj pożytkowycli kolei wars^. y0 (jb 
deńskiej i bydgoskiej; pragnący takowe pod ? 
tychozas niebywałej cenie zechce adres rSka z ’ 
w Warszawskiej agenturze ogłoszeń, t’en!\ą6---^ 
pod lit. M. A. X.________  2-6

— Składy herbaty Jfóropeckid1 P

zamówienia aa drzewo
szczapowe i rąbane najlepszego 
odstawą i po cenie uniiarkowancj. A

i Ssiioła Gimnastyki, tiSif'11 ły,'*),
Ar ,'i. przyjmuje w odpowiednie k°n>IG 
leczy choroby nerwowe sposobem 
—24543—2—3 JB.

— Dr med. B4 s. WatraS^®^^ 54. ^4-tej
mieszkanie na ulicę Marszałkowską oa
porady dotkniętym chorobamitcene’
do 6-tej po południu.
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Kalendarze Józefa Ungra na rok 1881.

WARSZA WSKI ILLUSTROWANY POPULARNO-NAUKOWY. 
bie ..^Y'lany obecnie kalendarz na rok 1881 liczy 36-ty rok swego istnienia, mieści w so- 
sZej p[g'aanil’e opracowany dział informacyjny, oraz artykuły celniejszych w literaturze na-

Oproęz tego, obok działu informacyjnego, mieści się tak zwany „Przewodnik 
obejIS^awski>” który ze względu na rozmaite wiadomości i informacje, jakie w sobie 

z ?0WiJ rftoinia sądową, zarówno dla osób z prowincji do Warszawy czasowo 
byłych, jak i dla stale zamieszkałych jest nader pożytecznym.

Cena kalendarza kop. 50.

DZIENNIK.
Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego kop. 80.

KALENDARZ ŚCIENNY
CENA EGZEMPLARZA KOP. 15.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i kioskich.

zamieszkałe na prowincji, jeżeli pod adresem wydawcy nadeszła 
i*«i *aś rtti®50L "A1;0^82® ‘r?y '* endnrze, takowe wysłane im zostaną franco, 

flr*«Xa Sie o ani„„ nn.ei-v,0^e n* którykolwiek egzemplarz pojedynczy, w takim razie 
ADPpe doj4czenie po kop. 10 do każdego egzemplarza, na koszta przesyłki.

Józef Unger, Warszawa, Nowolipki Nr 2406 (3). 
5S'Sk“^'-- d—'4982— 1—3 _

W powiatach:

Bs.

U,'tlJnraL óoszłe do skutku uważan.

23,100

474 
3,102 
3,019

1,576
4,536

801
2,734
1,490
2,611

203

Radzymińskim . . 
Nowo-Mińskim . . 
Grójeckim .... 
Skierniewickim . . 
Błońskim .... 
Sochaczew skim . 
Łowickim  
Kutnowskim . . . • 
Gostyńskim .... 
Włocławskim . • • 
Nieszawsk’m • • •

Rs. 8 kop. 30 
i e ha 

 - . 30%
jj‘''"CzsI).”^p|lle w tymże tjamyiii uuiu mo nazajutrz i w uaiszycn (tniacn aż do zupełnego 

z i?’ odh.?(,<) si? licytacje na dostawę cząstkową tychże inaterjałówpo osobuo w ka- 
powiatów, a m i ano w i ci e:

“ui>eie uo BŁuiuu uważane będą te licytacje, na których ceny najniższe się 
h°e ''t4dnZ‘Icy P1’2?!?® udział w licytacji na którąkolwiek dostawę, przedstawić powinien 
Por'’0 sio *‘c7'ncyjucgo. w terminie oznaczonym, deklarację opieczętowana, podług załąezn- 
U-jyHe sA Wzonl ułożoną, wyrażając w takowej cyframi i literami ceny, podług jakieh 
-’'ht^ J? Kptów dostawy. Do deklaracji załączonem być musi, dla pewności akuratnego 

^sięt,;671*11 dostawy, tymczasowe wadium wynoszące l/la część jednorocznej summy

r OGŁOSZENIE.
d°jśCj„ ,^d Gubernialny Warszawski podaje niniejszem do wiadomości, iż z powodu nie 
li p0„j ,,d° skutku licytacyj, które w dniach 10 i 29 września r. b. odbyć się miały, w sa- 
Pa(ja .. ?eu Warszawskiej Izby Skarbowej, odbędzie się w dniu 23 Października (4 Listo* 
takowi n?wa licytacja przez opieczętowane deklarację, z głośną po rozpieczętowaniu 
ttii lub ? re’*cytacją, na oddanie w entrepryzę od 1 Stycznia 1881 roku, na termin dwule- 
s'iarbu ■ l'etn>, stosownie do tego, jakie z cen zadeklarowanych najkorzystniejszemi dla 
* gnu*1?, okażą, dostawy drew, świee, oleju do lamp i słomy dla wo:.-ka rozlokowanego 
htejft t'nh warszawskiej, z wyjątkiem miasta Warszawy i powiatu warszawskiego. Licy- 
do iię * odbędzie się w następującym porządku: przedewszystkiem zaproponowaną zostanie 
ttiasta w' °8ÓIna. dostawa powyżei wymienionych przedmiotów w całej gubernji, oprocz 

warszawy i powiatu warszawskiego, od ceny:
Za sążeń półsześcienny drew
Za funt świec łojowych...................................

Za funt oleju do lamp 
, V Za l'Ud s!01Uy......................................................  » — » ov/2

j.Matj^tępnie w tymże samym dniu lub nazajutrz i w dalszych dniaeh aż do zupełnego

' ■Web£,‘““ 1 - • -‘ ‘ystwa, a mianowicie:
"a dostawę ogólną w całej gubernii
n W powiatach zaś:
^dzymińskim  
?°50niińskim........................................
^foieekim  
?‘>«rniewiekim ...............................
“‘onskim...............................................
Łowickim  

ochaczewskim 

 
janowskim...........................................

Ryńskim  
jt'. łoeławskim.......................................

’‘’•‘yitriJ!.’14^^ uwierać śię ‘może wgótowizuie lub w papierach procentowych, które 
» t£an8 S!ł Wem kaucii w przedsiębiorstwach i dostawach skarbowych według.bur- 

? ustanowionego, albo też zamiast pieniędzy w naturze mający uczestniczyć
LV'a'tavJ ^.ve może pokwitowanie kassy skarbowej lub dowud bankn polskiego z przy- 
‘li*n na "We?o wadium do przechowania. W tym ostatnim jednak razie interesowany wi- 
80 "v,,.: ,zW‘ócie uwagę ażeby w kwicie kassy skarbowej lub dowodzie banku polskie- 
t Teiw!°no kylo w jakich mianowicie wartościach pieniężnych wadium złożone zostało, 

dni/ lln®ni, ostatecznym <io składania deklaracyj jest godzina pierwsza po południu 
.. Po -T “t'fym licytacja nastnpi. ....
tU ełośnJ® ł‘leaz9towaniu złożonych deklaracyj, odbędzie się pomiędzy wspołnbiegającemi 
st c‘> któ..»‘‘cytacja in minus od najniższej ceny oświadczonej w deklaracjach, dla tego 

8jp Y, takowe złożyli, winni sami, lub przez osoby prawnie do tego upoważnione 
ayni . .°niu oznaczonym do licytacji. Ktoby zaś deklaracji opieczętowanej we weka- 

w L>ekl-1lnie- n’e 2^02Vł, przypuszczonym być nie może do głośnej relicytacji.
r ,°ru i ‘dracie złożone lub nadesłane po upływie oznaczonego czasu, ułożone nie podług 
ni Pisan„°1Ilitli?ciei;‘ porządku wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 
tal Podbkan z P°Prawkami i skrobaniami oraz samem! tylko cyframi a nie literami, wcale 

hares, •’ . “h^ierające w sobie propozycje z warunkami licytacyjnemi nie zgodne, e. lub t • Cle (!0*laracje, do których nie załączono dowodu na złożone wadium tymczaso- 
^iezsAa<-'Um w naturze, odrzuconcmi zostaną.
1) u tZ?le od teS° podaje się do wiadomości:

^%d, u utrzymujący się przy licytacji, winni oczekiwać zatwierdzenia takowej przez

Zaczynając od cen:
Za sążeń 

półsześcienny 
drew

Za f. 
świec 

łojow.

Za f. o- 
olejudo 
lamp

Za 
pud 

słomy
 Rs.kop. k o pici k i

7 15 18 16 30%
5 90 18 15 21
6 ioy4 19‘/. 15 22

— — ■» — .11 — —
8 72 20 18 30
9 1 20 19'/2 31%
9 23 19 14 ’/9 26
9 78 19'/, 10% 32 y4
9 lP/2 22>/4 25 42
9 7V< 19‘/, 17% 39%

10. 92 20 17% 23%

Potrzebną jest

Ksiuarnia, Skład Nut i Fortepianów
Gehlhnora i M

do piekarza, z kaucją rs. rs. 50. Wiadomość 
przy ulicy Nowolipie pod Nrem 37 nowym, 
u właściciela domu. Zastać go można od 
godz. 9 do 10 zrana, lub wieczorem od go- 
dziny 5 do 6.n—25124— 1—1

na sprzedaż zajętej około 300,000 sztuk wy­
palanej! cegłr, w partjach po 25,000 sztuk, 
zaczynając od 5 rubli za tysiąc: a to na po­
krycie należności skarbowych od dzierżawcy 
Cegielni rządowej Buraków duży przypada­
jących. Bliższe warunki w khncelafji wójta 
gminy Młociny we wsi Ruda każdodżienńie 
przejrzane mi być mogą.

1—3 —25138—d

Do nabycia w znaczenie,) szych księ­
garniach w kraju i zagranica.

1—3 —25007—d

Potrzebną jest zaraz

Grospodyni, 
umiejąca gotować, znająca język niemiecki. 
Żgłoić się możua do Maksa Kohn, Twarda 
Nr 3. d—25121— 1—1

w Warszawie
otrzymała na skład główny

O niektórych błędach

W teorji Darwina,
napisał

Dr A. Chaiupczyński.
Cena kop. 60.

EXPORT. IMPORT.
Berlin. Doświadczony i znany Kupiec po- . 

leea się do zakupu wszelkich towarów, ‘ 
jak również i do sprzedaży produktów suro-: 
wych i odpadków wełny. Sposobem Agen­
tury, lub komisowym. W danym razie 
udzielaną będzie zaliczka. Usługa rzetelna, 
punktualna i tania.—Listy pod lit. R, 100. 
Berlin—Postrestante—najdalej do 6 Listo-; 
pada uprasza się nadsyłać, d—25189— 1—1'

Daleszyńskie,
właścicielki Pracowni Sukien i Strojów dam­
skich, przy ulicy Szkolnej Nr 5, powró- 
ciły z Paryża. n—25134— 1—3

Właścicielka Magazynu Mód 

Teresa Grodzicka, 
wróciła z zagranicy i zaopatrzyła Magazyn, 
swój w wielki wybór białych dziecinychKape­
luszy, z ubraniem i bez takowych, Kapelu­
sze dla Dam, Pióra i Kwiaty, po cenach 
przystępnych.—Ulica Freta Nr 6.

 d—25186— 1—2

uzdolniona w robocie na maszynie do poń­
czoch i trykotaży, na korzystnych warunkach. 
Skład Maszyn do Pończoch.’ — Królewska 
Nr 23, 1-sze piętro. x>—25090— 1—3

2) iż pó takowem zatwierdzeniu, przedsiębiorca przyjmujący na siebie dostawę, obo­
wiązanym ’będzie przy zawarciu kontraktu uzupełnić wadium do wysokości */s części tej 
summy, jaka obliczoną zostanie w stosunku jednorocznej potrzeby dostarczyć się mających 
materiałów, oraz cen umówionych za dostawę, 

3) po zawarciu kontraktów z biorącyńii na siebie powyżej wymienione dostawy, po- 
zostaje im prawo otrzymywania ze skarbu w każdym roku’kontraktowym, na rachunek 
summy przed;iębierstwa, pożyczki pieniężnej bezprocentowej, wynoszącej nie więcej nad 
trzecią część jednorocznie przypadającej summy za dostawę; pożyczka ta ubezpiecza się 
osobnem wadium na zasadzie warunków wyszczególnionych w kondycjach licytacyjnych.

Szczegółowe warunki licytacyjne okazywane będą interesowanym w wydziale woj- 
skowo-policyjnytn Rządu Gubernialnego warszawskiego każdodziennie, wyjąwszy dni nie­
dzielne i świąteczne, od godziny 9 z rana do 3 po południu.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu gubernialnego warszawskiego z dnia. . . za Nr . . . 

w pismach zamieszczonego, oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie od 1 Stycznia 
1881 roku dostawę . . . (tu wymienić należy jaką mianowicie dostawę, na inki termin, to 
jest na dwuletni czy trzyletni i za jakie ceny, wypisując takowe cyframi i literami) pod­
dając się przytem wszelkim zobowiązaniem objętym warunkami licytacyjnemi, które dokła­
dnie mi są wiadome. Kwit kassy’skarbowej lub dowód banku polskiego na złożone wa­
dium tymczasowe, albo też wadium w naturze, zawierające w gotowiznie lub takich to pa­
pierach procentowych, Rs . . . . (wyraźnie), załączam przy niniejszem.

Wadium takowe w razie odstąpienia od licytacji sam odbiorę napowrót.
Miejsce stałego zamieszkania mojego w . . . (wypisać czytelnie miasto, ulicę, nu­

mer domu, datę, imię i nazwisko). n—25143—1—3

APTEKA
mająca rocznego obrotu 1,500 rubli, jest do 
sprzedania w posadzie Wisztyńcu, gubernji 
Suwalskiej, położona o 3 mile od stacji 
Wierzbołowo drogi żelaznej Petersburskiej; 
tamże mieszka Lekarz ze stałą pensją.— 
Bliższa wiadomość listownie u Właściciela.

M f? U U j: U li M 1 U.
■w zawodzie inżenierskinj, z długo- 
letniem doświadczeniem, wpierw na rządo­
wych fabrykach, z kapitałem rs. 10,000 go­
tówką, życzy wejść do współki w interesie 
przemysłowym z czynnym udziałem. Adresy 
proszę’ składać pod Na w Redakcji Kurjrea 
W arszawskiego. p—25080— 1—3

Potrzebne sa

PANNY, 
kompletnie uzdatnione do szycia na maszynie, 
oraz do upinania i podręczne. — Ulica Dzika 
Nr 3 nowy, w podwórzu, w prawej oficynie, 
ostatnia sień. 1-sze piętro, c—25099— 1—3

Potrzebną jest

podaje do wiadomości, że w nocy z dnia 
8 (20) na 9 (21) Października r. I)., w po­
wierzonej mnie Gminie znalezioną została para 
koni powozowych, a mianowicie: ogier i wa­
łach maści gniadej, w uprzęży zwanej an­
gielską, wraz z wozem i ubraniem liberyj- 
nem, które za udowodnieniem własności, oraz 
za zwrotem kosztów ogłoszeń i utrzymania 
koni, u podpisanego Wójta, we wsi Czecho­
wice, Gminie Pruszków, odebrane być mogą.
Skorosze dnia 9 (21) Października 1880 r. 
pj— 3—25109—_____  Bucholc. ____
Pekwestrator skarbowy powiatu warszaw­

skiego zawiadamiam, że w dniu 24 paździer­
nika (5 listopada) r. b. r. b.. o godzinie 11 
rano, w cegielni wc wsi Buraków duży, gmi­
ny Młociny, po lewej stronie, zaraz za roga­
tkami marymoncklemi położonej, odbywać się 
będzie

daje Nauczyciel zakładów rządowych.—Ulica 
Wilcza domu Nr 22, mieszk. Nr 20. Płaca 
miesięczna, za 16 goiizin rs. 6. Wybór wzo­
rów gipsowych i innych. Zastać'można co­
dziennie od godziny &‘/2 do 7V2 wieczorem. 
_____________________ d—25171— 1—3

Potrzebni są:

Nauczycielka
z patentem Instytutu Muzycznego, za obiad; 
Francuzka do konwersacji i Osoba zna­
jąca krój i szycie na maszynie. — Ulica Ma­
zowiecka Nr 16. mieszk. 2. n—24896— 1—{

~~ Młody Człowiek, 
kawaler, posiadający język polski i ruski, 
poszukuje miejsca za Pisarza, lub Rządcę 
domu w Warszawie, lub na prowincji. Oferty 
uprasza się składać w Redakcji, pod lit. F. K. 
___________________ p—25162— 1—2

Poszukuje się

Entreprenera budowy 
domu, w zamian za plac na Pradze, blizko 
mostu i Wisły położony.—Wiadomość: Aleja 
Jerozolimska Nr 26, lokalu 23, od godziny 
3-ciej do 4-tej. n—25091— 1—3

Chłopiec
od lat 16-tu, potrzebny jest do nauki, wyro­
bów kapeluszniezych. — Wiadomość Nowy- 
Świat Nr 55, A. Ginter, d—251G9— 1—3



Potrzebne są
P A LT LT V 

uzdolnione w krawieccyznie damskiej, a także 
do maszyny, i do nauki.—Ulica Krakowskie 
Przedmieście Nr 40, wprost hotelu Europej­
skiego, na 1-szem piętrze, od frontu, w ma­
gazynie."d—25132—1—3

Potrzebne są

uzdatnione <io palt watowych i stani­
ków. — Wiadomość w Magazynie Mód, 
Swiętokrzyzka Nr 6. d—25100— 1—3

z maszyną, uzdatniona w' kroju bielizny dam­
skiej i męzkiej i w szyciu, życzy umieścić się 
w domu prywatnym,, lub zarządem szwalni. 
Wiadomość: ulica Świętojańska Nr 11, na 
3-m piętrze, mieszkania 9. i>—25154— 1—2

przybyła z Litwy, znająca dokładnie gospo­
darstwo wiejskie, posiadająca świadectwa, 
poszukuje miejsca na wieś. — Ulica Marszał­
kowska Nr 34, z sieni na prawo, pierwsze 
drzwi, mieszkania Nr 7, drugie piętro. 
____________________ p—25160— 1—3

Rodowita Paryżanka, 
pragnie poświęcić kilka godzin porannych 
udzielaniu lekcyj konwersacyj francuzkiej. 
Osoby interesowane zecheą się zgłosić do 
do Księgarni Gebethnera i Wolffa, lub na 
ulicę Żórawin Nr 10, do Właściciela domu.

__p—25062— 1—3 
Potrzebną jest na demi-place 

Bona Francuzka,
lub Polka, znająca język francuzki i udzie­
lać mogąca początki innych języków.—Grzy­
bowska Nr 27, mieszkania 5. u—25U70—1—3

Une Anglaise,
de Londres, connąissant le franęais, desire 
trourer une Demi-place, ehez une familie 
distinguće. C. S. H. Kiosk, róg- Szpitalnej i 
Chmielnej. d—25088— 1—1

wróciwszy z zagranicy, rozpocznie swoje 
lekcje języka angielskiego dnia 25 b. ni., 
i ma kilka godzin wolnych. Interesanci mogą 
się zgłaszać od 4 do 8 po ©biedzie, na ulicę 
Bracką Nr 10, mieszania Nr 4.
____ _______________ p—25142— 1—6

WDOWA
po urzędniku, znająca się na gospodarstwie 
i szyciu, poszukuje zajęciu na pensji żeńskiej 
oddając swą prace z całą sumiennością za 
naukę 8-letniej córki.—Oferty uprasza skła­
dać pod lit. M. M. w Kiosku w Ogrodzie 
Krasińskim.__________ul —2—25176—______

Potrzebną jest zaraz 

Francuzka, 
lub Szwajcarka, do pięcioletniej dziew­
czynki, na demi-place. — Ulica hr. Kotzebue 
Nr 3, mieszkania Nr 11, w oficynie, od go­
dziny 3-ciej do 6-tej po południu.
_____________________cl-3—25066— 

Bona Niemka, 
pragnie udzielać konwersacji w języku nie­
mieckim. — Offerty prosi składać w kanto­
rze Kurjera Warszawskiego, pod lit. D. G.

nl—3—25075—_____
Kaucjomowane biuro

Prof, de Prechamps,
Długa 23, (Eldorado). 

Francuzka w średnim wieku, z doskona- 
łemi świadectwami, szuka posady do jednego 
lub dwoiga dzieci, blizko Warszawy, 
za Rs. 200. nl—3—25067—

Potrzebną jest

do zwijania kwiatowa Uczennice do robienia 
tyehże, które w krótkim czasie będą wynagra­
dzane. Ulica Mylna, domu Nr 7, mieszkania 5. 

d—24836— 2—3

19 lat mająca, polka, z dobrej rodziny, wy­
kształcona, posiadająca języki niemiecki i 
francuski, przyjemnej powierzchowności, cha­
rakteru dobrego i łagodnego, polecona naj­
lepiej przez wiarogodne osoby w księstwie 
Poznańskiem, życzy być towarzyszka dla pani 
udającej się na zimę do Włoch. Oprócz ko­
sztów podróży innego wynagrodzenia nie za­
da. Zgłaszające listy pod adresem. Di. 
C. Grylewo. pres Pawłowo par Posen.

IZ

Konwersacji 
obcych języków udziela Osoba młoda.—Ulica 
Widok Nr 7, stróż wskaże, od godz. 11 do 1 
i ud 6 do 7 po wieczór. p—25020— 2—3

Szwajcarka
7. Genewy, posiadająca język francuzki i 
niemiecki, _ jako też chlubne świadectwa, po­
szukuje. miejsca Bony do dzieci.—Krakowskie- 
Przedmieście Nr 7, dom lir. Krasińskich, mie­
szkania Nr 28, na dole, d—24820— 3—3

Potrzebne są jeszezc

PANNY
uzdolnione do szycia na maszynie bielizny 
męzkiej, do dziurek i do nauki. — Plac św. 
Aleksandra Nr 12, mieszkania Nr 14.

d3—3—24792—
--------^“zaTTaz" ■potrzebny jest

Miody Człowiek,
obeznany ze sprzedażą maszyn do szycia i 
umiejący uczyć szyć na niej. — Wiadomość 
w Składzie maszyn Ludwika Rosenzweig, 
przy ulicy Długiej Nr 17.

u—25000— 2—3

w średnim wieku, Polka poszukuje miejsca 
w Warszawie, do opieki dzieci, zarządu do­
mu, lub do towarzystwa, posiadająca chlubne 
świadectwa, w ostatniem miejscu była lat 3. 
Uprasza o składanie adresów w Kiosku, na 
Placu Teatralnym, poi lit. A. J. 
____________________ i>—24500— 3—3

MAMKA
jest do umieszczenia, wiejska, bez długu, 
u Akuszerki, przy ulicy Białej Nr 1.

dI—1—25168—

młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem jest zaraz do umieszczenia. — Ulica 
Krzywe-Koło Nr 195/26, na 2-m piętrze od 
frontu.d1 -1—25122—

wiejskie i miejskie, zo świeżym pokarmem, 
życzą sobie miejsca do wyjazdu lub w miej­
scu, są u Akuszerki J. Piątkowskiej. — Ulica 
Hoża Ńr 14.___________ dI—1—25082—

Dwie Mamki,
ze świeżym pokarmem, z małym długiem, są 
u Akuszerki przy ulicy Ogrodowej Nr 28. 
____________________ 14—1—25086—

MAMKA
ze świeżym pokarmem, jest u Akuszerki J. K. 
Świętojerska Nr 16, mieszkania Nr 8. 
____________________ pi—1-25188-

MAMKI
wiejskie i miejskie są do umieszczenia u 
Akuszerki. — Aleja Jerozolimska Nr 21. 
____________________ ul—2-25178—

Do sprzedania lub zamiany na dom w War­
szawie

dwa Majątki 
ziemskie z lasem, położone obok siebie w o- 
kolicy Blaszek i Sieradza pięknie zagospoda­
rowane z inwentarzem żywym i martwym, 
kompletnym. Szacunek omdwu tych mają­
tków rs. 100,000. — Do potrącenia na grun­
cie pozostać może rs. 40 tysięcy.—Szczegóły 
do przejrzenia u adwokata przysięgłego, 
p. Więckowskiego, ulica Żabia dom Janasza.

1—3 —2512)—d

I
JIajątki Ziemskie 
różnej wielkości są do sprzedania.— 
Wiadomość bliższa Nowogrodzka Nr 3, 
mieszkania Nr 3, każdodziennie rano 
do godziny 10, po południu od 2 do 6.

Dl—3—25142—

!!!Do sprzedania!!! 
Zegarek męski, zegarek damski kryty, z łań­
cuszkiem, dwie bransolety, wszystko złote. 
Nowolipie Nr 20, drugie podwórze, oficyna 
na dole, mieszkania Nr 17- 
___________________1—3 —25129-p

Do sprzedania: 

Szuba szopowa, 
maszyna do szycia z przyrządem ręcznym 
Whelera et Vilsona, skrzypce stare, tygo­
dnik romansów z 11 lat i Zeitschrift filr 
Bauwesen z Atlasem z r. 1860, 1861 i 1862. 
Żelazna Nr20E, mieszkania 10.

1—3 —25133—d

Osoba Młoda,
zacnej rodziny, córka obywatela z'emskiego. 
praktyczna w gospodarstwie, znająca kra- 
wiecczyznę, szyje na maszynie; poszukuje miej- 
ca za Gospodynię lub opieki nad dziećmi? 
albo do dozoru" wiekowych osób; z dobremi 
świadectwami i z dobrą rekomendacją. Adresy 
uprasza się składać w kiosku: plac św. Ale­
ksandra i Alei Ujazdowskiej, pod liter. O. B. 
_______________________d!—1—24786—_____  

Potrzeba

LEKARZA
do miasteczka Annopdla, gub. Wołyńska, 
ostatnia stacja kolei Sławuta (wiorst 15), 
okolica bogata i ludna, najbliższy lekarz 
o mil 3, miasteczko ma ludności 3,000. Mie­
szkańcy przeznaczają mieszkanie, opał i 200 
do 300 rs. rocznej pensji. — Bliższa wiado­
mość listownie: Aptekarz Boguszewski, przez 
miasto Ostróg, w miasteczku Annopolu.

nl—3-25034-
Potrzebny jest

do Introligatora. — Elektoralna Nr 7, dom 
p. Stopczvkn.____________ d1—1 —25068—

Rs. 8,000
jest do wypożyczenia na 1-szy numer hipo­
teki po Towarzystwie domu murowanego w 
Warszawie. Tamże jest Sklep do wynajęcia 
każdego czasu. — Wiadomość: ulica Nowo- 
Wileza Nr 15, za fabryką Union, u Wła- 
śeiciela domu.___________ d!—2—25079—

W fabryce powozów 
F. Laskowskiego, 

na placu św. Aleksandra Nr 5, róg Wspól­
nej—dla braku miejsca sprzedaje się bardzo 
tanio kilka sztuk sanek, lando, egoistka i 
i kilka bryczęk, oraz jest znaczny zapas po­
wozów nowych, z czem polecam się Szano- 
wnej publiczności.______ 1—3 —25095—d

Sosnowicka Fabryka 

Wyrobów Kamiennych 
ogłasza, iź wyrabia wszelkie gatunki naćzyń 
kamiennych i glinianych glazur., z najlepszej 
gniotrwalęj glinki zagranicznej, zwano Bunz- 
lowskie i powierzyła agenturę komisową, tak 
na Królestwo jak na Cesarstwo panu Adol­
fowi Helfrejeh, stale mieszkającemu w War­
szawie, przy ulicy Pańskiej Nr 22, który u- 
poważniony do przyjmowania wszelkich ob- 
stalunków, do odbierania zaliczeń na obsta- 
luuki, również należności przypadające od 
kupujących i do pokwitowania z odbioru.

Wilhelm Bergman. 
__________________ 1—3 —2.t093—i >

Z powodu nagłej zmiany i nieprzewidzia­
nych okoliczności jest do sprzedania

Kawiarnia
i do odstąpienia Sklep, zdatny na rązurę 
lub jaki handel. Wiadomość róg Długii(j 1 
Freta Nr 1, w bawarji w Tunelu. 
__________________ i—3 —25098-d 

Witami wSaskim Ogrodzie, 
można dostać mleka prosto od krowy i mleka 
kwaśnego, śmietanki kremowej i zwyczajnej 
i masła śmietaukowego, przez całą zimę, 
z Dóbr Wielmożnego doktora Radziszew­
skiego.______________nl—3—25182— .

PRZYJMUJE SUg: 
Znaczenie Bielizny i wszelkie Hafty, 
wykończa się arcy pięknie, pbdlóg najśwież­
szych żurnali i o połowę taniej, jak w innych 
punktach. — Ulica Krochmalna Nr 37, mie­
szkanie na dole, Nr 9.pi—1—25179— 

szopy, męzkie, w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania za cenę bardzo przystępną.— 
Wiadomość: ulica Leszno Nr 12 nowy, w fa- 
bryce ram złoconych. d!—3—25152—

Jest do sprzedania

lisy, pokryta atlasem, zupełnie nowa.—4kleja
Jerozolimska Nr 26, mieszkania 7.

Dl—3—25087—
Ktoby miał do sprzedania

ARFĘ,
raczy swój adres złożyć do pracowni bielizny 
B. P., przy placu św. Aleksandra Nr 5.

Dl—2—25101—
___ Jest sprzedania

frpt Fortepian
o 7-miu oktawach z całym blatem i szprej- 
cami, w bardzo dobrym stanie.—Senatorska
Nr 6, u fortepianisty. dI—3—25187—

Tanio do sprzedania

J-V- -LJ
ulica Nowósenatorska, wprost hotelu pie­
skiego i sprzedaje się w puszkach jr?' 
wych po kop. 5, 7’/2, 10, la, ‘30 i 30 1 :ac)',r? 
wnianych po kop. 4 i 6. PP. khanjO jjjuD 
odstępuje się stosowny rabat. dI-^-Z^

Nowa Pralnia Matyld’ 
istniejąca od r. 3874, a ®*e.SZ]CJgj 
się obecnie przy ulicy Chm>,el"a 
Nr 10, ma zaszczyt zawiadomię p 
nowną Publiczność, w celu zapob’e-^^ 
nia możliwym nadużyciom P(,o 
myłkom, iż niema nic wsPol.!'A 
z Pralnią Matyldy, przy ulicy 
świeżo założoną. d!—6—25741

z lisów, pokryta materią, rynsem je«” tu<” , 
zupełnie nowym, z dużym kołnierze® 
kowym na osobę dobrej tuszy, je6t.
dania za przystępną cenę, przy *
nji Nr 4, na dole od frontu, codzie111' 
rano do 4 po południu zastać możn* .

d 1 —3—25173^>-^

Do sprzedani^
Palto futrzane męzkie, na wzr®s rj. 

w cenie jedno za rs. 55, drugie ,®,eJ.'1’?' 
trzecie za rs. 23.—Tamże są do r SP. 
2 Szyldy za cenę niską. — Kr’,< j>l»L 
Przedmieście Nr 38, wprost Sask’j'Kj,,s 
mieszkania Nr 15. dI—3—

Pracownią.
Sukien i Okryć
przyjmuje wszelkie roboty po cen8C?-,i« 
kowanych, Staniki do krajania. ‘ r 
pelusze do ubierania, zarazem “ ; i •‘i'.ie- f., , ,, . _____ vie

Prcownia strojów 
i okryć damskie'1

P. OTTOLII,
przeniesiona na ulicę

Nr
1-sze piętro od frontu, (f 

przyjmuje jak i dawniej wszelkie rOt' 
zakres tualety damskiej wchodzące, ta­
nach bardzo umiarkowanych i wyl«®.' 
kowe pospiesznie._______ dI—12—2?

0«

Ulica Daniflfc'iczowska 
miejscu. ~ ’

jesionowe, używane, za bat,.z(!dk-1 .g u 
cenę: Kanapa, 6 Krzeseł i Ste*’ E n» e 
Ulica Śliska Nr 1460, nowy 
Właścicielki. _____ ub'Z—-^cÓe

Za "SSfe t;
orzechowe, mało używane. u7hier«l’e’,allta» telą kryty, oraz 2 Szafy 3j,U-
ka do bielizny, 2 Łóżka, tii® ’ 3^órł 
Stolik do kart. Garnitur -żegloUS, 
stra; Biurko z «’fk*An,’tani Ed*iedole. 
kryty. — Chmielna Nr 2-, . na 0
ka przed domem, wprost

Di—*rS—
Z powodu zmiany okolic*1101’ 

stąpienia

_____ _______
Są do sprzedania każdego * '

dwie
jedna magazynka turecka, dni?-'1.„•nny1" 6|»' 
bodi.—Wiadomość w szpitalu pi';1'f,l,5- 
zdowskim, w mieszkaniu księ*12® felijŻ-—x 
wnego Doiiibrowskiego.

glicerynowy
z Fabryki Brnneller et C*. 

konserwujący obuwie i nadający 
połysk i czarność lakieru, przyteui 
zaletę, że nie brudzi sukien, uad» 
składu

w ludnej dzielnicy Warszawy, bez l'° 

dnictwa osób trzecich. — Bliższa wi;u'. 
u Rytla Władysława, adwokata przysl?- 
go, przy ulicy Długiej, w hotelu Polski® 

d! -6—24674-"^



,. Reicber Nauczyciel
*a<icrsf!* P0Pr£iwia wszelkie charaktery pi- 
dzin^K^^toralna Nr 28, zastać można od go- 

Po południu, o—24812— 2—3

Ogrodnik 
^^muje 6ję . urządzać Ogrody i Ogródki, 
®ia >ar’zayie i na prowincji, z planem sadze- 
Og1.(Mz®"'’ * wszelkie roboty, które należą do 
co1 ni lcl".a’, iak najsumienniej wykonywać, 
0»rn’?®? n‘*c“ poręczenie wyższych Zakładów 
Ńf 7.i1Czycli, mieszkam przy ułicy Leszno 

_________ n—239 iO- 3—3____  
0 ,28bnym jest od 1-go Listopada 188U r.

site,?aezno?° domu, z kaucją Rs. 4 do 5 ty- 
cza {’• na Waru»kaeli dogodny cli. Życzący ra- 
PriybI^. 2»łosić do domu Nr 26, 1-ąze piętro, 
Po t>ni Świętojerskiej, Nr 9 mieszkania, 

s tuduiu pomiędzy godz. 4 a 5.
---------- 1>3 3 234(>8—

niemieckiego
’ Aut U^zieia w konwersacji Nauczyciel 
Polski r nainowszej metody, z wykładem 
U|i„“ *?’ ruskim, francuzkim i angielskim.— 

'■ll!1|ielna k'r *8 (wprosi Bellevue), 
^■fcdomość o dobrym korepetytorze.

****'*—-. ________ d3—6—23469—

1; Lekcje Tańca
^ana/. Sl? osobom obojga płci, za uiniarko- 

żJnS-.~- Wiadomość w zakładzie nako- 
I1Bkim, Karmelicka Nr 8.

------d2—3—24251—

uW.0 sprzedania: 
bronimy, £ Żyrandol, 6 Kinkio- 

C>tU!||,ow-i "Lampy salonowe, jedna. 
><. zlńfn Wszi’8tkie nowe i piękne, Kol- 
tvGUfcdna i-v ,ui'ku<!>kami; 2 Silopy liso- 
i 8H,aayiU- .jedwabnym kryta, druga 
W .°lowy’. "■°łiiierz i Mufka tumakowy 

,el.kow<?’ ri’psem 
% Sk!>»ksowV. ’. Algierki czopowe, ie- 
i l kl‘’emne . ’.Szuba nowa, elki dam- 
M. ’ ^Ofllifirz hnbrn l.*n tn f»7<i tqlriocrn

’“Ma i “u-«_-aVJL J.X.TX
’yrn poi.zd>-owa, ze świeżym i bardzo obfi- 

^‘■'nem, bez długu, życzy sobie wy- 
'1‘icy Wiadomość u Akuszerki M. Ł., przy 
— <‘chinalnej Nr domu 28.

r>3—3—24513—
^j_™ężatka życzy sobie przyjąć

»»-J—
— Lliea Browarna Nr 7. 

^^^‘■4,81— Moczarska.

P.fzy^j'l sie wI,naKan'°1.11 gustu i mody, wy- 
eiS d0 u? Zi'elneMCy? ni Kosteckiej pod Nr 6, 

^^oiuszeTamŻe P1'ZyjmUk 

' ----- *>3—6—24738—
^teYoiejn^^fprzedania!

37 noł^chy. w>aiele rozmaitych Ar- 
mieg2i. 'ądomość ulica Leszno, 

“‘kania 14. ’ 

|a ijr-S—.i”?iro. d3—3—23980—

JIĄ.Jątek
do sn^ośouiu 'em asn 73’ 3, w dogod-
łJi>ie edunia —u?-• l’rzystępnycli warunkach 

'i S-k; *.>'robów ,Ż8za wiadomość w maga- 
Ł ’ *rakon.„,i?af»rowanyeh Rzodkicwicza

ćobad, -Bl”-itedania po przystępnych ce- 
w l'rzy ulicy Miodowej Nr 10, 
ddz:G llrzu na 1-m piętrze, w tej sieni 

Pralnia. c2—3—24828—

b7—12 -21063 —

Ważna wiadomość dla Dam! |
Po dwuleftiiem studjbwanin w Paryżu 

otwieram Zakład 

Kroju Sukien i 
i wszelkich fasonów. W 8 lekcjach podej­
muję się kompletnie wyuczyć osoby niemające 
żadnych zasad. Wyrachowanie to techniczne 
P. Burżoa, tak zrozumiałe, że uczennica po 4 
lekcjach, krajać może bez poprawki; nie po­
trzeba dzieł i 1,600 rycin, gdyż na wyracho­
waniu stanika opiera się cała nauka, co żur- 
nal przynieść może. — Była Nauczycielka 
Instytutu w Nowej-Aleksandrji (Puławach), 

A jł* .IF.SK A,
Nr 97, plac Zygmunta, gdzie Apteka.

Tamże Uczennice mogą mieć pomiesz­
czenie. d6—6—22224—

Na 1-szy numer hypoteki domu murowa­
nego, w środku miasta w Warszawie, po­
trzebna suma

jRS- 6,000, 
bez pośrednictwa. — Wiadomość w kiosku 
na placu Teatralnym._____d2 —3—24793—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

o 7-min oktawach, Lustro z konsolą, Dywan, 
Zegar regulator, Szeslong, Szafka do książek 
i Szafa do sukien, wszystko w dobrym 'sta­
nie. — Ulica Nowolipie Nr 8 nowy, na 2-m 
piętrze, Nr 18 mieszkania. n2—2 —24788— 

Do sprzedania

Suknia ślubna 
atłasowa, przez kilka godzin użyta.—Nowo­
grodzka Nr 15, mieszk. 17. i>2—3—24899— 

Jakób Bein.
22 Sanatorska 22, 

przyjmuje i załatwia ubezpieczenia Życiowe, 
Ogniowe, Transportowe i zaleca jako 

prawdziwie 

użyteczną Kolendę, 
polisę życiową, lub posagową. — Wszelkie 
informacje, broszurki etc. gratis. 
____________________ p—23870— 3—3 

Kupuje Meble 
używane, dobrego wyrobu, wraz z calem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesz. 8. 

Zaleski & Comp.
d—1977- 91— O

Wałki z Waty 
do Okien,

oraz watę wyborową pod kołdry i ar­
kusze, poleca fabryka Waty, przy ulicy 
k vnahmn Inni. 9—cri filrlnn nH Zt*ln7.nai Rvnmv

do zatykania szczelin w oknach. Wala ró-

i>o—o—zorzy—

żnokolorowa do ubierania okien w miej­
sce mchu, Polska fabryka waty Karola Kre- 
tschner. Nowy-Świat Nr 68, dom p. Boje. 
Wata wyborowa pod kołdry zawsze jest go- 
towa. 4—4 —2315g—d

Do sprzedania

kilka Serwet 
gobelinowych, zupełnie nieużywanych.—U'iea 
Twarda Nr 6, mieszkania 11, od godz. 10-tej 
do 2-giej._______________ P2-3-24824—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

GABMTtil MEBLI.
Ulica Solna Nr 6, wiadomość u Rządcy 
domu. d2—3—24807—

anglo-arabskiej rassy, szpak prawie kary, 
ślicznej budowy, ładnie ujeżdżony w zaprzęgu 
i pod wierzch, do sprzedania.—Hotel Kowień­
ski, Kozia Nr ly w składzie butelkowym, pi­
wa i porteru W-go Paryczko. 
_____________________ 1.2-3—24994— 

Ktoby miał parę rosłych, młodych je­
żdżonych

do zbycia; raczy się zgłosić na ulicę Włodzi­
mierską pod Nr 14 i zapytać stangreta Piotra.

03—3—24571—

'i

i -.Ł

do 
siekania i żyłowania 

eee :S ęws* ,
najlepszej konstrukcji; z podwójnemi nożami, po rs. 4, rs. 5,

rs. 6 i rs. 7, sprzedaje

przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nrem G, wpresł kościoła 
Ś-go Krzyża, poleca 

własnej fabryki Fortepiany czarne i palisandrowe, 
najnowszej konstrukcji, po eonach bardzo umiarkowanych. 

FORTEPIANY NOWE spiznlają się także na ROZPŁATY.
24S8Ó—2—1 >

przy ulicy JS uranowskiej jVr

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż Łtrtowa na miejscu, ilo—O—

przy ulicy Senatorskiej pod Nr 644/5, obtk kościoła 
PP. 14 a non i czek.

P (‘LEC A -.
Oliwę nicejską iprowancką w najlepszym gatunku.
Ocet kuchenny do marynat, winny i estragonewy.
Wodę Hclcńską, powszechne uznanie mająca.
Extrakt co wody Lclcrskiej (najtańszy sposób i przygotowania w domu 

wody k dońskiej).
Pe-lumy liancuzkii na wagę, 
klixirz kwasem salieilowym do czyszczenia konserwowania dziąseł 
Setizinę do wywabiania plam na faszki i tunty.
Fłyn na trele, najskuteczniejszy zćotąd znanych środków. 
Proszek Okcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.

Farbki, Krochmale i Błyszcz do bielizny.
Nadto skład posiada w rnjasic wszelkie naterjaiy aptecir.e używane w -^podaistwte 

gorzelnictwie. >—26566—78—0

Nowy-Swiat Nr 67, 
wprost Kopernika.

n—23440—3—6

a

Skład produktów wiejskicli
pod firma: 

3;,dELjZEŁJd_iSł _

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
iż na sezon jesienny i zimowy zaopatrywany' 
bedzie ciągle we wszelkie produkta spożyw­
cze jako to: Zwierzynę i Brób eiąg.e 
świeże, Masło śmietankowe i litewskie, 
Sery rozmaite, Buliony wyborowe, Wę­
dliny, Grzyby, Rydze, Kompoty, Kon­
fitury, Soki, Mąki, Lcguminy, Paszte­
ty i Rolady. ... . . ,

Również zobowi«|zuj:} się zaopiniować sta- 
le prywatne domy i restauracje we wszelkie 
produkta wzakres sklepu wchodzące.

Na większe ilości drobiu i zwierzyny przyj­
mują się zamówienia, które się w jak naj­
krótszym czasie uskutecznia.

Wyłączna sprzedaż sera litewskiego zna- 
neo-o w handlu pod nazwą Obryński.

. d3—3—24553—

Garnitur Mebli, 
fotelikowy, masiv oizechowy, urzędowej robo­
ty, oraz Szeslongi, Kredens, Szafy, Biurka 
Stoliki do kart, Krzesła wiedeńskie i t p — 
Ulica Nowogrodzka Nr 27, stróż wskaźe.

62—3—24910—

; Suknia wiecztHwa,
ani razu nie noszona, robiona w pierwszo­
rzędnym magazynie, cała na materii, koron­
kami przybrana, świeżego zupełnie fasonu, 
jest do1 sprzedania za przystępna cenę.— 
Zgłaszać się proszę, na ulicę Solną Nr 7, 
w ouc\ nie wprost bramy, nadole: od godziny 
2 do Ł-tei pojmludniu. ’ u3—3 S4G21 

za ładny buduarowy, ostatniego fasonu, gar* 
nitui. sprzedający się z powodu zmiany prze­
znaczenia pokoju. Można widzieć od 1-eido 
4-ej, Nowy-Swiat Nr 1, mieszkania 8.

l-5—10—24233—

orzehowych, brokatelą kryty, oraz 2 Szafy 
orzechowe, rozbieranej Kozetka i 6 Napoleo- 
nek, Szeslong skórą kryty, Dywany i Lustro. 
Ulica Sienna Nr 19, w bramie na’dole, mie- 
szkania Nr 1,_____________»— 3—24960—

Jest do sprzedania

10 Sukien
mało używanych, w pracowni Robót 
Damskich M. Chójeckioj, przy ul. Nowy- 
Swiat Nr 41, 1 piętro, lewa oficyna.

2—3 —24903—o

557643
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PIEKARNIA NOWA

i Sklep Wiktuałó^
z całym urządzeniem i towarem, °d !st.f3

FABRYKA KAPELUSZY.
Wynajmuje się zupełnie nowo urządzona 

parowa, dwupiętrowa fabryka kapeluszy, 
z maszyną o sile 15 koni, ze wszelkiemi przy- 

I z zupełnie osobnem wejściem, z opałem, samo­
warem i meblami. — Adresa proszę składać 
w kantorze Redakcji Kurjera pod liter. H. K. 

 dI—3—25081—

duży, z osobnym wchodem, na 1-m piętrze, 
do wynajęcia dla przyzwoitej osoby płci żeń­
skiej. — Wiadomość: ulica Długa Nr 23, na 
2-m piętrze, w pierwszem podwórzu na lewo.

i»l—3—25155—

ianem, usługą, samowarem i opałem, do 
ynajęcia każdego czasu. — Ulica Szeroka-

Reperuj e
Maszyny do szycia, 

tanio, prędko i dobrze, Zakład Mechaniczny 
Jana Hennel, ulica Marszałkowska Nr 63.

Dl—6-25104-

do najęcia z meblami, samowarem, może być 
i drugi Pokój od 1-go Listopada. — Ulica 
Swiętokrzyzka Nr 21.d1—1—25140—

Dwa Pokoje
na 1-m piętrze od frontu, umeblowane, z forte­
pianem, usłui 
w;
Freta Nr 2, 1-sze drzwi na lewo.

Do sprzedania 

Futro (szopy), 
zupełnie nowe.—Wspólna Nr 34c, mieszk. 16, 
od godz. 2—6. Tamże do sprzedania Beczka 
do nafty.ni—3—25111—

z meblami, usługą, opałem i całodziennem 
życiem, do wynajęcia zaraz lub od 1-go Li­
stopada.—Hotel Saski Nr 120 mieszkania.

d1-3—25203—Akacyj Kulistych
set do sprzedania.—Uliea Smolna, za 
ą p. Sawickiego

Do wynajęcia w każdym czasie w blisko 
ści Alei Jerozolimskiej i Nowego-Swiatu

2 pokoje kawalerskie 
eleganckie, razem lub pojedynczo na 1 pię 
trze od frontu, z osobnem głównem wejściem, 
przy ni. Kruczej Nr. 8. 1—2 —25102—d

4 Pokoje
z kuchnią, do najęcia zaraz, róg Senatorskiej 
i Żabiej Nr 4/472 Wiadomość u stróża lub 
w Biórze Jakor u woźnego.

cl—3—25174—

orzechowe,
bardzo mało używane, garnitur brokatelą 
kryty, 2 Szaty rozbierane, garnitur irancuz- 
ki," para Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro 
o 5-eiu szufladach, Stolik do kart, Lustro. 
Kredens orzechowy. — Uliea Twarda wprost 
Marjańskiej Nr 10, w oficynie na dole, na 
ewo, Nr 12 mieszkania. d!—3—25004—

i a o łt v
zgubiono w Niedzielę, w Kościele 
Łaskawy znalazca raczy zwrocie
Jerozolimską Nr 5. pod nazwiskiem^.Z
Zwierchowska". d—25112—

MASZYNKI i GUZICZKI PARYZKIE dla FABRYK RĘKAWICZNICZYCH. "W
Glćway_ Skład na Cesarstwo i Królestwo u JULJANiA BERG w Warszawie, Miodowa 10. n—25126^

używane, w cenie od rs. 200 do 350, z tych 
2 zagraniczne,' o 7 ^oktawach, palisandrowe, 
jeden prawie o 7 oktawach, mahoniowy.— 
Marszałkowska Nr 71, w fabryce fortepia­
nów J. Cerulli. — Tamże przyjmują się stro- 
jenia i reperacje. ul—3—25183—_____

yu . t 

pakiet zaadresowany do W-go Pi°tr® 
lowskiego, Krucza Nr 13b, znała®0* j| u 
nagrodzeniem raczy odnieść do Red»*^w 
noum, 'Włodzimierska Nr 14, alb0 , 
adresu. o—25114—

Fortepian
o C-eiu oktawach i PŁASZCZ wojskowy, jo- 
natami podbity. — Krucza Nr 4, mieszk. 8, 
1-sze piętro na prawo. dI—3—25156—

ISą do sprzedania 

dwie Dorożki, 
w dobrym stanie, za bardzo przystępna cenę. 
Wiadomość w hotelu Europejskim u Szwajca­
ra, o godzinie 9-tej zrana i 6 wieczorem. 

d2—3—24920—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
używany i nowy, Sofa, Ottoman, Stół jadal­
ny, Biurko i Szesłong. — Królewska Nr 19, 
u Tapicera. ni—6—25065—

Do sprzedania za przystępną cenę

Salopa futrzana,
Lampa stołowa i Łóżeczko jesionowe, wszys­
tko w dobrym stanie.—Żórnwia Nr 11, stróż 
wskaże. n2—3—24900—

z meblami do najęcia zaraz. — Oferty 
zostawiać w kantorze Redakcji KmJ 
Warszawskiego, pod Nr 12.

dI—1—25170->-^

Józef Bandurski i S-ka
mają zaszczyt zawiadomić że 

Kantor i Skład główny 
Materiałów Lulowlauycii oraz Wvgli Menaycli 

przeniesiony został z ulicy Jerozolimskiej 
na ul. Przy okopową, obok St. tow. dr żel. w. w. 
do składu Nr 10. wprost ul. Grzybowskiej.
Dawny skład przy ulicy Jerozolimskiej Nr 

39, pozostąje jeszcze chwilowo filją naszą, 
wszelkie zatem zapotrzebowania uprzejmie u- 
praszamy nadsyłać pod adresem naszym do 
składu głównego, Okopowa 10.

2—4 —24545—d

apreturowa, bims-maszyna, tur-maszyna, pra­
sa stęplowa, maszyny do szycia i t. d. i t. d., 
wszystko nowo i bardzo mało używane.— 
Wszystkie przyrządy sprzedają lub też wy­
puszczają się w dzierżawę, mogą być oddane 
i dla innej fabrykacji.—O warunkach dowie­
dzieć się można, w Petersburgu, Kamienno 
Ostrowski Prospekt Nr 37, u rzadcv domu.

Dl—3—2519Ó-

Do sprzedania

MAK biały,
w większej ilości.—Wiadomość: ulica Nowy- 
Świat Nr 4, na 1-m piętrze od frontu. Wi­
dzieć można od godziny 11-tej 4-tej 

 r>2—3-24905—

Sklep Wiktuałów 
jest do odstąpienia w każdym czasie? P 
ulicy Miodowej Nr 4. Dl—3—
_..........      "rT V

Z powodu zajęcia w interesie prze®)' 
wym, jest zaraz do odstąpienia

Sklep Wikwatów, 
w bardzo korzystnem miejscu, przy ^^i®? 
samo pieczywo opłaca komorne i tn'eM\ n> 
Wiadomość u Rządcy tartaka paxoff0’ 
Pradze. — Ulica Wołowa Nr 241.

d!-3-25136->x*

F W* lokal?
. . --------------- -- ----------------- r " w nowym domu, bardzo tanie, za r''q5ii

rządami w 2 piętrach, prócz tego, wszystkie | rocznie, <i ' ' ' ' '—
urządzenia dla fabryki kapeluszy, prassy pa- ( 3 Pokoje 
rowe, akumalata, walce parowy, maszyna ' piętrze: 2

Rs. 3,000
poszukuje się na 1-szy numer hipoteki, na 
kolonię do dóbr Wielka-Wola i Czyste nale­
żącą. — Wiadomość u Adwokata Przysięgłe­
go Paszkowicza, Swiętojerska Nr 24.

ni-3—25094—

Garniec Nafty Amerykańskiej, 16 
kwaterek na miarę a 7’/2 funta na wagę, 
w składzie Oleju Fabryki Łotcszyńskiej, na­
przeciw zamku, duży sklep, po schodkach.

dI—3—25144 —

Ł LdljJl U1 III 1 IVndlculj v

kilku egzystujący i dobrze procentują0?'At, 
do odstąpienia z przyczyny zmiany J?!g 
Ulica Ogrodowa Nr 3. dI—3—251Ą-

AKMK1P. JIIWŁIS,
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość. W osobnym pokoju za opłatą od rs. 15 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i najściślejsza dyskrecja zapewnia się. 
Ulica Bednarska Nr 18. Dl—3—25127

Za przystępną cenę do sprzedania 

■jBł MEBLE 
ORZECHOWE, 

bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szaf* 
ka do bielizny, Garnitur francuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty. Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart. Lustro, Kre­
dens orzechowy, szalowany" i Toaleta 
damska.—Uliea Zielna Nr 2 od rogu Chmiel­
nej, mieszkania Nr 2, w oficynie na prawo, 
na dole. ni—3—25158—

•o. d3—3—24102—

Fortepian
mahoniowy, w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania za cenę przystępną.—Złota Nr 23, 
mieszkania Nr 3. dI—1—25163—

Akuszerka B. C. 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
lub na kurację, w osobnym lub "wspólnym 
pokoju.—Żórawia Nr 22. dI—3—25128—

przy ulicy Nowy-Świat Mr 74. wprost Święfokrzyzfiiej, 
kształcąca zwykle w swym zakłatjzie 10 do 12-tu uczni piekarskich, obecnie 
może przyjąć kilku młodych ludzi na praktykę.

Młodzieńcy od 13-tu do 15-tu lat wieku mający, zdrowi, dobrze zbudowa­
ni, którzy choć parę klass w szkołach przeszli, mogą się zgłosić ze swemi opie­
kunami do właściciela 
tego czasu, nie stracą 
by, otrzymają płacę 3

do wynajęcia w każdym 
je z kuchnią i piwnicą, na,

. . 2 Pokoje z" kuchnią i '£0®°.rzJklej
rs. 9 miesięcznie, przy ulicy M oiyu
Nr 22. dI—3—25167Ś***"

!!! Ogłoszeni0;;;/
Niniejszem podaje się do og^0*1 

mości, o dostawie węgla £ru%rł'c'1 
nicznego i koksu z Morawy, w 
tankach, wagonami, po cenach n^8Cb 
stępnych w obecnej porze. O °° 
mówieniu wiadomość u p- "L f r 
w Kantorze w Hotelu Polskim-''^^Z 
________________ d-25172^J<----  

Dnia 22 b. m., przybił^1

rasy ponter, prawy właściciel 
niem i zwróceniem kosztów ogjjh ja 
brać może takowego, w ciągu ‘ ‘ 3r *st‘ 
przy ulicy Żelaznej Nr

---------- =--------------------------------------- ;.st Z powodu interesów familijnych, J8 
sprzedania

Sklep spożywczy-
Uliea Browarna Nr 13. d!—

Z powodu zmiany interesów jest?0 0 
pienia

Sklep Wiktuałów, Y 
przy ulicy Białej Nr 8. — Wia?0”1^ _ 
sklepie. Dl—1— 

w dobrem miejscu, od lat kilku eg®.*'ds®1* 
i dobrze procentujący, jest do spr?yjji!<’' 
z calem urządzenie'm i towaiem. — 
mość od godz. 10-tej rano, do 6-tej ab' 
rem, w gmachu dawnym pocztowy® .^ór*0* 
ey Nowo-Senatorskiej. w 1-m 
z tyłu, Nr 37 mieszkania, ni—3—

Jest do sprzedania z przyczyny ;
Sklep z Wiktualan1!’,; 

każdego czasu, przy ulicy Kościelnej? 
za bardzo przystępną cenę, d!—

podbita lisami, atlasem jedwybnym świe­
żo kryta, z mutką i kołnierzem tumakowe- 
mi, do sprzedania za rs. 100. — Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście Nr 10, drugie pię­
tro, mieszkania Nr 14. ni—3—25096—

3 FUTRA
są zaraz do zbycia, to jest: Algierka nowa 
niedźwiadkami podbita i 2 Szopo we używane, 
Róg ulicy Ślepej i Piekarskiej Nr 14, wprost 
Kapitulnej, 1-sze piętro: od 2-gici do 5-tej.

d l —3—25139—

piekarni, ua miesięczną bezpłatną próbę, a gdy w ciągu 
chęci poświęcenia się swemu zawodowi, po przejściu pró- 

. rs. miesięcznie, a następnie coraz większą, w miarę zasług 
i uzdolnienia, aź do dnia wyzwolenia ich na czeladników. W czasie ostatnich 
miesięcy przed wyzwoleniem, pobierają tylko o 2 rs. niższą płacę, niż czeladni­
cy, zaraz po złożeniu egzaminu z kunsztu piekarskiego.

Praktykanci dostają mieszkanie i stół wspólnie z czeladnikami i nigdy do 
żadnych robót obcych ich powołaniu nie są używani.

Praca w zawodzie piekarskim jest wielka i mozolna, ale dobry i pilny cze­
ladnik piekarski nigdy nie chodzi bez roboty, jak to się często trafia ludziom 
uzdolnionym w innych rzemiosłach. ■ D—25072—1—3

Do 40,000 rubli 
potrzebne na 1-szy Nr.—Wiadomość w kance- 
larji Rejenta Adolfa Aleksandrowicza, Miodo­
wa Nr 17. Dl—3—25165—

Trzy Pokoje, 
przedpokój i Kuchnia, na 1-m piętrze, do 
wynajęcia zaraz..—Ulica Niecała Nr 10, wia­
domość w Redakcji Nowych Mód Paryskich. 
____________________ ni—3—25167—

Są do wynajęcia od 1-go Listopada 

Dwa Pokoje 
z przedpokojem i osobnem wejściem, z ła­
zienką, gazem i starannie umeblowane, w 
okolicach. Zielonego placu. — Wiadomość 
w kiosku na Zielonym placu.

n1-2—25161— 

Akuszerka 0. G„ 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę."— Ulica Szpi- 
talna Nr 2, mieszk. Nr 14. d!—4—25177—

Potrzebny jest

Został skradziony dnia l0 ęf ?c 
Koń kary, pod siodełkiem. 81 , ,nlltd 
dziewięć, ze wsi Kamionek P a<j 
Kto go odprowadzi lub 
Relieh w Kamionkach, 0 
nasrode.

Do sprzedania

Za przystępną cenę do sprzedania



APTEKA

MlQ,

bndouli wodnych
Marjańska Nr 4.

%- 260 rs.
1- 350 _
2— 500 „

Poleca się względom Szanown. Publiczności

Fabryka Musztardy 
„Zdrowia“, 

MARSZAŁKOWSKA Nr 37.
PP. Handlującym odstępuje się stosowny 

procent. Za dobroć i trwałość poręcza sie. 
 k—245 10-2-3

Ważna Woiiwśc.
Poszukuje się wspólnika do fabryki dobrze 

procentującej, z kapitałem od rs. 1,000 do 
1,500. Ó"bliższych warunkach dowiedzieć się 
można przy ulicy Chmielnej, Nr 32, w Ma­
gazynie ubiorów męzkich p. Neuman.

“ k—24349—2 -6

Płyn na odciski, 
wypróbowany przez wiele, osób, niszczy naj- 
zastarzalsze bez bólu w ciągu 8 do 10 dni. 
Pod względem skuteczności jest najradykal- 
niejszym środkiem z dotychczas używanych. 
Wyrabia takowy apteka Adolfa Schmidt, 
Mazowiecka Nr. 16. Cena mniejszego pu­
dełka 60 kop., większego rs. 1 kop. 20. — 
Skład główny przy aptece wymienionej i 
w składzie aptecznym W-go Spiesa, plac 
Teatralny; dostać również można w aptece 
W-go Borowskiego ulica Przejazd, i w Skład 
dzie aptecznym Andrzejewskiego plac św. 
Aleksandra. 5—6 23779—k

®O°|0 

Interes Przemysłowy, 
na czasie, dający czystego dochodu od wło­
żonego kapitału 50%, do odstąpienia zaraz, 
kapitał potrzebny 7,000 rs.—Wiadomość Sta- 
re-Miasto Nr 40, mieszkania 9, zrana do 9 
i od 3 do 5 po południu, k—24935—2—3

KANTOR LQTERJI 
W. Rylle, 

przeniesiony z ulicy Świętokrzyzkiej na 
Chmielną Nr 33, wprost Zielnej, gdzie 
łaskawi Gracze po wykup Losów do 
klasy IV, zgłaszać sie raczą, przyezem 
w nowo urządzonym sklepie rozmaitości 
poleca się towary galanteryjne, norym- 
bergskie, inaterjały piśmienne i rysun­
kowe, po cenach najniższych, oraz wy­
roby tabaczne z różnych fabryk 

-24878—12-3

>> skiej i stołowej, 
T^nielicka Nr 14, 

piętro od frontu.
Pi Ce Port? r°boty w zakres powyższy wcho- 

paryzkich modeli wykończa, 
bi Ot?e «a° znaczenia przyjmuję, suknie 
Ja> dla świeżo i "elegancko odra-
tJ>as za® I ań posiada znaczny

’ nici> jedwabiu, tasiemek, 
' <lroh';„WsliiŻ0b’ koronek, itp. dam- 

z czem poleca się wzglę- Pań. ^4-6-24017-

Wysoko uzdolniona 

Korespondentka, 
załatwia korespondencjo prywatne stylem 
ścisłym, jasnym, wytwornym, w polskim i 
obcych językach. Róg Marszałkowskiej i Je­
rozolimskiej alei, Nr domu 38, mieszkania 16. 
Zastać można od 11 do 4. Tamże dama prze­
jezdna znaleźć może wygodne pomieszczenie 
wraz z wszelkiemi wskazówkami potrzebne- 
mi jej w obcem mieście.

k4-10—23990—

2)0 wydzierżawienia 
>,,£ lace, 

Izopol?- ®d, dwóch ulic: Nowo-Wilczej 
li?! tóatn?y’ ^>000łokci, razem lubczęścto- 
ea'!ldoniośzn!’ ^'K,ady Węgla, Drzewa etc.— 
3 Nr i< \u adwokata Tatarkiewicza, Dlu- 
<3jjdniu ’ do godz. 10‘/3 rano i od 5—7 po 

k—24695-3-7 

^a>nia gospodarska 
.^teobaldy.

^C:Ł °d roku przy ulicy Święto- 
% ciesząca się ogólnem uznaniem 

?* e»żvtt, ?szechwzględnie wykonania i ja- 
h ^Suiaov\Cai ?adnych środków chemicz- 

bod I’Sa'U-*1 bielizuę,. przeniesioną została 
pniA’r i’,- ,„on9 tejie Świętokrzyzkiej ulicy 
Iiop^SzvwJ wprost Włodzimierskiej, gdzie 
dlmJ^eeić działalność zakładu, mam ho- 

"’yot jakn S'1* fak wszystkim firmom han- 
•pj prywatnej swej klijentelli. 

e°hałda Strukczyrislra.

Przyjmują się 

Pończochy do ' " ' 
białe i kolorowe, bawełniane i wełniane, oraz 
wszelkie zamówienia z materiałów trwałych, 
używanych do ręcznej roboty, Mariańska 
Nr 4. k—24514—2—3

6—1125 „
Nieekspl. kotły parowe.— 

Turbiny nawszyetkie spad­
ki i wielkie napory wody — 
Wiadomość u p. Roberta 
Neumana, technika dla 
i młynów v- Warszawie.— 

d23—24—11615—

L Wernera
w WARSZAWIE

Ulica Długa Numer 12, 
następujące środki lekarskie: 

fctiinmek Rabarbarowy w najlepszym ga- 
u’ j 8loikach większych i mniejszych, 

.ktr! • ? 2 proszkiem Rąbarbaro- 
Syrdn r, otez * Magnezją dla dzieci.

hil’u łenniiui żelaza i Syrop z tlen- 
-e::in(,,.Zela2a * kory Chinowej, przy- 
btioJ®0 snraku i doskonale assymilowane 

^kierv-Sanizm.
^Ukie^r* 2 tlenniku żelaza dla dzieci, 
^'hinv 2 garbnikanu obojętnego 
„dzie„.y 2upełnie nieiorzkiei chętnie przez 
SyP c' Przyjmowane. "

KijA 2 mleko fosforanu wapna, uży- 
b^frobjg* dz‘ec* w tak zwanej angielskiej 

r°zpu^* do 2uPy Liebiga dla dzieci, 
- WL, U?zony w mleku zastępuje n niemo- *4®}* ntatki.
«Podni„ ,n°we na Xeresie, używane dla 
0-aJek en-a aPe‘'tn.
ij^enie nuStowy Japoński przeciw mi- 

pFz^z Indien Pastylki Tamaryndowe 
Szczające, na sposób Paryzki.

f) k—23186—5—12

Równia Strojów, Okryć

Warszawski Dom Zdrowia
6. Szpitalna 6.

Istniejący pod nazwą powyższą zakład le­
czniczy, przeznaczony jest dla stałego pomiesz­
czenia chorych dotkniętych cierpieniami wszel­
kiego rodzaju, jak również kobiet spodziewa­
jących się słabości. Wrazie potrzeby, zupeł­
na tajemnica zapewnioną chorym zostąje.

Zakład mieści się w umyślnie w tym celu 
zbudowanej i urządzonej posesji, otoczonej 
ogrodem. Pokoje dla każdego chorego są od- . 
dzielne. Leczeniem chorych zajmują się pod­
pisani właściciele zakładu. Na żądanie' cho­
rych, do narad wzywani są lekarze do Za­
kładu niena leżący.

O warunkach pomieszczenia i pobytu w za­
kładzie, dowiedzieć się można na miejscu, ^ub 
u jednego z podpisanych lekarzy zakładu. Ci 
ostatni udzielają też informacji listownych.

J. Brzeziński (Mazowiecka Nr 10), K 
Dobrski (Królewska Nr 6), J. Gutwein 
(Plac Grzybowski Nr 10), A. Thieme (Mar­
szałkowska Nr 38). k—26631—31 —36

Z powodu braku miejsca na przechowanie 
zimową porą,

Bracia Bardet 
wyprzedają za bardzo nizkie ceny kilka ty­
sięcy ładnych

ROŚLIN 
anartamentowycli, 

do i . ierania żardinierek, okien, słupów itd.
Codzień nowy wybór w sklepie na Sena­

torskiej ulicy Nr 472. k—24283—2—3

ZARZĄD
Stowarzyszenia Spożywczego 

„Merkury“, 
Posiada Sklepy:

Nr 1, Nowy-Świat Nr 76.
B 2, Podwal Nr 17.
, 3, Elektoralna Nr 33.
„ 4, Marszałkowska Nr 45.

, 5, Nowolipie Nr 3.
_ 6, Krucza, róg Hożej.

W skiepach Stowarzyszenia sprzedają się 
wszelkie produltfa spożywcza i fcolo- 
njalne, w gatunkach wyborowych.

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej:
Wino Bordeaux, sprowadzone przez 

Zarząd Stowarzyszenia z Francji, Wino wę­
gierskie, firmy Fuhiera; Wódki, Ara­
ki i Likiery firmy Sznajclra, oraz Wi­
na Krymskie od kop. 30 za butelkę i 
Szampańskie od kop. 75 do rs. 2 za 
butelkę.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia 
wnoszą wpisu rs. 1 i udziału rs. 10, który 
może być opłacony bądź w całości, bądź też 
kompletowany z dywidendy, przypadającej od 
zakupów.

Po złożeniu samego wpisowego, nabywa się 
już prawa do zysków.

Stowarzyszeni zakupujący towary w skle­
pach otrzymają marki dywidendowe, wyró- 
wnywające ilości zapłaconych pieniędzy, któ­
re stanowią kontrolę dla kupującej służby.

Prócz tego można za markami nabywać 
węgle, drzewo, naftę, pieczywo, wędliny 11. d.

Zapisywać się na ezłonkow można we wszy­
stkich sklepach i w kantorze, Podwal Nr 17.

5-6 —21752—k

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ 

Nadwiślańskiej 
podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż w dniu 3 (15) Listopada, o godzinie 11-tej 
odbędzie się w Magazynie Głównym na stacji 
Praga Nadwiślańska, głośna in plus licy­
tacja na sprzedaż starych szyn około 1,200 
pudów, oraz różnych wyszłych "z użycia przed­
miotów, jako to: szmelcu stalowego i żela­
znego, blachy żelaznej, starych popsutych na­
rzędzi i naczyń — umundurowali, kożuchów 
i tp.

Wykaz powyższych przedmiotów, oraz wa­
runki licytacyjne, przejrzane być mogą co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecz­
nych, od godziny 10-tej do 3-ciej po połu­
dniu w Wydziale Gospodarczym tejże drogi.

Mający chęć przystąpienia do licytacji, 
obowiązany jest złożyć w Kassie (jłównej 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej, jirzy ulicy Ma­
zowieckiej, w domu Nr 18 mieszczącej się, 
vadium na kupno szyn, w gumie Rs. 150, na 
kupno zaś innych przedmiotów w sumie 
Rs. 100. . . ..

Nieutrzymuj^cemu się pizy licytacji, vadium 
bezzwłocznie po ukończeniu licytacji zwroco- 
nem zostanie. .

Dyrektor drogi inżynier Gnomski. 
Naczelnik wydziału gospodarczego

K. Zajączkowski.
k—24978—_________ 2-3________

mbżczy z N A 
liczący lat 28 wieku, katolik, władający języ­
kiem polskim, niemieckim i cokolwiek rossyj- 
skim, szuka miejsca zaraz jako gospodarz do 
zarządu większej restauracji lub hotelu; do 
marek jako bufetowy, portier; do cukierni za 
bufet, lub innego tego rodzaju zajęcia. Chlubne- 
mi świadectwami może udowodnić, że w po- 
dobnym zawodzie tu już pracował. Łaskawe 
oferty uprasza zostawić w Warsz. Agentu­
rze Ogłoszeń Rajchmana i P0^
liter. U. K. Lwowianin. k—-A941 1—-

Pracownia Sukien i Okryć 
Damskich

Izabelli Chłusowiczowej
z SIARCZYŃSKICŃ, . ”

przeniesioną została z ulicy Nowy-Swiat na 
ulicę Kozią Nr 5, w nowej oficynie Hotelu 
Saskiego. Zaopatrzywszy się na obecny se­
zon w najświeższe fasony, przyjmuje obsta- 
lunki na Suknie i Okrycia damskie, wykoń­
czając takowe z jak największą akuratnością 
i po cenie przystępnej.

k4—6—24089—

a. Chodowieckiego wyszedł

KALENDARZ
fr st) 2ie?:in,a na r- 18Rlt nabyć go można
Plac t Papieru A. Chodowieckiego, 
farnia 1®’tra’nP oraz we wszystkich Księ- 

ach—Handlującym zapewnia sie rabat.
” " k—24505—3-6

znana San. Pol) iczności ofl. lat 12, 
mieszcząca się tymczasowo obok kościoła sw- 
Krzyża w dniu wczorajszym przeniesioną zo, 
stała do dawnego lokalu na ulicę lir. Berga, 
świeżo i z komfortem, wyrestaurowanegoj 
trdzie jak dawniej tak i obecnie, ze znanel 
swej dobroci towarem, poleca się i nada 
BWym Szanownym

Ód 20 kopiejek 
ubiera Kapelusze Pracownia F. No­
wickiej. — Właścicielka tejże, pracując 
w pierwszorzędnych magazynach, może za­
dowolić . najwymagańsze gusta. — Tamże 
przyjmu ją się suknie do roboty, okrycia i pod­
bijanie futrem, po cenach najprzystępniej­
szych.—Ulica Chłodna Nr 20.

k—24874—2—6

INSTYTUT
Gimnastyczno-Leczniczy 

oraz szkoła gimnastyki i fechtunków St. Ma­
jewskiego na Sewerynowie, leczy skrzywie­
nia kręgosłupa (Scolizisis et Cyphosis), cier­
pienia nerwowe, błędnicę, porażenia (phara- 
lisis), zastój trzewiów brzusznych itp. Lekcje 
gimnastyki i fechtunków udzielają si w ró­
żnej porze dnia ,do d0'/2 wieczorem."—I. Filja 
Zakładu Nowy-Świat Nr 5.
____________________ k—23037— 6—6

Potrzebnym jest zaraz na wieś do dwóch 
chłopczyków

ajS2odł nowy transport

papałek Włoskich#
bf dre'WnianB J ą łuskowych kop. 28; • 

lne w dużych ozdobnych, tu- •
* <iVlnrt n tS- 1 k- 10- •

a 1 Wacka. S

,,.5® rupturowe,
>/6?wiadomośniPk<>*e’ starannie wyrobione 

się—UliP? >.rZeczy doPasowywane po- 
Stai* Tivoli. Krolewsfca Nr 23, tak zwa- 

*'22159-7-12 Oróse.

we wsi Wola pod Warszawą, przy 
szosie, położona przed prawosławnym cmen- 
tarzem. składająca się z dwóch domów drew­
nianych i ogrodu owocowego, przestrzeni 
około 8,000 łokci  przynosząca netto do­
chodu rs. 400, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę.—V tadomość u właściciela Pod- 
gorsktego w Kanceiarji W-go Notarjusz* 
Wydżgi, Miodowa Nr 10, lub w mieszkaniu 
właściciela, ulica Długa Nr 26, wprost El­
dorado._____________ k—24471-3—3

Ceny Iflaszjii FaiwycŁ z 1 otlem
koni

któryby ich mógł przygotować do klasy 1-szej 
gimnazjum. Nadmienia się także, że refle- 
ktaci mogą być i uczniowie skończonych 5 
lub 6-ciu klas gimnazjalnych, którzy dla 
nieprzewidzianych okoliczności nie mogli 
skończyć gimnazjum i którzy są zaopatrzeni 
w dobre świadectwa. Uprasza się o szybkie 
zgłaszanie piśmienne pod liter. B, do Szwaj- . 
cara hotelu Polskiego. k—24608—3—3

Sposobem domowym 

Pralnia Bronisławy, 
A przyjmuje wszelką Bieliznę damską

i męzką. — Ceny nizkie.
fl*- 34. ZIELNA 34,

1-szy dom od Nowo-Zielnej. 
_________________ k—23749- 5—12—

Do sprzedania

Okno wystawowe,
wysokie 2 łokcie i 23 cale, szerokie łokieć 1 
i cali 16; oraz kilkanaście par starych okien. 
Nowy-Świat Nr 48, u Właściciela.

k—24977—1—3

dobrego wychowania, może być przyjęty do 
nauki w Magazynie Ubiorów Męzkich Fal- 
kierskiego.—Ulica Elektoralna Nr 28 w War­
szawie. k—24591—3—3
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nrs.

Marszałkowska Nr 16.

z czcm ma honor polecić się Szanownej Publ

po rs.

k—2380i—6—12
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Korcików i Flaneli ruskich-, znanych z trwałości i pięknych de- 
ji wełnianych zagranicznych i krajowych; Barchanów 

i ruskich, białych i kolorowych. k—23765—5—10

1 kop-
ł»

plac JM-go Aleksandrą JYr 3, poleca: 
Maierjały apteczne i specjalja lekarskie. 
Farby, pokosty i lakiery. 
Przetwory chemiczne do użytktiteehnieznego. 
Perfumy, kosmetyki i mydła toaletowe. 
Krochmale, Farbki i artykuły używana do prania. 
Massy do podłóg różnokolorowe. 
Ognie Bengalskie pokojowe.

MED. (l’0R I
Amsterdam 5

Z powodu zupełnego zwinięcia hurtowego Składu
TOWAROW BŁAWATNYCH

MILLS i
PARIS $

przy ulicy Nalewki Nr 7,
wprost ogrodu Krasińskiego, 

otrzymał świeży transport

w W a rsza w i e.
„Jan,11 gruby z odstawą korzec 

l.ostkbwy „

Węgle najlepsze grube, z odstawą. korzec  
z własnej kopalni „Jan,*1 gruby z odstawa korzec .... kostkbly .. „ ....

„ drzewne do samowarów- ., „ 
,, kowalskie iranco Skład Główny za pud.  

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po..................................
„ Olszowe „ „ „ 
„ Irzozowe „ ,, „ 

Za porąbanie drzewa dolicza się po rs. 1 do każdego sążnia, 
krytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych. ' a

‘ Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie łaniej o kop. 10 na korcu 
na sążniu drzewa.

o

. rA. t

1

1

17
18
19

Dostawa

V wr W ’T 'rf v -w

FABRYKA KRAWATÓW, Dzika Nr 11.
Największy wybór rozmaitych najnowszych Sezonowych 

Krawatów, znajdują się w 24 naszych filjach, jakoteż w fabryce.
Sprzedaż detaliczna odbywa się tak jak od początku również 

i obecnie, po cenach oryginalnie fabrycznych; jednocześnie zwra­
camy uwasze Szanownej Publiczności, iż tylko za te dobroć to­
waru reczemy, które naszą marką, niżej oznaczoną opatrzone są, 
NOTT uniknienia nadużyć, które w ostatnich cza-
51 EL 111'11 U “ < gach się okazały.
< Cena
yw Warszawie

I SM HłTEBJłlM
HENRYKA WELT

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

5
«*•
95

30
2&

‘91 'BSfSAkOSft'BZS.TUJfif
k—19738—12—12

BROKAR i Comp. 
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 

znajdują się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdau y i M, Jakubowskiego, Scblageraz 6,pin 
i innych handlujących. u—2069 3I»-0

1)0 Shladu towarów łokciowych

E. A. .HEL-RICH,
róg; diodowej i Senatorskiej Kr 2,

JULIANA SALINGERA,
poleca znaczny zapas WĘGLI zagranicznych, jakoteż 

Są i krajowych, z kopalń Iffr. ISenartl.— Ceny najprzy- 
' ™ stępniejsze, odstawa natychmiastowa, w wozach krytych 

opląbowanych i cechą Magistratu opatrzonych.

Kafery jki gładkie kolorowo........................
Atłasy w różnych kolorach . . . . ... . . 
Materje w paski (przeszło łokieć szerokości) . . 
faille bojerowe (wanoscirzeczywistej rs. 2 k. 15) 
Faille czarno f-wartosci rzeczywistej rs. 1 k. £0) 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2) ... 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2 k. CO) . 
Armory jedwabne . . ....................................
Aksamit czarny (wartości rzeczywistej rs. .2 k 70) 
Kaszmiry czarne francuzkie z Reims, 2 ł. szer. od 
Kaszmiry białe , , T »
Armiiry czarne francuzkie na dolmany i palto­

ciki, 2 łokcie szerokości  „ 
Welwety czarne i kolorowo (wartości rzeczy­

wistej rs. 1 kop. 05)  . r — s „
Oprócz wyżej wymienionych towarów, wyprzedaje się także różne materjały 

wełniane, hareże, hrok&telo na meble j serwety gobelinowe,
IW’ po cenach 3O°|o taniej.

Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej na ulicy Senatorskiej,
1 om W-go (.budzyńskiego, w tremie r.a prawo.

. k—22074—9—12

W Brukami hi<ri<ru Uunnutiicpo.—-Piec T eatraljiv }-r 4<cc (nowy łj. 
friiiiŁtir Vviucv t 23 b ti cii tE)<—j c< w < a (. 1 z taw (tictlicr.

— 80 kop. łokieć.
£5 , 
15
45 .
10 , .25 ’ ’
S5 , .

713"-; :
i 80 , ,

- 65 .

F. ŁAPIŃSKI.
li autor Główny. Jerozolimska A’r 35.

toanojt nó’ 1 Icitzvpoiojjapinaiia 11 ~2<Ę) <)rtTJiópą 
LL..4L. -j. patrz

(pierwsza Warszawska), 
w Warszawie, Tłomackie Nr 3 

cBom sq)
poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cen®*’* * 

nizkicli, dotąd niepraklykowanycli. g
Pióra pizy.jmują się do fryzow ania, prania i farbo*'.1'- 
nia i w najkrótszym czasie odświeża je zupełni®* W 

NI>. Pióra u mnie kupione, przyjmują się O 
prania i fryzów ania brapłatnie.

 EMANUEL SACHSJ
S ARHlJil WYBOBOW

Z BRONZU I INNYCH METALI
nagrodzona srebrnym medalom na Wystawie Paryzkiej z lb78r. 

w Warszawie, ulica Tamka Nr 2831, 6 nowy, w domu własnym, I(r 
wykonywa roloty z bronzu, mosiądzu, srebra, miedzi, cynku i innych kompozycji ,,n|)1K 
wych, mających zastosowanie: w budownictwie, ozdobach świątyń, ’ pałaców, salonom 
duarów, sklepów i w ogóle apartamentów bogatych pod względem wykończenia i gn |Aci» 
Wszelkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, 'pomniki, płaskorzeźby, ornamenty, oŁ 
do okien i drzwi wszelkiego rodzaju. ’ ’ nja

Przyjmuje przedmioty do złocenia ogniowo i galwanicznie, srebrzenia, nikło" 
i bronzowania. c|>

Podejmuje się odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z danych i własn-v 
modeli, dla fabryk i wykończa takowe.

Fabryka poszukuje w Rossji i na prowincji zdolnych i odpowiedzialnych agentó<- 
_________  k—17344sr14 - '' A.ST5U

i»
I

detalicznie (na Jokcic), wszystkie pozostałe towary.
Dla ułatwienia i przekonania się Ezcnowncj Publiczności o 
rzeczywistej taniości, podaje się niżej ceny, a mianowicie:

16

po cenaeli znacznie zniżonych, poleca „•
KŁAD GŁÓWNY Librowicz & Bergson w Warszawie, Długa Nr
______________________________________ k — 23‘2O~ - 4 -’L-g

k—20218-6-6

46985^



Stolarz,
który pracował w największych zakładach 
zagranicznych i warszawskich, przyjmuje 
odpoliturowania mebli i wszelkie reperacje, 
oraz wykonywa nowe roboty starannie. — 
Ulica Nowy-Świat Nr 32, miemieszka Nr 1 
prawe drzwi w sieni. r>—24872— 2—3

0^0
w średnim wieku, udoskonalona w krawiec- 
czyznie i kroju oraz w wszelkich robotach dam­
skich, szyjąca na maszynach, poszukuje miej­
sca w domu prywatnym. — Adresy proszę 
składać w Kiosku na. Zielonym ulacti.

k—21937—2—2

w średnim wieku, znająca się na szyciu bie­
lizny i innych robotach, a szczególniej •zaj­
mowaniem się dziećmi, poszukuje miejsca za 
stałą, lub też przychodnią. —Wiadomość: Kra­
kowskie-Przedmieście domu Nr 59, u pań­
stwa Janiszewskich, n—24699— 3—3

Potrzebną jest, od 1 Listopada r. b.

PANNA.
i kompletnie uzdatniona. do kroju sukien i 
] okryć damskich, w Pracowni Maryi K. •— 
I Ulica Marszałkowska 34, Złota Nr 6.
I .0 —24904 - 2—3

D ODATEK ao KUMA WARSZAWSKIEGO N= 23’/
Dnia 23 października 2880 roku. Sobota. Dnia 11 (23) października 1880 roku.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Gebethnera i wolffa
W>»MSaWiea

Wyszły i są do nabycia w znaczni ejszyeh księgarniach krajowych i zagranicznych

D-ra Antoniego J.
ZAMECZKI PODOLSKIE

IST-A.
Kresach Maltańskich.

Wydanie drugie przerobione i powiększone przez autora, 3 tomy w 8-ce Rs. 5.
6: Kamieniec ńad Stnotryczem. — Zwaniec. — Paniowce. — Czarnokozince. — Bar. 

Mohylów. — Szarogród.

tJ
tS

2.
o"

przekład z angielskiego, pomnożony rozdziałem o wykładzie języka polskiego.
1204— Cena Rs. 2 kop. 25.7—12

NAKŁADEM KSIĘGARNI
TEODORA PAPROCKIEGO i S-ki

w W arszawie, Chmielna 8,
wyszedł świeżo z druku i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach 

w Warszawie i na prowincji

KALENDARZ POWSZECHNY

gffi > nMu4 Niwy! HH5S3S muc 

bin • , ^dolfiona. Służyć moró nawet dla począł kujących. Nr 1. 1 wteczor-
Monh . koP' 30- Nr 2. Znasz li ten kraj, Moniuszki kop. 30. Nr S. Polonez zHra- 

Ch 6 Gw;. Jt' hop. 30. Nr 4. Kozak, Moniuszki kop. 30. Nr 5. Tam na błpmn kop. 45. 
O'"** Ż?°P- 46. Nr 7. Ujrzałem raz, Kratzera kop. 30. Nr 8. Życzenie Sp.
P-i 3q, vj?, O Nr 9. Mazurek. Szopowicza kop. 30. Nr 10. Polonez Komorowskiego 
Cz?**z K.J-V- Mazurek Chopina kop. 30. Nr 12. Krakowiak, Kani kop. 67%. Nr 13. 
h? J* wj|nr?inlk'leeo kop. 45. Nr 14. Arja z kurantami, Moniuszki kop. 37%. Nr 15. 

-I’m. • Ma.HĆ Nowakowskiego, kop. 22%. Nr 16. Kalina, Komorowskiego, kop. 37%. 
%tf^niep'? Nowakowskiego kop. 30‘ Nr 18. Arjn z opery Beata kop. 37%. Nr 19. 
(V1, Ogińskiego kop 37%. Nr 20. „Pije Kuba do Jakóba“ Wariacje kop 60.
Ihi-i/hody u, .'Ils‘;i (Jichaw Kozak za Dunaj) kop. 52»%. Nr 22) Śpiew Ukraiński 
' m*%1^ł,1a“kiUk k° 3<?° Nr 2?' Moni"8,k°’ Fan,’’zia °P Halka 75 Nv 2k 

ttrł«y wszystkie 24 N-rów razem, płaci tylko rs. 5. N ra 19-24 nowo-wy- 
■>-21869-3--3

Al mi17VO7nA Wybór melodji z najcelniejszych Oper Polskich
’k j, JU(JI \ lii LIZ \ LZllt • obcych oraz najpiękniejszych śpiewów polskich łatwo 

,• be’ Hoionyeh przez G. Ado)fauna. . .
£%■(..b?4d wyszło N-rów 21. Cena n-ru kop. 30. Do nabycia także w ozdobnych ka- 

’ *aj. J n III, IV, V VI i VII po kop. 75. Biorący wszystkie .7 kajetów plącą 
' N * k«t- 50.

U^a 16—21 oraz Zeszyt VI—VII nowo wydane.
i *r^tra;
»'*> VI. Nr 16. Tankrep op. ,,Jam dumnego pokochała11 Śp. Chopina, Verbuin no-
> "ta £ w Grenadzie. Monbar. op. Dobrzyńskiego, Marta Wolny strzelec. Nr li. Cy-
A HAv,®ak z Palermo op. Grossmana, Flibustjerowie op. Dobrzyńskiego, Córka regimen- 
\?P»g,.’na> Violetta. Nr. 18. Straszny dwór, Semiramida Arja, Flet zaczarowany Arja 

Hi t?’ Holizarjusz op. Belliniego Arja, Dziad i Baba, Piosnka Moniuszki. Zeszyt VII.
)ii„ S°noci 1/Etoilie du nord, Norma, Duch wojewody op. Grossmana, Niema z 1 or- 

Sycylijskie. Nr 20. Córka regimentu, Straszny dwór (Arja z kurantami), 
^Asztiy ? * Seraju, Dama biała, Don Karlos Allegro. Nr 21. Strzelec (op. Lortringa), 

7 d*ór Duch Wojewody, Burgrafowie, Mignon op. Thomasa.

Skrzypce z fortepianem.

z ehromolitografowaną okładką i z dodatkiem dwóch Kalendarzy

Ściennego i kieszonkowego.
Cena kop. 20.

Osobom handlującym odstępuje się rabat.
n—24731—2—3

NOWOŚCI MUZYCZNE
Wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

Ferdynanda Rosiek, 
nabycia we wszystkich Składach Muzycznych w NV arsźawie 

i na Prowincji.

Nuty dla dzieci. 

W XX O CV JUL W VZ X V<1 X XX ą
Prot Logiki przy Uniwersytecie w Aberdeen.

c-24880— 2-3

wy-

Potrzebne są zaraz

Bona Polka

-■*

Wiadomość: ulica Leopoldyny Nr 35.
d—23679— 7—12

Do Zakładu Introligatorskiego Sióstr , 
Orłowskich potrzeba zaraz, *

Sześć Robotnic J 
wynagrodzeniem i |do pudełek, za dobrem t„ „

sześć Dziewcząt, do lat pientnastu do nauki: 
nauka bezpłatna,.stalą robotę w Zakła­
dzie zapewnia się. — Śliska Nr 3.

»-24762— 2—3

uzdatnione kompletnie, do wszelkich ro­
bót. i strojów damskich.—Karmelicka Nr 14, 
drugie piętro, w pracowni, j n—24707— 3—3

Nauczycielki młode
i wykształcona, Niemka i Szwajcarka, któ- 
reby za mieszkanie z opalem chciały u- 
dzielac chłopczykowi lekeyi po 4 godziny 
w tygodniu, raczą sję. zgłosić na ulicę Wi­
dok Nr domu 5, "mieszkania 8, między go 
dziuą 4 a 8-mą po południu,

3-3 —24477—b

Kalendarz Rolniczy
A. Strzeleckiego, 
na r. 1881, 

jest do nabycia w Składzie głównym u 
dawcy, ulica Podwal Nr 16, oraz we wszys­
tkich księgarniach. Cena na miejscu rs. 1. 
(Część J-sza opiawna). Na przesyłkę dołą­
czyć należy kop. 20. Oprawa części II w płó­
tno kop. 25. Oprawa części I w skórę, formą 
pugi la resu kop. 75.i>3—6—23991—

Francuzka 
mając parę godzin wolnych, pragnie udzielać 
lekeyi francuzkiego języka.—Ulica Chmielna 
Nr 25, mieszkania 17. d—24826,—.2—3

uzdatniona do sukień i na maszynie Wellera, 
życzy pracować w domu prywatnym.—Wia­
domość: ulica Śliska Nr 3 vis-a-vis bramy, 
na dole, stróż wskaże. n—24847— 2—2

Potrzeba Chłopców
terminatorów, do profesji zduńskiej, 

<l7óch polskich gazet?od 11 do 13Jat, po- 1 na majstroskiem życiu, lub ma rodzicielskieni. 
trzebny jest, z mieszkaniem, życiem i pensją. I 
Ulica Żórawia Nr 1, mieszkania Nr 2. j 

u—24977— 2-2

Czytelnia ClM Ssi®
w wieku, uzdolniony jako technik, sneoialnr

Kassyldy Kulikowskiej,
?. Elektoralna Kr ?.

znacznie powiększona w językach : polskim 
trancuśkim, niemieckim, angielskim i rosyj­
skim. Katalog dodatkowy udziela się bez- 
platnie. 12—12 —21475—r>

Skład książeczek
religijno-moralnych i materiałów pi­
śmiennych przeniesiony został na ulicę Bracką 
pod Nr 4. Tamże znajduje się Kalendarz 
na 1881 rok, pod tytułem Przyjaciel domu, ce­
na kop. 12; biorący w znacznej ilości otrzy­
mują przyzwoity rabat.

3-3 —24576—b

skład HEimny, cłkni 
i TOWAROW KOLONIALNYCH, 

pod firmą

S. B. PERŁOWA,
Nowolipie Xr 2S, dom p. Szmideckieg-o.

Objąwszy z dniem 1-ni t. m. na własność handel pod powyższą lirmą, zao­
patrzyłem takowy w najświeższe towary i polecam: Herbatę od rs. 1 <fo i‘s. 4 
za funt. — Kawę: Cuba 40 i 45 kop., Ćeylon 50. 55 i 57 % kop.. Perłową 60 kop. 
Mokkę i Gold Jawę po 75 kop. za 1 funt. — Kawę paloną w 3-ch gatunkach. 
Ryż "Arakan, Patna i Karolina po 11, 14 i 18 kop. za 1 funt. Makarony kra­
jowe i włoskie od 18 do 30 kop. za 1 funt. Sago białe i różowe, tapioKę, kro­
chmal etc. Świeże bakalje: migdały słodkie, gorzkie i w skorupkach (prin­
ces), Rodzenki malaga, sułtańskie i inne. Śliwki francuzkie, tureckie i białe 
(prunelki). Figi sułtańskie i sznurkowe. Orzechy tureckie, greckie, amery­
kańskie i włoskie, kasztany, marmulady i różne słodycze. Śery: szwajcarski 
(Ementhaler), holenderski, parmezan, śmietankowy i inne. Oliwę nicejską 
w %, %, %, %, butelkach i na wagę. Oliwki i kapary w słoikach i na wa­
gę. Różne octy. Musztardy francuzkie, angielskie i krajowe i musztardę 
w proszku. Sardynki z różnych domów. Kawior świeży i prasowany. Gro­
szek zielony w kilku gatunkach etc. etc — Pracując w zawodzie handlowym lat 
kilka za granicą, a kilkanaście tutaj w Warszawie w najpierwszych domaph han­
dlowych, posiadając zarazem odpowiednie zasoby i znajomość, dane te dają mi 
możność tak codo gatunków jak i ceną towarów zadowolić w zupełność! wszelkie 
wymagania. — Żywię przeto nadzieję, że Szanowna Publiczność przynajmniej tei 
okolicy, w której jako cel służenia jej za itiiejsee obrałem, usiłowania moje 
uwzględni i łaskawie popierać mię raezv.

"n-24868-2-3 " J. LANCINGER.

uzdolniony jako technik, specjalny 
leśny, posiadający chlubne świadectwa, po­
szukuje miejsca odpowiedniego, lub też, Ka­
sjera, Buchaltera, Inkasenta. Rządcy domu, 
lub coś podobnego: Adres: Hotel Niemiecki 
Nr 48. , 2 :_____

Osoba Młoda, 
z dobrą rekomendacją, znąjąca krój, krawiec- 
czyznę, szycie na maszynie i wszelkie zajęcia 
domowe, życzy przyjąć obowiązek.—Wiado­
mość: Ulica Chłodna Nr 46. mieszkania 24.

d—24799- 2—3



Potrzebny jest

Mało używane

Kaacjonowane biuro

, a«

Otworzywszy 15 Września t. r.

? > -

o

do fabrykacji Karmelków i Cukierków an­
gielskich. — Wiadbmość u jianfi Bj-ćk, przy 
niicy Elektoralnej, Nr 13, w 3StyiW#-na 2-m 
piętrze, pomiędzy godz. 8.bp rano i irttli do 
4 po południu i>—2497:1— 2—3

jpMiy natóme głcwy i wypadanitj 
' włosów uczy

Pomada Deslauriers. |
Nip^kcozy

S ’*? ŁUPIEŻ

do Zakładu Felczerskiego- — U,■Ho* Marszał­
kowska Nr 37, obok Dworca.

n-24653— 3—3' V 3 1

potrzebny jest do jednego dzieeka, n Adwo- 
•kata Ejzenberga.—Podwal Nr 3.
 n—24688— 3—3

z dłuższa praktyką w składzie obrazów sztuk 
pięknych, papierów i g!ę 

jnfejse*.—Łaskawe oferty ? ___ ____ _
cje udzieli Handel p. Jana Porębskiego — 
Ulica Twarda Nr 8, Warszawa. "

o- -24841— 2 2

‘ 'Przysp’oscffiienie' i Śpl-zódhż niże! wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­

nych zasadach handlu.

nowe, oraz Ałgierka szopowa i Płaszcz nie- 
dźwiedziowy męzki,. mało używane, są do 
sprzedania.—Nowy-Swiat Nr 68, u p. Grze- 
siewicz. d2—3—24954—

Nowo-Senatorska Nr %.
»—7715-51—0

Do Handlu Towarów żelaznych i galante- i 
Addolfa Straus ryjnych, potrzebny jest

skórne .głowy,
ZAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­

PADANIE WŁOSÓW;
w Paryżu u Chemika Ihwslauriers. 

Skład5 główny i~ jddyny na 
WarS/itwe i,Królestwo

u ALEKSANDRA KOCHA, 
Nowosenatorska nr 4.

Zażądać należy^aopakowaniu podpi­
su Deslauriers stempla w kolorze 

niebieskim rządu trancusfcbąro 
Cena za Słoik rs. 1.

u—11735—24 -25

i najcieńszy i najlżejszw
1 ze wszystkich pudrów.
t Przystaje najlepiej' do skóry przez 
ś zastosowanie gliceryny, niewidzialny 
| Sprawia elekt cudowny—bo w jednej 
S chwili nadaje skórze pożądaną świe- 
I żość, młodość i piękność. Czyni zbytecz- 
■: nem wszelkie biąjfize metaliczne, od 
i których skóra tylko twardnieje i schnie. 
| Damy które uótąd używały rozmai- ■ 
’ tych .innych pudrów, raczą przekonać 
J Się przez użycie Kwiatu Łabędziego, 
j o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
| nemi pudrami.

i Cena za pudełko rs. i kop. 50. 
r z puszkiem „ 1 „ 65.

s Skład wyłączny tego pudru w Perfumerii

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
posiadh znaczny wybór Mebli krajowych i za­
granicznych; są garnittny pokryte’ wełnia- 

_nem_-pokryciem jedwabiłem, Soły, Szeslongi,’ 
Kozetki i sprzedaie po cenach nizkich

A. Jhirsztj n.
n r rr.t "> c’ o
AłUl 1 W Ił ł W i Tir

Nowy-Świat Nr 19, stróż wskaże. Tamże jest 
Pokój wspólny dla damy do .odnąjęcia, 

1)2—3—24683 —
------ -------- w. .... —-----—------- ---------------------------------------

orzechowe zagraniczne,t jest., do sprzedania. 
Przyjńtiiji się reperacje i strojenia. — Ulica 
Mokotowski Nr 21, drugi dom bd*. placu św. 
Alexandra. u2—2—247(55—

MAMKI 
ze świeżym, obfitym i starkzym pokarmem, 
są u Akuszerki. — Chmielna Nr 25.

r>3—3—24727— J

Obiady prywatne, 
czysto i zdrowo przyrządzone, po rs. 10 mie­
sięcznie.—Wiadomość: Chmielna Nr 28, mie- 

’fckańia 10, na"parterze. w>5—o*—24061—

Ogrodnik
z dobremi świadectwami, może się zgłosić na i 
ulicę Nowy-Świat Nr 35, drugie piętro. ,

TiiDługa Nr 23, (Eldorado).
Osoba z wyższym patentem z Pe­

tersburga, życzy udzielać lekcyj języka 
ruskiego, francuzkiego i nauk klasycznych, 
może przygotowywać do Szkół wyższych rzą­
dowych.n—24887-ś-, 2—3

uzdolniona w Irawieczyznie, poszukuje jniej- 
sca w doipach prywatnych. Adresy^froszę 
składać w Kiosku, róg Alei Jerozojimskich 

-"i Nowego-Światu d—24984— 2—3

w wieku lat 15, dobrej konduity, znający I K 
język niemiecki i rachunkowość. Zgłaszać sg 
się proszę do Filji, przy ulicy MarsjałMew- fcS 
skiej Nr 50. d—24667— 3—3_____  K

U'®!. V pod nazW&liiem ' Warszawsko Wiedeński, 
. .....j | vis-a-vis stacji kolei w Częstochowie, ż no- 

:alahtełji, poszukuje . irym i świeżyiń urządzeniem, także zimową 
i bliższe ińforoma- | P0,ę! ,b?dą ogrzane pokoje, tak, że jiaSażer 

; wćjdzie w każdym czasie w ciepłe mieszka- 
; nie. O erem zawiadamiać: Szanowną Pu- 
i bliczność. ' nb--6--23731—

Poszukuje się*- V l|

Francuzki I
z muzyką na demi-placa.—Wiadomość: ulica , L 
Przechodnia Nr 3, mieszkania. 9. g

n—24684— 3—3 I I

BREMER, ; 
posiadająca język francuzki, niemecki, mu- I 
zykę, oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
uczennice w swoim zakładzie, od 1 Czerwca 
r. b.—Ulica Podwal Nr 13. d—2463.0—3—3
Do Pracowni Sukien damskich, przy ulicy 

Orlej, pod Nrem 10, potrzebną jest

PANNA, 
umiejąca kompletnie szyć i wykończać su­
knie i okrycia, oraz Panienki dtf nauki.

d-24976— 2—2 . '

Potrzebną jest na wieś

Panna Służąca, 
ze świadectwami. Dowiedzieć się u Rządcy, 
przy ulicy W’ieikiej, nod. Nr 1437Ą 
___________________ n-?495fc- z—3

Rodowita Niemka, 
córka paslora. życzy udzielać lekcje konwer­
sacji niemieckiej.—Zielna Nr 7B, mioszk. 7.

• ! 2—2_____
Potrzennyłn 'jest J

kawaler, z pensją rs. 120. — Wiadomośe od 
dnia 23 b. m., przy ulicy Kruczej Nr 10, 
mieszkania Nr 14. ’ 249Ó*-Ł;2—3

Osobom potrzebującym się■ kształcić w je- 
zyku rosyjskim może udziela’: lekcji niedawno

7 1 przihyłjrU51! , ’ . s
K osj a u i u,

który skończył nauki w uniwersytecie i ma 
upoważnienie od władzy naukowej.—.Wją.dp- 
tność bliższa, przy u’iey Cl.i..’-.-::ei, w dmiu 
pod Nrem 35, mieszkania 16,.pa, 14jbtyśrionie, 
od godziny lu <io 12 zrana. p-r<490i>.2—3

Poszukuje się

*11

za sumę rs. 33,000,

poleca fabryka 
Podwal Nr 7. R. KOECHEr‘

Do .

, narehuny. Plancie i t. p.,

smaczne i zdrowe.^- 
stróż wskaże.

cenę bardzo przystępnę. w Magazynie arty- 
Orłówski i Ś-ka, 
ng-3-24489-

Chmielna Nr 12,
pierwszy dom od Szpitalnej.

1)4-6-23972—

Buljon wyborowy
sprzedaje się po rs. 1 funt. Ulica Zielna 
Nr 7A, lewa oficyna, 2-gie piętro, mieszka­
nia Nr 15. r>3—3—24435—

0 b u w i.e
męzkie, 'damskie i dziecinne, i oleca : 
A.’ Kosę. — Chmielą Nr 28, w. '.g daI,J* 
dole. — Tamże przflmuią sie a 
skia do ,foł>otjft»

Rralnia Matyldy, 
nowo otworzona, przyjmuje wszelkiego ro­
dzą ją bielizny, tak od osób handlujących jak 
i prywatnych, poręczając za wżerowe wy­
kończenie. Zdolne praczki’, kroćlniiMarki i
prasowaczki, są zaraz pożądane, ulicji Pd-' 
dwal Nr 12. ’ r*5—6—23869—

0 7 okt**^

nieużywane z mundsztukiem i

Bardzo tanio.
Przyjmuje się do prania koronki, batysty, 

wszelkie jedwabne szaliki, chustki, oraz weł­
niane wyroby, ul ca Zielna Nr 7a, lewa ofi­
cyna, 2-gie piętro, mieszkania Nr 15.

' ‘ ‘ ■ D3.-3....24434— 

do sprzedania, pnv. ńlioy NotreJniei^trf 
„ , , dech,ód roczny '>Kr

Wiadomość na mietscti, mieszkanw j 
« ' d2—3—2482łfc-^

■iny- 
używane,,J;'aetóny, Wolanty i 1S.a[ j 
we, kilka par Sanek petersburski^1 
ulica (pg-nraowa Nr 3, drug"'

M a J V Mi Ir* ■■' NrłlJŁ? KZ Jlv-i-lA •* ■pttts1!V ,,' _• 
za umiarkowaną cena •»

Do sprzedania: ciężka

Materją jedwabna, 
łok. 18 (ciemn<t-4rra), orńz Liście, Farby 
i rożne przedmioty do wyrobu kwiatów.— 
Ulica Szkolna Nr 1, ,-(róg’ ćłwiętokrzyzkiej),, 
1-sze piętro, od frontu, lokalu Nr"'3, ód gbriz. 
3 do 5 po południu. i>2—3—24703 —

Płótna, weby, Chustki do nosa, ukrycia je­
sienne, Szlafroczki i 8t»o<lniee filcowe, 
nierzyki i Kokardy damskie: Gorsnfy, kostnie. 
Bielizna stołowa) ~ .
W Mngttzvnle J. Kaczkowskiej .—‘Marszał­
kowska Nr 38. i>6—ii—22785—

do chowu, 60 owiec zapasionych na 
rzeź. Wiadomość na miejscu.

3—3 — 24430—d

Ulica Chłodna Nr 12.
Do sprzedania w dobrach Faszyce, pod

Błoniem; 7 wiorst od stacji Grodzisk

Z wyprzedani^, się mijątlfti zienrsk' g rej 
'Litwie, jest do EuKtapienia 150 buteleK ff0) 
83-letnief IvdlikiT'pojedyńczo lub rycza,.u od 
50- butelek słodkich wódek z 4'l'’^t*<go’bU’ 
tegoż roku" arak nalapy na anąnasfc 0 
telęk nalewek od lat 503 po-

?. Biblioteka z* 2,000 kslązelt n»,feh. 
...ważnych, tyczących się dziejów^ krai^

3. hortepian palisandrowy. ” 
Wiedeński— Bosopdorierą.

4. Siodło damskie bi-yjd ,’łJi
i. 
einne. .,

Wiadomość nHca Hoża Nr 1XE- na-r* 
rze Nr 1-szy. vr . . 3—3 — 2ifltW-^p__

ii,.’ ińska. r 3,_________ --- ------
Sn do sprz<'d:in’a

2 Lustra
w złoconych ramach, z *L
niarmbrowemi.—* Szkolna N‘

Pies (Sog|»;g1- 
do śjJrzedifttaZ • *■ lW» .^4--249‘^ 
mość u stróża.

podszyte lisami jest do sprzedania za bar­
dzo przystęjmą cenę. Wiadomość. W sklepie 
A. Nowakpwskjęgo, Bielańska Nr 3, w hote- 
lu Lipskim,______________2—2 —24663— —
Z przyczyny zmiany interesu są do sprzdariia

SMtodańiS
Jest'do sprzedania za cenę |’rzys,,lłl1"^r;|i> 
ca Elekioralna' Nr 17,'..wlhd0^!^')j2o-'

_________________
Z powodu wyjazdu z Warsz-'1”'’ 

sprzedania .

!!2 GąbilotW, 
sklepowe, z amerykańskiego orz(“c7*?.Jtfiftl? 
żbyćia w zakładzie fryzjerskim 
Lenczewskiego f Sdfl; — 

Sznurki z waty do 
poleca fabryka waty i towarów l*1^1 
Podwal Nr TJc " R. KOEClRK‘

■ , ' 8 ‘1)3- 9—24528^.

pod Nr 25; potrzebne są Panny d® Kr^jód- 
czyzuy i do nauki; tamże jest PokójI ffOi- 
stąpienie za cenęAUBiarsowaną, dla 
tej panny jyb wdowy., -J.’12;

DYSTRYBUCJA
z Galanferją i Materjałami Piśmiennemi, 
z oknem wystawowem, elegancko urządzona, 
z kontraktem 3-ch letnim, z powodu zmiany 
interesu jest do odstąpienia. — Wiadomość 
w tymże sklepie, przy rogu ulicy Marszał­
kowskiej i Wspólnej, dom W-go Kipman. 
a '1 **1 8 .. d2—3—24749—- -r- i ■ --- ■■ , ■■■ i

Jeśt do sprzedania

ZYC-BAD
prawie nie używany, Taca duża i Szkoła 
do śpiewu, widzieć można od godz. 12—2, 
Wspólna Nr 16, drugie piętro. f flQil

d2—2—24754—

zH" 
do sprzedania Suknia < a,łaS;° uokt^

■ pełnie świeża* z'tfzegp. g^niturann » 
Ogrodowa Nr 23, mieszkania

OMNIBUS,, 
ośmio-osobowy, urzędowej roboty, r [;0- 
zgrabnego fasonu, z czterema zaj asnv 
łaini, do' sprzedania.—Wiadomośe w 
rze Najatur Pęwojsńwj iglica 
ska. Hotel Lipski Nr id.

u2-3-248?

Z Irkucka
35 Skór Łabędzich, do sprzedania za

kułów 'Technicznych.- 
Wierzbowa Nr 4{ j; 1

Kto ma do zbycia
FOUTOPIAN

lub Pianino, fabryki Hoffera, raczy na­
desłać adres do kiosku wprost Miodowej, 
pod liter. F. ł>..EJ—3—24521—

murowany jest.do, sprzedania w środkutmią- 
sta, na znaczny procent, docliodiis brutto 
3,250 rs., Bo kupna potrzeba* 1^,000 rs.— 
Wiadomość w kiosku na Krakowskiem-Przed- 
pąieściu przy Koperniku. d2—6-r24603—

409^50
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Przysposobienie, i sprzedał niżej wymienionego środka. Jako niezawierająeego w swym 
BI<®dzifl części szkodliwych dlt TtdWwia, dozwala się na ogólnych Najadach handlu.

to Po najściślejszych analizach i badaniach medycynskiemi urzędami, mydła rośl nne ^amoniowe i aromatyeznveh Egipskich traw, okazały się. nietylko zbawiennemu na 
z?*i>ętrzne objawy skóry, jak to: wyrzuty, pryszcze, krosty, lecz jako i środki hygieniczne 
"J6 zawierała w sobie żadnych alkoholicznych i drastycznych części: nadzwyczajnienuękczs 
?k6rę, wybielana i udeiikatniaią płeć, nadając twarzy pozór zdrowej i czerstwej cery. Da- 
’1C obfita odświeżajaea aromatyczną pianę, czynią ich ekononiiczr.eml i prtyjemnemi w y- 
,t,u— Cena: Mmnontowe 45 kop. Egipskie 40 kop.-Na każdym kawalkn znajduje się ban­
derola w pięciu kolorowych nadpisach.—Skład główny w Warszawie, Wierzbowa a laRe- 
J^'ssance; J. Kocha Nowo-Senatorska; w składach: Galle’go, Sierzputowskiego i Warszawskim 
l"eniicznem Laboratorium. D 17676 12 12

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
J3. Grossmana,

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych > stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame­
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gwarancją dwu i trzy 
letnią. 1

Nici, jedwab, tłuszcz do smar.owania wszelb*® przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 79—0—8720—

Wamaw

Roztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe. 

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

nlica Marszałkowska Xr 41
d—4003—23-0

Wentylatory do ognisk kowal­
skich w iniiysce miechów.

Gazę jedwabną szwajcarską, w 
najlepszym gatunku i wszelkich 
numerów (na cylindry młyńskie).

Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych poleca

Skład Maszyn i Wyrobów Technicznych

Tpl arnie najlepszych konstrukcji, 
różnej wielkości, tak pedałowe jak 

> do pasów zastosowane.
Wiertarnie wszelkich wielkości, 

do ruchu tęcznego. pedałowego i do( 
pasów, od rs. 25.

Heblarnie do metali ido drzewa ł 
Gwinciarki do śrub i do mutr. ] 
Nożyce do cięcia blachy metalo-i 

Wej i żelaza, od rs. 25. 1
Tłocznie do wybijania dziur w! 

metalowej blasze, różnych wielkości, 
od rs. 25. (

Maszyny z pilami taśmowemi dla ( 
stolarzy do ruchu ręcznego. (

Różne Maszyny pomocnicze/ 
dla blacharzy (

Rury żelazne do lokomobil i ko- ( 
tłów. (

Gumowe Węże, Płyty i Sznury.

Kuzicnki przenośne (pólowe).

Bloki różniczkowe z łańcuchami.

wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.
®yięłl ?aPsułki Mathey-Caylus z’esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 

^^aniioiHemi eą zalecane przez lekarzy na choroby zaelarzate i nnwopowslalei 
"“-y ŁoWeż, m choroby kanału moczowego i uute1 kie przypadłości dróg ntoc:ouypdi.“ 

*apsuj?v.i8r”tta ieh forma ujęta w karuk esaneyonainie połączony ezyni użycie 
, ?• ® Mathey-Caylus możliwem dla osób ‘naj mąt lej szych i nie szkodzi w ni- 

u'ądkowi.“

n—22430- -6—6

Hiotl . 2A.KŁ,AOZIE TTAT7TTT KROJTT, 
ieni- i C>ki~v ’ j

Gałeckiej, wykładaną jest nauka bez wszelkich gmatwanin, 
2 na nie .’. ,",nrn'bów niemieckich, dzieł z tysiącem fiyur przedawnionych, które się 
;Z|Jdlszv fifljgł© iiow'"Z^^nilzn'’ ,lau-'£a ubiorów kobiecych, potrzebuje być wykładaną 
p ści, ■ ,*kąnauj,P!ZT'’Y <‘ych, z jednym tylko centymetrem franettzkim, a prze- 
.r’^ki’jn ,fl.n*<tW;lż moj " ''•"kładzie moim, możemy sami sobie tworzyć dzieło do nieskonczo- 
'nie. j>JaP'«aną prze ?I,euzka dla kobiet ciągle się zmienia. Nauka kroju sposobem fran- 

6 u,tzac,.Z^ Gałecką, jest tak łatwą, że po trzech lekcjach można krajać su • 
Pró»in ;jyć . i "la założenia magazynu, potrzebują lekeji 10 do 15, Panienki nie 

Jl Pr«yimn;^ "a >nnych warunkach. Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 8a Panie 
ujmują się z mieszkaniem. “ -------------

(Gazeta /Szpitali Paryzkich.)
, Na|C^*°w'’ °P'R dodaie się do każdego flakonu.
*°n kaD- wYs»rze&ac się podrobień i na zabezpieczonie każdy fla- 
Oraz w nnieIt Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 

NaL°.Pł3 Clin et C‘« i medal nagrody Montyon.
) W16 ,u Pp a t? lnoina w Paryżu u Cliii et C-ie ulica. Rassyna Nr. 14.—w Warsza- 

- '—Stów ; ‘ Galie, Ludwika Spiess, J Mrozowskiego, K. Sierzputowskicgo drogi- 
Aptece p. K. Lilpop

ZAWIADOMIENIE
ulica Marszałkowska Nr Ó2, pod „Wielorybem."

żółty, naturalny i biały parowy, 
otrzymał i ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych

LEONA BERNSTEINA,
- —— —~ TB ff £■, . I »». -w -w —

W każdy Poniedziałek jestem w Katowicach, 
w Hotelu Welta (Heckel), 

dla porady cierpiących na zęby, 
Specjalny lekarz chorób zębowych i ust

Dr med. HUPPERT 
rcuTnO- |Z BYTOMIA G. S.

w Wiedniu aprobowany Dentysta, lekarz praktyczny etc. 
_________________________________________ »—22773—12—12

O

1

4'

■x|

Z KLASZTORU FECAMP WE FRANCYI
Wvbprnv, wzmacniający, trawiący, wzbudzajaev apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI

Wymagać należy za­
wsze etykiety czwo­
rograniastej u dołu 
każdej butelki zamie­
szczonej . i noszącej pod- 
pisDyrektora głównego, 
sjduje się tylko :

W Warszawie u pp. Simona & Steckiejo: Sowińskiego & 
Sznleft: A. Stępkowskiego: A. Bocquet’a: F. Springera; Q. 
Ulięba: K. Langnera; Karola Lesisz/a: Stefana Dobrycza & 
Cp.; Strzemińskiego & Cp. i Koteckiego i Schobera.

PrawdzAw Likier Benodvktviiski z

Iliumilllłl .    I I i iljRWRgwgeJM"

VERITABLE LIQUEUR BŻNEBICTINE j 
Erevetee en France et a ITtranger.

Skład Szkła
przy ulicy Podwal Nr 7.—Poleca dobór 
Fajansów i pół Porcelany, począwszy od ren 
najniższych, a szczególniej pół Porcelana bia­
ła i z obwódkami, odznaczająca się mocą, 
białością i przystępną ceną, jak również pię­
kne serwisy Porcelanowe ozdobnie dekoro­
wane, biało i ze złotą obwódką, wszystko to 
po cenach możliwie umiarkowanych.

U2-3- 24818— A. BAYTEL.

BEHAIM i SfflJEffl 
Nowolipki Nr14. 

Korektor Fortepianów 
Ł. SCHMIOT, 

zajmuje się reperacją i strojeniem Fortepia- ' 
nów i Pianin, jak również przerabianiem sta- ] 
rego fasonu na nowy, odnawianiem i pako- > 
waniem tychże, po "cenach możliwie nizkich 
i ua czas oznaczony.

ULICA NOWOLIPKI Nr 14. 
_______ _ __________ P2-3-24842—

Od Kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia Apteka T. Różyckiego, na Pradze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które 
to. wraz z przepisem użycia w trzech języ­
kach, nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
50 kop : Ziółek paczka 25 kop.’

o3 --8—24142 -

Kiper
z długoletnią praktyką, 
w zamożnych Składach 
Win, posiadający chlu­
bne świadectwa i refe- 

miejscowe, poleca, się do ściągania 
w piwnicach handlowych, lub prywa-

Fabryka
FORTEPIANÓW

rencje
Win ’ , ,
tnych, za umiarkowane wynagrodzenia. —
Ulica Leszno Nr 52. — J. Willner.

r>—24133— 3—3

Nowolipie Nr 16.
Mamy zaszczyt polecić Szanownej Publi­

czności Fortepiany najnowszego fasonu, pali­
sandrowe i czarne, własnej fabryki, po ce­
nach umiarkowanych, w zamian i na rozpła- 
ty oraz nrzyjumie się wszelką reperację i 
strojenia. P3-3-23814-

Palta zimowe

Do sprzedania 

różne Meble 
i Lustra 

mało używane. - Marszałkowska Nr 48, 
1 -sze piętro od frontu. d5—6—23340—

farbo-ą się W całości pośpiesznie, w larbiaa* 
„i przy ’alley Beilnarskiej Nr 15.
/ ’ d2—2-’24953—



Damskie

FABRYKA

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Z powodu zmiany intdresn do odstąpienia

Ża Rs. 150

~ W Drukarni htirjtra M crzfcti fAtecc.—klsc leatraJcy Kr 473 (nowy 5),

-gie piętro. 
d2—3—24964—

do wynajęcia od 1-go Listopada, może być 
z życiem, vis-vis kościoła. — Ulica Chłodna 
Nr 8, mieszkania 29, 2-,

czarne, jonaty, Kołnierz i obłożenie skunkso- 
we, w dobrym stanie, za rs. 45. — Wiado­
mość w Magazynie Ubiorów Męzkich 8. 
Białochubka, Świętokrzyzka Nr 23.

d3—3-24588—

przedpokój, kuchnia z wodociągiem i zlewem 
i t. d., na 2-m piętrze, świeżo odnowione, do 
wynajęcia w każdym czasie za rs. 65 kwar­
talnie," czyli 260 rocznie.—Ulica HożaNrl7E. 

d3—6—24701—

do wynajęcia dla jednej lub dwóch osób po­
jedynczych, w każdym czasie, za cenę bar­
dzo umiarkowaną. Może być z całodzienną 
usługą- Aleja Jerozolimska Nr 4, w dru­
giej oficynie na prawo, Nr drzwi 22.

° ° ‘'4646—n

do sprzedania, z powodu nagiego wyjazdu, 
Spożywczy wraz z Dystrybucją, pomiędzy fa­
brykami, dobrze procentujący" z kontraktem 
3-letnim i mieszkaniem przyległem. Wiado­
mość, Grzybowska Nr 48, w sklepie.

r>2—3—24453—

duży, widny, o 2 oknach z meblami, opałem, 
usługą za. rs. 16 na miesiąc. Ulica Nowy- 
Świat Nr 47, stróż miejscowy wskaże.

3—3 —24535—d

Do sprzedania
Aparat dystylatorski 

miedziany, 3-talerzowy, węglarze, beczki i 
oksefty.—Praga Nr 405, u Właściciela domu.

 o—24526— 3—3

umeblowane, do wynajęcia zaraz. Obiady 
prywatne.—Świętokrzyzka Nr 35 i róg Mar­
szałkowskiej, mieszkania Nr 18.

d3—3—24728—

Zabezpieczające od

Kataru żołądka 
Passy Flanelowe, 

dostać można w składzie bielizny, oraz ubio­
rów dziecinnych K. LIPIŃSKIEJ, dawniej 
J. S. PAWLIK. — Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 67, wprost Resursy Obywatelskiej.

„2—3—24716—

Do sprzedania

Garnitur Mebli
krytych jedwabną coteliną, za rs. 150; oraz 
Umywalnia żelazna. Komoda i inne sprzęty 
domowe.—Wiadomość: ulica Chmielna Nr 10, 
w pralni Matyldy.i>3—6—24587—

Puch Edredonowy,
na funty i arkusze. — Podwal Nr 7. 

d3—9—24529— R. KOECHER.

pojedyncze, ze wspólnym przedpokojem, na 
1-m piętrze, od frontu, z opałem, usługą, na 
żądanie ze stolnm.—Ulica Nowogrodzka Nr 3, 
mieszkania 3. n—55642— 2—3

Do wynajęcia przy ulicy Chłodnej Nr 19

4 pokoje, przedpokój i Minia i 2 
pokoje, przedpokój i kuchnia, 

z dwoma wchodami, wodociągami i zlewami, 
w zupełności odnowione, Wiadomość na 
miejscu, u właściciela domu.

2 -3 —24938—d

na Fabrykę, dla Białoskórnika, lub jaki inny 
proceder.—Wiadomość u Właścicielki domu, 
ulica Smocza Nr 2486 nowy 2.

02—3—24981—

Dziecinne,
■w wielkim wyborze form i gatunków, sprze­
dają się w magazynie wyrobów filcowych 

Wierzbowa Nr 614c, 
naprzeciw filarów teatru.

010—12—23124—

do wynajęcia przy familji, zaraz lub od 1-go 
Listopada, z usługą, lub bez takowej.— 
Chmielna Nr 35, mieszkania 15, po prawej 
ręce. o2—3—24429—

Do sprzedania

Płaszcz wojskowy, 
szopy, prawie nieużywane, na osobę wysokiego 
wzrostu i dobrej tuszy, za 170 rs. — Nowy- 
Świat Nr 26, mieszkania Nr 4.

»3—-3—24547—
W dobrach Rozniszew odległych wiorst 

trzy od Cukrowni Mniszew i szosy Warszaw- 
sko-Mniszewskiej, jest do wydzierżawie­
nia, poczawszv od 1-go Stycznia 1881 r. 

PROPINACJA 
z trzech karczem składająca się, z nad­
mienieniem, że w dobrach tych znajduje się 
Kościół i fabryka w lesie.—O bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można na miejscu 
u właściciela dóbr, lub" w Warszawie, przy 
ulicy Aleja Jerozolimska Nr 5. mieszkania 
Nr 23, codłiennie od godziny 9 rano i od 5 
do 7 wieczorem. n2—3—24883—

zimowe, przysposobiłem od Rs- 23 i przyj­
muje wszelkie obstalunki tak z własnych, jak 
i z powierzonych mi materjałów, po bardzo 
przystępnych cenach, z czem się polecam 
Szanownym Panom. — Ulica Marszałkowska 
Nr 60. 2-gie piętro.

F. Michalczyk.
i>4—12—24335—

Rs. 3,000
zaraz do umieszczenia na 1 numerze hypo- 
teki domu w Warszawie, bez pośrednictwa, 
wiadomość w alei Jerozolimskiej Nr 23, mie­
szkania 22. .3—3 —24628—d

Oddział Pogrzebowy, 
przy Zakładzie E. korpaczewskiego, 
Trębecka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, kapy od 
rs. 4, exhtimaeyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu cd rs. 25«i«100Ors. 

d—4015—92—0

W miesiącu maju r 1880, osobę, która za­
stawiła palto zimowe i Futro na czas kilku­
tygodniowy za rs. 10, w domu przy ulicy 
Browarnej Nr 6, w handlu wiktuałów, posia­
dacz powyższych przedmiotów uprasza naju­
przejmiej, aby zgłosiła się po wykupienie ta­
kowych, w przeciwnym zaś razie mimowol­
nie zmuszonym będę sprzedać powyższe fan­
ty; termin do wykupienia do dnia 28 paź­
dziernika b. r. 2—3 —24877—d

bardzo obszerny, z kóz syberyjskich, pokry­
ty czarnym Ijonskini aksamitem, do sprzeda­
nia.—Królewska Nr 3, mieszkania Nr 16.

02—3—24933—

duży o dwóch oknach, dystrybucyjny, i ga­
lanteryjny, wraz z towarem, na dogodnych 
warunkach, w każdym czasie, przy ulicy 
Marszałkowskiej.— Wiadomość w kiosku na­
przeciw kolei Warszawsko-Wiedeńskiej.

d2—3—24519—

parterowy, składający się: z salonu, 2 po­
koi, przedpokoju, kuchni, piwnicy i komórki 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 838/9 (36).— 
Tamże wozownia i stajnia zdatne dla doroż- 
każy, wiadomość u stróża, na miejscu, lub na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w sklepie A. Ro­
manowskiego Nr 415 (15).

d3—3-24715—

POKÓJ
suchy, widny, z usługą i samowarem, ze 
wspólnym wejściem, nadto może być z me­
blami, dla pojedynczej osoby, w każdym, cza­
sie do wynajęcia. Wiadomość, Nowy-Świat 
Nr 28, iewa oficyna, pierwsza na 1 piętrze. 
__________________ 2—3 —24S05—o

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do najęcia

Dwanaście Pokoi
ze Stajnią i Wozownią, od 8 (20) Listopada. 
Ulica Instytutowa Nr 4. d2—3—24766—

Na Pradze, w domu Nr 375, przy ulicy Bru­
kowej, gdzie Antokol, do wynajęcia w każdym 
Czasie

różne Lokale, 
składające się z trzech pokoi, przedpokoju 
i z dwóch pokoi, z kuchniami, piwnicami, 
drwalkami, na 1-szem piętrze, z dwoma bal­
konami, suche, widne, z ładnem widokiem na 
Wisłę. Mieszkania te mogą być powiększane, 
na żądanie rfioże być dodaną stajnia i wozo­
wnia. — Wiadomość powziąść można u wła­
ściciela domu B. Dowgwilto, na Krakow­
skiem-Przedmieściu, w domu Roeslera Nr 85, 
lub na miejscu u rządcy domu.

n5—6—24534—

J- Wodczyńskiego, Nowo-Senatorska 
K’r 5, Hotel Litewski. Posiada Zapas 

Wszelkiego rodzaju Mebli; a mianowicie : 
Szafy, kredensa, stoły, biura dębowe, ■ 
bibljoleki, łóżka, umywalnie, garnitu­
ry gotowe itp., oraz przyjmuje wszelkie 
obstalunki robót stolarskich i tapicer- 
skich. Meble gięte po cenach fabrycznych.

9—15 —23185—r>

LOKAL,
do wynajęcia od 1 listopada r. b. Salon i po­
kój sypialny, berdzo wygodne i suche, cie­
ple, ładnie umeblowane, z usługą, pościelą 
samowarem. Wejście zupełnie osobne, dla 
zamożniejszej pojedynczej osoby, przy porzą­
dnej bezdzietnej familji. Ulica Hoża Nr 4, 
nowy, mieszkania 5— 6, drugi dom od placu 
św. Aleksandra. 3—4

Salonik z przedpokojem
do wynajęcia zaraz, na parterze. — Ulica 
Wspólna Nr 12, stróż wskaże. „—24696—3

Akuszerka A. Horn, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości 
w oddzielnych pokojach, z pościelą, życiem, 
usługą i wszelkiemi wygodami, za bardzo 
przystępną cenę, gdzie chora znajdzie trosuli- 
wa opiekę i sekret zachowany. — Ulica Ma- 
rjańska Nr 5.____________ r>2—3—21921—

Do wynajęcia od 1 listopada

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na dole, przy rogu 
Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej Nr 
54. Wiadomość w szkole.

2-3 —24907—d

inNabywam!!! 
Kwity Lombardowe, 

tamże do wypożyczenia Rs. 150.— Nowolipie 
Nr 20, mieszkania Nr 17, 2-gie podwórze w, 

. oficynie na dole. i>3—3—24186—

niedźwiadki, algierka prawie nowa i dwa 
Obrazy starej szkoły, do sprzedania. — Wi­
dzieć można do godz. 11-tej rano i od 4-tej 
do 7-mej wieczorem. — Ulica Nowogrodzka 
Nr 20A, mieszkania Nr 1. d2—3—24563—

Jest do sprzedania
Do najęcia zaraz.

Duży Pokój,
drugi malyj kuchnia, zupełnie odnowione, na 
dole,., w oficynie, może być i na warsztat. 
Ogród na lat parę. — Nowolipie 34/2428 u 
Właścicielki._______ i>2-g-3—24779—

Dla osoby lubiącej spokojnośe przy porzą­
dnej familji, w każdym czasie, jest do wy­
najęcia

Dla kawalera
do wynajęcia w każdym czasie pokój ume­
blowany z usługą. Kozia Nr 5, m. Ńr 125, 
oficyna Saskiego "hotelu.
________________ 2-3 —24913-d 

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Zaraz są do wynajęcia

WAŻNE!!! . 
dla pp. Studentów Unl' 
wersytetu i kawalerów*

Jest do wynajęcia

przy familji. na 1-szem piętrze, z usługą, 
mowarem, może być i z całodziennym 
łem. Wiadomość na miejscu, Krako 
Przedmieście Nr 6. w podwórzu na 
druga sień, 1-sze piętro, ze schodów 
na lewo. n3—12—23848— —

Akuszerka M. F<,
Przyjmuje Osoby spodziewające się 'jjzi8 
za umiarkowaną cepę, gdzie chora z 
troskliwą opiekę.’— Siare-Miasto Nr?
^ie piętro, od frontu. d—15986——**

Sklep ITtekanieift. 
obok placu św. Aleksandra, przy 
towskiej, w domu pod Nr 16, do w\n jp, p., 
na zakład fryzjerski, krawiecki, szew®.*11 rfr> 
jakoteż lift ■przemysł handlowy. — .A'8 
czna. 220 rs.________ d2—3—2479o77.

Sklep Wiktuałów jiW 
z Dystrybucja jest do sprzedania Pr/X|^. 
Śliskiej "Nr 8."
ż powodu słabości jest zaraz do ods^l1

Sklep Wiktuałów r . !9.
z Dystrybucją. — Ulica Krucza • '
_________ d2—3—2482J^.----- 

Jest do odstąpienia w każdym cz‘‘lE

s k I e p
DUŻY z wystawą; oraz wszystkiem' 
miotami, a także wszystkiemi t®"111''-1'(rybU' 
dująeemi się przytępi. Korzenny, “z Lr]ic» 
ęja, wiktuałów w dobrym piuikmm 
Świętojerska Nr 12, lit. A. Wiadomo® 
mym sklepie. 2—3 —-AL—•—

.L>_. JL-z JL-ż ^ikfi’9' 
zaraz do odstąpienia, dystrybucyjf,o'^jado' 
łowy, w bardzo dobrym punkcie. 7" 
mość na miejscu. Królewska Nr .

„3-3-246^----

Nagrody rs,
Dnia 19 b. ni. to jest we ^.‘55 i

no trzy weksie na rs.
zem na rs. 6oo 1 gotowemi 1S- joda 1

' znalazca zatrzyma rs. 25, n:il1qSZa 0 ulic3, 
jeżeli tego zażąda rs. 5 V rnińsl;ie5!’«st<>61’' 
weksli do apteki W-go sję,
Elektoralna Nr 35.—Nadm'^n' z°'
wne ostrzeżenia co do

O Ł < 
z pokojem i oknem wystawo". . jfr , 
stujący od lat 40, przy ulicy I1iu.grfpwi«'!C 
vis-a-vis Eldorado.—Ó warunkach 
się można na miejscu. p-.^——

, l’n JJ11 ‘ V *
» Z powodu zmiany interesów > 
jest do sprzedania w każdvm cz!'\ •Sklep Wiktuały 
przy rogu ulicy Pięknej i Koszy 
Wiadomość w Sklepie. p3~~:L——

Sklepik Wiktuały 
do sprzedania zaraz na Pradze ^•j463^x 
wale ochronnym.________ v3-^.

W
pstrokaty, (biały z czhrne111^ .dpr^Akp3 
Zginął 18 b. m., upijasz* SIA 1j> 
nie na ulicę Nowy Świat - 
p. Szczuckiej, za nagrodą^_

czyste, rassy ponter, <10. ®J..|.ania . 
Jerozolimskie Nr m'e~
doiność u lokaja Tcolih1-,.— 

(|))o8BoaefloUt’r'3yp"

suche, wielkie, z windą, do wynaj?c!a a tal*r
HFUZ.IV.*'-- j

uvu uv CJCIZA-Uciiiin. » większyc 
szych partiach. Nowy Świat Nr O"' n __ ■
-------------—

Z powodu zmiany interesów J0®1, 
pienia zaraz

Pięć Piwnfc u
Suvuc, Mtjyukiv? uu A ***7
czasu, które mogą być podziel0110’ j 
Lód do sprzedania w 1 ‘

6—6 —22604;


